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Zapozwanie dą przedpłaty na dzieło Henryka 
Sienkiewicza

Quo Vadis.
Obecnie drukuje się w Tygodniku Powieściowo-Nau- 

kowym Quo Vadis—wysławiane we wszystkich językach dzie­
ło H. Sienkiewicza, które postanowiliśmy także i osobno w 
formie książek wydrukować.

Quo Vadis w angielskim języku doznaje wielkiej popu­
larności i jest drukowane w trzech edycyach w New Yor 
ku, Bostonie i Chicago—drukowane w 8o, ioo i 120 tysię­
cy egzemplarzy. W polskim języku tu na ziemi amerykań­
skiej nie można na ryzyko drukować w dziesiątkach tysięcy 
egzemplarzy, tylko polegać na przedpłacicieli. Dla tego, że 
dla Tygodnika Powieściowo Naukowego jest ustawiane, od 
drukowanie także i w książki może być bardzo tanie.

Każdy ukończony tom zostanie przedpłacicielom roz 
selany pocztą.

Kto przyśle pięciu przedpłacicieli na Quo Vadis, od 
bierze szósty w podarunku.

Dalej do pomocy Bracia Rodacy! Jeżeli Amerykanie 
szczycą się dziełami naszego ziomka Henryka • Sienkie­
wicza, dla czego i my nie możemy pracy jego umiłować, 
osobliwie, gdy jest sposobność za bezcen do nabywania, bo 
tylko za 75 centów cale dzieło Quo Vadis w trzech tomach. • 

Wasz ziomek i sługa
Władysław Dyniewicz.

Czytajcie o Pre­
miach na 5-ej 
stronicy.

Kto opłaci Gazetę 
Ha ruk naprzód z góry, 
ma prawo do premii wy­
znaczonej na 5-te.j stron­
nicy za dołączeniem 40 ct. 
Ha przesyłkę tej premii, 
lub może sam opłacić na 
expressie jeżeli tam do­
tąd express do hodzi

50 centów 
Rocznej Opłaty dla Sekretarzy Towa­
rzystw Polskich za Gazetę Polską.

Dotychczas wysełaliśmy bezpłatnie Ga- 
setę Polską dla Sekretarzy Towarzystw 
Polskich a że bezinteresownie nie utrzy­
mywaliśmy spisu Sekretarzy, niektórzy 
nad używali naszej wspaniałomyślności i 
chociaż na dłużej nie zostawali obierani 
Sekretarzami, nie zawiadomili nas aby 
lin Gazetę wstrzymać. Nowo zaś obrani 
Sekretarze Towarzystw domagali się aby 
Im bezpłatnie Gazetę posełać — co też i 
uczyniliśmy. Chcąc więc książkę dla Se­
kretarzy Towarzystw w porządku utrzy­
mywać, postanowiliśmy posełać Gazetę 
Polską dla Towarzystw Polskich za opła­
tą 50c. na rok.

“Gazeta Polska” dla Towarzystw Pol­
skich wysłana -a ręce Sekretarza kosztu­
je 50 centó.v na rok..

PRZEGLĄD
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH' 

Z OSTATNIEGO TYGODNIA.

Niemcy unikają Dewey’a.

GIBRALTAR, 8 września. 
Admirał Dewey dowiedział 
Się, że okręt wojenny niemie 
cki “Kaiser,” który przybył 
do Manili krótko po zniszczę 
niu fljty hiszpańskiej, powra­
cając z wód azyatyckich, nie 
zatrzymał się wcale w Gibral 
tarze, ale popłynął wprost do 
Cadiz. Komendant niemiecki 
naumyślnie nie zatrzymywał 
się w Gibraltarze, nie chcąc 
Spotkać się z Dewey’em.

* *
Przygotowania w o enne-

CAPE TOWN, 8go wrze­
śnia. — Boerowie gromadzą 
swe siły wojenne nad grani­
ami, ponieważ i angielskie 
"'ojska powoli ku granicy się 
j nżają. Z Bloemfontein wy- 

. dtlo na granicę artyleryę 
ranswalską, a przy Volkrust 
a granicy Natalu obozuje 
, .’’’Set żołnierzy transwal- 

sl<1ch. Prezydent Krueger w 
’Dowie swej do rady pań 
stwa zaznaczył, że obywatele 
g°towi Są na wszelkie ustęp- 
’ ,a’, ale niepodległości nie 
P°św'ęcą nigdy.

* *
^°j«ko angielłkie do Tranawalu

LONDYN, 8 września.— 
W dzisiejszych gazet ch ogło­
szono listę pułków, które wy 
słane zostaną do Transwalu. 
w razie wybuchu wojny. Z 
Anglii wysianych będzie ośm 
brygad, a wszystkie pułki po­
większone być mają przez po 
Wołanie rezerwy. Według 
Sty ogłoszonej, sil y wojenne 

przesiw Transwalczykom wy­
nosić' będą 50 000 żołnierza, 
a mianowicie 48,000 z Anglii, 
a 2000 z Indyj.

♦ **
Esterhazy do Stanów Zjednoczonych.

LONDYN, 8 września.— 
Hrabia Esterhazy oświadczył 
przed kilku przyjaciółmi, że 
ma zamiar przybyć do Stan. 
Zjodnoczon. i wygłosić szereg 
odczytów o procesie w Ren 
nes i sprawie Dreyfusa. Do 
Francyi powrócić nie chce, 
bo obawia się aresztowania.

* »*
Pierwsze stare'e.

CAPE TOWN, 8go wrze­
śnia.—Nadeszła tutaj wiado­
mość, że wojska angielskie i 
transwalskie stoczyły bitwę 
na granicy Transwalu i kra­
ju Bechnana, na zachód od 
Pretoryi. Wieść ta zaniepo­
koiła bardzo partyę skłonną 
do pokojowego załatwienia 
zatargu.

* **
Rosya zabrała wyspę*

BERLIN, 8go września.— 
Załoga krążownik “Swetlana” 
zatknęła chorągiew rosyjską 
na wyspie Bear, na której 
dotychczas niemieckie towa­
rzystwo rybackie miało swe 
stacye. Rosyante umieścili 
tamże równocześnie tablice, o 
głaszające wyspę jako posia­
dłość rosyjską, na zasadzie, 
iż na wyspie tej znaleziono 
ślady z założonych dawno 
kolonłj rosyjskich.

** , *
Dewey w drodze do ojczyzny.

GIBRALTAR, 10-go wrze 
śnia. — Admiral Dewey od­
płynął ztąd na “Olympii” dzi­
siaj rano o godzinie 10, u- 
dając się do Stanów Zjedn.

Nędza w Besarabii.

PETERSBURG, 9 wrze 
śnia.—Z powoda nieurodzaju- 
ludności w Besarabii zagraża 
głód. Rolnicy nie mają zgoła 
żadnej paszy dla bydła i ko­
ni i sprzedają je za bezcen, 
lub też wypądzają w pole. 
Jeżeli rząd nie przyjdzie z po­
mocą, głód zdziesiątkuje lu­
dność. *

Dreyfus skazany.
RENNES, 9go września.— 

Werdykt wydany przez sąd 
wojenny, uznał Dreyfusa win­
nym zdrady. Wydano i o 
głoszono go dzisiaj o godz. 
11-ej przed południem, a pre 
zes sądu, mocą przysługują­
cej mu władzy, karę Dreyfu 
sa oznaczył na 10 lat twier­
dzy.

W Paryżu wiadomość o u- 
znaniu Dreyfusa winnym, wy­
wołała ogromne wrażenie; do 
rozruchów atoli nie przyszło. 
Ogólnie sądzą, że Dreyfus 
zostanie ułaskawionym i ze 
względu na stan zdrowia od 
dalszej kary uwolnionym. Krą­
ży tutaj także pogłoska, że 
Dreyfus w chwili, gdy się 
dowiedział O wyroku, chciał 
się targnąć, na swoje życie, 
ale zamiar udaremniono.

** *
Dreyfus spodziewa się ułaskawienia. 

RENNES, 10 września.— 
Dreyfus po odczytanym mu 
wyroku, skazującym go na 
10-letid pobyt w twierdzy, 
zachował się całkiem spokoj­
nie, a pierwsze jego słowa 
były, aby przyjaciele starali 
się czuwać nad jego żoną. 
Wyrok zadziwił nawet prze 
ciwników Dreyfusa, którzy 
aczkolwiek pragnęli potępić 
żyda, jednak nie dowierzali, 
aby w braku oczywistych do­
wodów winy, sąd mógł ska­
zać oskarżonego na taką ka­
rę. Wogóle niezadowoleni o- 
becnie są tak przyjaciele jak 
nieprzyjaciele Dreyfusa.'

Obrońcy Dreyfusa mają też 
nadzieję wymodlić jeszcze je­
den proces, a gdyby trudno 
było o to, natenczas jest je 
szcze nadzieja ułaskawienia, 
w którą skazany mocno wie 
rzyf

Dreyfus od paru już dni 
zamknięty był w więzieniu i 
nikomu do niego nie było 
wolno chodzić, nawet żonie 
ani dwojgu dzieciom. Prze­
wieziony on zostanie pewno 
do fortecy w Corte na Kor­
syce albo też na wyspę św. 
Małgorzaty, jeżeli ułaskawie­
nie nie nastąpi.

Ponowne skazanie Dreyfu 
sa wpłynie bezwącpienia bar 
dzo źle na mającą się odbyć 
wystawę paryską, w całej bo 
wiem Europie rozpoczęto ruch 
nad bojkotowaniem tejże wy 
stawy. I tak Włochy i Au- 
strya prawdopodobnie nie 
wezmą udziału w wystawie, 
chcąc w ten sposób zaprote­
stować niejako przeciw nie 
sprawiedliwemu wyrokowi. 
Tak samo i Węgry stanów 
czo udziału w wystawie nie 
wezmą. ** »
Ustępstwa Chin na korzyść Włoch.

RZYM, 10-go września.— 
Signor Fusineti, podsekretarz 
ministerstwa spraw zagrani­
cznych ogłasza, że rząd wło­
ski nie poszle więcej okrę­
tów wojennych na wody chiń­
skie, gdyż układy z rządem 
chińskłem są na najlepszej 
drodze i wkrótce korzystnie 

dla Wioch zakończyć się- mu 
szą. Według tei gramów si­
gnora Raggi, miiistra wio-*, 
sklego w Pekingu, Chiny od 
stąpią Włochom zatokę San 
Mun.

* *
Brazylia obawia się Stanów Zjedn.

MEXICO, u września.— 
Drogą prywatną nadchodzi 
tutaj wiadomość z Brazylii, że 
rząd tamtejszy wielce jest za­
niepokojony z tajnego ukla 
du między Boliwią a Stana­
mi Zjednoczonymi, mocą któ­
rego Stany Zjednoczone ma 
ją wziąć w posiadanie teryto 
ryum, położone nad rzeką 
Amazonką, do którego od 
dawna Boliwia rościła sobie 
pretensye. Terytoryum to ob­
fituje w drzewa gumowe.

W Rio Janeiro opowiadają, 
iż amerykańscy oficerowie ma 
rynarki pobrali ponrary owe­
go terytoryum i posłali je do 
Washingtonu. Początkowo są­
dzono, iż p. Bryan, poseł 
Stanów Zjedn. do Brazylii, 
był na czele tych, którzy do 
tego układu doprowadzili, o 
becnie zaś podejrzenie padło 
na niejakiego Uthoffi, brazy­
lijskiego tajnego agenta, któ­
ry najpierw porozumiewać się 
miał z konsulem Stanów Zje­
dnoczonych w Para.

Qjzeta “Standard” w Bue 
nos Ayres, własność brytyj 
skich poddanych, wystąpiła z 
okazyi tego z ostrym artyku 
łem, w którym zwraca uwa­
gę krajowców na rozrost ko­
losa północy i każę się im 
przygotować do obrony przed 
Yankesami. Nie ulega wąt 
pliwości, że rządy tak hisz­
pański jak i inne europej 
skte zasiały już tutaj swe in 
trygi; idzie im bowiem o to, 
aby środkową, południową i 
północną Amerykę poróżnić 
i nie dopuścić do żadnych 
związków, któreby mogły szko­
dzić interesom europejskich 
mocarstw.

* **
Nieporządki na San Domingo.

SANTO DOMINGO, 10 
września.—Pomimo głoszone­
go zwycięstwa party! rewolu­
cyjnej, na wyspie San Do 
mingo panuje wprost anar 
chia, jakiej się nawet nigdy 
nie spodziewano Chociaż ni 
by wybrano rząd prowizory 
czny, to rząd ten prawie że 
nie istnieje, bo stosunki za­
miast się polepszać, coraz bar 
dziej się pogarszają. Nowy 
prezydent i ministrowie ani 
kroku nie zrobią na ulicę bez 
towarzyszenia silnej i zbroj­
nej straży, bowiem wobec o- 
gólnej nędzy przewidywane 
są nowe zaburzenia.

Wśród ludności niezado 
wolenie rośnie tern większe, 
że i obiecywane uregulowa 
nie systemu monetarnego do 
dąd nie zostało dokonane. 
Tworzą się też znowu dwie 
partye, a mianowicie partya, 
która proteguie Vosquez’a, 
dotychczasowego prezydenta. 
W razie gdyby Vasquez nie 
chciał ustąpić, co jest bar 
dzo możliwem, natenczas roz 
pocznie się rewolucya, pod­
żegana przez obydwóch pre­
tendentów do krzesła prezy­
denckiego. Jiminez przybył 
w tych dniach do Sanchez i 
przyjęty został przez ludność 
tumtejszą z wielkim entuzyaz- 
mem. Także wspaniałego 
przyjęcia doznał on w Mocą, 
miasteczku, w którem prezy­
dent Heaureaux został za­
mordowanym.

Dżuma ustaje.
ALEKSANDRYA, 10-go 

września.—Onegdaj wypusz­
czono ze szpitala ostatniego 
pacyenta, który byl chory na 
dżumę. Nowych wypadków 
tej strasznej choroby nie ma 
w mieście. Z 89 chorych 43 
umarło. Także z innych miast 
donoszą, że epidemia tamże 
ustaje.

** *
Nowe prześladowania żydów.

PETERSBURG, 10 wrze­
śnia.— W gubernii kijowskiej 
zamknięto z rozporządzenia 
rządu 30 synagog i tyleż 
szkół żydowskich. W Berdy­
czowie zniesiono wszystkie 
szkoły żydowskie, zabroniono 
nawet pobierania nauki pry­
watnie. Do szkół wyższych w 
Warszawie utrudniono żydom 
przystęp, a stanowczo nie 
przyjmują ich do warszaw­
skiej politechniki.

* **
Milionowa kradzież.

LONDYN, 10 września.— 
James Colquhoun, skarbnik 
miasta Glasgow, i brat jego 
David, aresztowani zostali za 
sprzeniewierzenie olbrzymiej 
sumy, miliona dolarów. James 
sam podał s ę do dymisyi z 
początkiem sierpnia, a kiedy 
wykryto brak pieniędzy w 
kasie, udawał pomieszanie 
zmysłów i był nawet odesła­
ny do zakładu dla umysłowo 
chorych. Później jednakże 
doktorzy stwierdzili, że zło­
dziej jest zupełnie zdrowy i 
na tej zasadzie władze osa­
dziły go w więzieniu.

* **
Misjonarze pomordowani.

TRYPOLIS, 11 września. 
Specyalny posłaniec przywiózł 
wiadomość, że misye francu­
skie, pozostające pod nadzo 
rem Fourean’a i majora La 
my, zostały całkiem zmszczo 
ne. Opowiada on, że tłum 
Tuaregów napadł na osady 
misyonarzy i w pień wyciął 
wszystkich mieszkańców.

Nie znaleźli Andreego-

GATHENBURG, Szwe 
cya, 11 września.—Parów ec 
“Antarctic,” który 25 maja 
odpłynął z Flelsingborg w 
Szwecyi do bieguna półno­
cnego w poszukiwaniu za za 
ginionym Andreem, powraca 
po 6 miesięcznej podróży. 
Wyprawa ta pozostawała pod 
kierownictwem profesora A. 
G. Northorst. Zwiedzono ca­
łe północne wybrzeże Greń 
landyi, ale nigdzie nie znale-* 
ziono śladu, któryby wskazy­
wał, w jaki sposób zginął ten 
śmiały-uczony aeronauta.

* * *
Nienasycony apetyt Anglii-

LONDYN, 12 września.— 
Tutejszy “Times” w artykule 
zapewne przez sfery rządowe 
inspirowanym, radzi, aby An­
glia postawiła Transwalczy 
kom nowe żądania, a miano­
wicie:

1) Rząd transwalski pokryć 
ma koszta dotychczasowych 
układów i koszta wysłania 
wojsk do Przylądka.

2) Zwierzchność Wielkiej 
Brytanii musi być uznana 
przez rząd Transwalu i

3) Rząd Transwalu musi 
dać zapewnienie, że nigdy już 
nie będzie się starał o nie­
podległość.

Z powyższego widać, że 
sytuacya transwalska zmieniła 

się o tyle, iż nienasycona An­
glia stawi południowo afry­
kańskiej republice jeszcze no­
we żądania, które, jeśli u- 
względnione zostaną, z Trans­
walu uczynią państwo zupeł 
nie podległe Wielkiej Bryta­
nii, więcej nawet niż np. Ka­
nada.

Choćby nawet Transwal od­
stąpił od żądania niezawi­
słości, to sprawa sama za­
szła już zbyt daleko, aby W. 
Brytania nie pokusiła się na 
postawienie powyższych źą 
dań. Upór Kruegera, który 
zapewne nastraszyć jeno chciał 
W. Brytanię, doprowadził do 
tego, że rząd angielski wi 
dział się zmuszonym wysiać 
już 10 000 wojska do polu 
dniowej Afryki, a ponieważ 
pociąga to za sobą znaczne 
koszta, więc koszta te pokryć 
będzie musiała południowo­
afrykańska republika. Tak 
więc z zatargu o koncesye 
obcokrajowcom urosła gorsza 
sprawa, bo oto idzie już nie 
o co innego, ale o to, czy 
Transwal stać się ma własno­
ścią Anglii. Kto zaś wie, z 
jaką wytrwałością postępo­
wała dotychczas Anglia w 
podboju małych państewek w 
Afryce i Azyi, ten przyznać 
musi, że zapatrywanie takie 
nie jest bynajmniej mylne.

Jeżeli stosunki tak daleko 
zajdą, nikt inny oczywiście 
winowanym nie będzie, o- 
prócz jednego Kruegera, któ 
ry, chcąc uwolnić ojczyznę 
swą od nieproszonej opieki 
angielskiej, nie obliczył się z 
siłami i tern spowodować mo 
że jej porażkę, Przeląkł się 
on też widocznie wojny, bo 
jak telegramy donoszą, go­
tów jest na ustępstwa pier­
wotnie przez rząd angielski 
stawiane, a gdyby to nie po 
mogło, odwołuje się do sądu 
rozjemczego.

Ale nie Krueger sam rzą­
dzi Transwalem.

Z Transwalu nadchodzą 
znowu wieści, że zapał wo 
jenny między ludnością tam 
tejszą bynajmniej nie ostygł, 
ale szerzy się także i w są­
siednich republikach,- jak w 
Orange i Natalu, które woj­
ska swe wysyłają nad grani 
ce. Gdyby rzeczywiście tak 
było, żeby republiki te siłami 
wspólnemi stawiły czoło na­
jazdowi angielskiemu, to kto 
wie, jak wogóle wojna by 
się skończyła, kto wie, czy 
Anglia nie musiałaby wyrzec 
się ze wstydem swych pre- 
tensyj w Południowej Afryce.

* * * 
Zaniepokojenie w Pretoryi.

PRETORYA, 12-go wrze­
śnia. — Pomiędzy ludnością 
miejscową zapanował wielki 
niepokój z powodu mającej 
lada chwila wybuchnąć woj 
ny. Niepokój ten zwiększyła 
jeszcze wiadomość o wojskach 
angielskich, płynących do po­
łudniowej Afryki i to, że si 
ły wojenne Transwalu są za 
słabe, bo ledwo 20,000 prze­
ciw 50000 wojska angiel­
skiego. Główny komendant 
wojsk tranwalskich, jenerał 
Joubert, robi wprawdzie wiel­
kie zamówienia na broń i a 
municyę, ale publicznie o- 
świadcza, że jest za utrzyma­
niem pokoju.

W kraju całym, a zwłasz 
cza w dystryktach kopalnia­
nych zamieszanie jest również 
wielkie, bo rząd ogłosił, że 
kopalnie złota skonfiskowane 
zostaną, gdyby się okazało, 

że właściciele ich są winni 
zdrady lub jakiego sprzysię- 
źenia na niekorzyść republi­
ki. Równocześnie jednak rząd 
Transwalu przyrzeka tymże 
kompaniom protekcyę w cza­
sie wojny.

« *
Krueger chce sądu polubownego.

LONDYN, 12 września.— 
Krueger, prezydent republiki 
transwalskiej, wysłał przez 
swego sekretarza do gazety 
“World” telegram następują­
cej treści:

“Pretorya, u września.— 
Poszlę panom kopię depeszy 
dyplomatycznej z kwietnia r. 
1897, która wykazuje zupeł­
ne zniesienie zwierzchności 
Anglii, stosownie do kon- 
wencyi z roku 1884.

“Południowo-afrykańska re­
publika chce sądu polubowne­
go we wszystkich sporach, 
których przyjaźnie załatwić 
nie zdołano, a które powsta­
ły lub powstają skutkiem złe­
go zrozumienia układów, kon- 
wencyj lub innych pisanych 
ugód między południowo­
afrykańską republiką, a Wiel­
ką Brytanią.

“Anglia rości sobie prawo 
do kilku punktów, nie wy­
mieniając do jakich.

“Tcfmoże zniweczyć całość.
“Sąd polubowny powinien 

się składać z pięciu człon­
ków, po dwóch mają nazna­
czyć rządy interesowane w 
zatargu. Wybór piątego sta­
nowi trudność.

“My, kierowani bezstron­
nością, pierwszeństwo daje- 
my obcokrajowcowi. Anglia 
sprzeciwia się naznaczeniu ob­
cokrajowca. Wolelibyśmy, a- 
by prezydent Stanów Zjedno­
czonych albo prezydent repu­
bliki szwajcarskiej naznaczył 
tego piątego członka sądu 
polubownego, gdyby owi czte­
rej nie mogli się zgodzić na 
wybór tegoż.

“Anglia odrzuca wszelki 
sąd polubowny na takich za­
jadach.

Sekretarz za Prezydenta”.
* **

Irlandczycy przeciw Anglii-

PRETORYA, 12 września. 
Irlandczycy mieszkający w 
Pretoryi i Johannesburg!! zor­
ganizowali pułk i ofiarowali 
swa pomoc rzeczypospolitej 
tranwalskiej na wypadek woj­
ny z Anglią. Pułk ten iiczy 
iooo dobrze uzbrojonych lu­
dzi. * **

Tyrania w Serbii-

BELGRAD, 12 września. 
Były król Milan domaga się 
ukarania śmiercią wszystkich 
sprzysiężonych na jego ży­
cie. Życzeniu jego wszakże 
nie stanie się zadość dlatego, 
iż mocarstwa europejskie, dla 
których rządy tyrańskie w 
Serbii nie są tajemnicą, pra­
gną przeszkodzić w wykona­
niu tego wyroku. Rozeszła 
się również wieść, że Angie- 
licz, prefekt policyi, uduszo­
ny został w więzieniu, bo o- 
bawiano się. iż zdradzi on ja-/ 
kąś tajemnicę Milana.

Tysiąc Nocy i Jedna
Powieści arabskie w 12 
tomach sprzedawane bę­
dą po Dolarze tylko do 
1-go Października.
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Interes Bankowy.
CUR8 PIENIĘDZY, KTÓRE WY8EŁAM DO EUROPY 

JEST NASTĘPUJĄCYM.

Sarka do Cerarstwa Niemieckiego, W 
Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka.

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austria­
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 
Węgier J

Rubel do Carstwa Ruskiego, Litwy i 
Polski pod Moskalem.

Frank do Francyi. Szwajcaryi i Belgii 
Gulden do Holanayi.
Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii 
Lira do Włoch.
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W. DYNIEWICZ.
Do każdej posełki pieniędzy trzeba dołączyć 4 centy na 

revenue Stamp (podatek wojenny).
Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, 

kto nie jest pod kontrolą rządową.
Karty podróżne z Bremen lub Hamburga do Chicago 

wynoszą po <42.50.

ULEHDA2Z TOCMII
Wrzesień.

14 C. Podwyższenie św. Krżyża.
15 P. Nikodema m., Eufemii.
16 S. Ludmiły, Korneliusza.
17 N. 7 boi. NPM. Piętna św. Franc.
13 P. Ryszarda, Tomasza.
19 W. Januarego m.
2 1 Sr. Eustaohyusza m.

POLSKA
ZIEMIE POLSKIE

POD MOSKALEM.
— Styka contra Pade 

rewski. Konsorcyum war­
szawskie z Paderewskim na 
czele umówiło się z artystą- 
malatzem p. Styką, że za 
cenę 13 500 rubli wykona 
djoramy do panoramy “Gol­
gota.” Gdy na czas ozna­
czony p. Styka pierwszej djo­
ramy nie wykonał, rozwią­
zało konsorcyum z nim umowę. 
P. Styka skarżył do sądu 
o zapłacenie pierwszej raty 
w kwocie 4 500 zł. i przez 
sąd krajowy wyższy w Kra­
kowie z pretensyą swą odda­
lony został. Obecnie w try­
bunale najwyższym w Wie­
dniu wyrok sądu krajowego 
wyższego w Krakowie za­
twierdzono i pretensye p. 
Styki oddalono.

Pożar kościoła. W 
parafii Kompina w pow. ło­
wickim w samo południe, 
zapalił się drewniany kościół 
parafialny i zgorzał do szczętu 
razem z kilku naleźącemi do 
probostwa zabudowaniami 
drewnianemi. Plebanię muro 
waną, stojącą tuż przy ko­
ściele, uratowano. Straty są 
znaczne i wynoszą, według 
obliczeń ks. proboszcza Nie 
miery, oknlo 10,000 rb. W 
Kompinie od kilku lat bu­
duje się nowy kościół muro­
wany, niedaleko od miejsca, 
gdzie stał spalony kościół. 
I nowy kościół ucierpiał co­
kolwiek od pożaru.

Warszawa. O przyjęcie 
na pierwszy kurs politechniki 
warszawskiej podało się prze­
szło 600 uczniów. Na pierw 
szym kursie jest tylko 250 
miejsc.

Z Warszawy. Plan bu­
dowy nowego teatru dla ko- 
medyi i dramatu jest już 
gotów. Opracował go budow­
niczy teatrów p. Jakunin, j rzy 
współudziale komisy! specy 
alnej. Nowy teatr stanie na 
miejscu teatru Rozmaitości 
1 sal redutowych. Podjazd 
do teatru ma być urządzony 
od placu Teatralnego. Bu­
dowa teatru rozpoczętą będzie 
może w listopadzie r. b., 
skutkiem czego komedya i 
dramat będą musiały szukać 
schronienia na zimę w teatrze 
letnim w ogrodzie saskim.

Niemal, że nie Kiwon, 
męczennik żydowski! Z Otynji 
na Wołyniu wyjechał przed 
kilku dniami 14 letni rabin 
cudotwórca Laude do Otynji, 
gdzie odbędzie się jego ślub 
z 16 letnią córką rabina cudo 
twórcy z Wyżnicy na Buko­
winie. Laude został rabinem 
cudotwórcą po śmierci swego 
ojca jeszcze przed dwoma laty; 
liczył więc lat 12. W podróży 
przedślubnej towarzyszy mu 
matka, kobieta 40-letnia, która 
nieboszczyka swego męża ob 
darzyła 24 dziećmi. Przy życiu 
atoli pozostało z nich tylko 

13, między temi zaś dzisiejszy 
syn cudotwórca jest naj 
młodszy.

Katastrofa kolejowa. 
Na drodze kolei petersbur 
skiej Wilno Dźwińsk, pociąg 
pospieszny złożony z 6 wa­
gonów pasażerskich i jednego 
brankardu wykoleił się wskutek 
pęknięcia szyny, uszkodziws y 
plant kolejowy na 28 sążni. 
Wszystkie wagony uległy 
znacznemu szwankowi, trzy 
zostały prawie zupełnie zdruz 
gotane. Pasażerów jechało nie­
wielu, jeden z nich silnie 
raniony umarł, a oprócz niego 
sześć osób zostało lekko 
rannych.

Do księgarni war 
szawskich świeżo nadeszły 
egzemplarze ‘Quo Vadis” 
Sienkiewicza w przekładzie 
włoskim. Tłumaczenia doko­
nał Fryderyk Verdinois. Książ­
ka, bardzo starannie wydana, 
ukazała się w Neapolu nakła 
dem księgarni Detken i Ra 
choll. Jest to już drugie wy­
danie powieści, widocznie więc 
utwór znakomitego pisarza 
szeroko rozchodzi się wśród 
czytelników włoskich.

Nowe fabryki war­
szawskie. W zimie r. b. 
w Warszawie otwarte będą 
trzy nowe fabryki, a miano­
wicie: manufaktura jutowa, 
fabryka belgijskiego Towa­
rzystwa kapeluszy i pilśni, 
oraz fabryka koronek i tiulu 
Towarzystwa francusko bel­
gijskiego.

POD PRUSAKIEM
W. KS. POZNAŃSKIE.

— Donosiliśmy w 
swoim czasie, jakto pewien 
burmistrz w prowincyi po­
znańskiej nakazał usunąć 
z sali hotelowej portret Mic­
kiewicza. To dało powód 
pewnej niemieckiej gazecie 
poznańskiej, która, jak dotąd, 
bynajmniej nie objawiała ży­
czliwości dla Polaków, do 
napisania dłuższego artykułu. 
Artykuł ten świadczy, że i 
niektórym Niemcom nie po­
doba się “polityka usuwania 
z sal portretów Mickiewicza”, 
największego poety Polski.

Owa gazeta niemiecka pisze:
“W pewnem miasteczku 

w prowincyi poznańskiej 
rządził wszechmocny bur­
mistrz — nazwisko jego jest 
nam obojętne. Burmistrz ten 
czuł wielką żądzę czynu, ale 
niestety nie miał sposobności, 
żeby ją należycie uspokoić. 
Dumał nad tern dniem i nocą; 
w rodzinie, w restauracyi — 
wszędzie zauważono to głę­
bokie! jego zamyślenie. Do 
piero pewnego dnia, gdy 
młodzież owego miasta wesoło 
zabawiała się pląsami, zau­
ważył znany w mieście fry- 
zyer Schabefiks, że p. bur­
mistrz zatrzymał się w kącie 
sali, w której wisiał już ściem 
niały obraz jakiegoś męża, że 
długo się w ten obraz wpa­
trywał, a w wzroku jego 
i w wyrazie twarzy odczytał 
rozmaite uczucia. Nagle do­
strzegł, że twarz “wszech­
mocnej głowy miasta” oźy 
wiła się boleśnie oburzeniem 
patryotycznem. Cicho zbliżył 
się Schabefiks do pana bur­
mistrza i z po za piec jego 
zaczął sylabizować podpis pod 
obrazem: “Adam Mickiewicz” 
stało wypisane czarnemi gło 
skami. “Adam Mickiewicz?”

Któż to taki? Ach! prawda! 
nazwisko to niejednokrotnie 
odbiło się już o uszy p. 
Schabefiksa.

Któż to taki — ten Adam 
Mickiewicz — pytał się naza­
jutrz p. Schabefiks. Odpo­
wiedź nie zadowoliła go wcale. 
Mickiewicz nie był niczem 
więcej jak tylko największym 
poetą Polski. Pan burmistrz, 
który zapewne zna dobrze 
literaturę polską, przypomniał 
sobie widocznie, ujrzawszy 
ów “niebezpieczny dla państwa 
obraz”, wiersz Mickiewicza 
do matki Polki, w którym 
radzi zawczasu okuć młodzież 
polską w kajdany, aby później 
nie zadrżała na widok kata 
i toporu, aby zawczasu przy­
gotowała się do znoszenia 
ciężkiego losu, jaki ją czeka.

Tak jest, Mickiewicza to 
słowa. On to wpatrywał się 
w bolesne drganie ukrzyżo­
wanego narodu swego. Ale 
dla tego właśnie należy do 
literatury świata całego; głos 
jego jest głosem ludzkości 
całej, a on sam jest w przy 
mierzu z najszlachetniejszymi 
mężami wszechludzkości. Mic 
kiewicz w każdem tchnieniu 
duszy swej był dzieckiem 
swego narodu, ale dzieła jego, 
jako pełne prawdy, nie będą 
stracone dla ludzkości. Wspo 
mnienie Mickiewicza szano­
wać powinien każdy Niemiec. 
P ostać Mickiewicza, tego 
wielkiego poety narodu pol­
skiego, ściganego za życia 
i gnanego po świecie, po­
winna unosić się wysoko, 
nietykalna — ponad walką 
stron przeciwnych.

Zaściankowość polityczna 
jest nietylko bezkuteczną, ale 
i zawstydzająco małoduszną 
i “po babsku” odczutą. Kar­
cimy ją dzisiaj, ponieważ wy­
padek ten ftj. usuwanie por­
tretu Mickiewicza) nie jest 
odosobniony, przeciwnie staje 
się typem, pewnego rodzaju 
systemem. Pragniemy wal­
czyć, ale w sposób godny 
narodu niemieckiego, walczyć 
według zasad i praw wiel­
kości, pragniemy kochać oj­
czyznę naszą, jak Mickiewicz 
kochał swoją ojczyznę, ale 
nie możemy nieżyjącemu już 
przeciwnikowi naszemu od 
mówić szacunku, czci nale­
żytej, bo czynią to jedynie 
barbarzyńcy.”

Tak pisze owa gazeta nie 
miecka, bo uczciwi Niemcy 
takiego rodzaju drażnier ia 
uczuć narodowych stanowczo 
zawsze potępiają.

Z Mosiny piszą do “Pos. 
Tagebl.”: “Upadek niemiec­
kiej posiadłości w powiecie 
'śremskim. Także tu w pół­
nocnej części powiatu śrem- 
skiego robi obecnie polskość 
wielkie postępy i grozi wy­
darciem niemieckiej posia­
dłości z miasta i ze wsi. 
W ostatnim czasie przeszło 
w polskie ręce mianowicie 
wiele gospodarstw włościań­
skich w okolicy, które, zało­
żone niegdyś przez niemiec­
kich kolonistów z Badenii, 
Wyrtembergii i Saksonii, do­
tychczas zawsze były w rękach 
niemieckich właścicieli. Nawet 
w praniemiecką, odznaczającą 
się swojem gustownem uło­
żeniem (w rodzaju wsi za­
chodnio niemieckich) od wszy 
stkich wsi sąsiednich, ewan­
gelicką wieś kościelną Krosno, 
centrum wielkiej parafii tej 
samej nazwy, wciskają się 
teraz Polacy, nawet zdaje się, 
że się na to wprost uwzięli, 
żeby tu się utwierdzić. Bo 
ofiarują i płacą za tutejsze 
gospodarstwa najwyższe ceny; 
ze zdziwieniem pytamy się, 
zkąd dostają te pieniądze 
kupujący, którzy z najskrom­
niejszych wyszli stosunków. 
Cztery gospodarstwa tej wsi 
kościelnej przeszły już w po­
siadanie Polaków; innym 
grozi niebezpieczeństwo, że 
wpadną w ręce polskie. 
W innych miejscowościach 
w okolicy nie wygląda lepiej. 
Potrzebaby koniecznie w na 
szym powiecie rychłej ener 
gicznej akcyi komisyi koloni- 
zacyjnej.” Czy się Polacy py­
tają o to, zkąd biorą pieniądze 
koloniści niemieccy na kupo­
wanie osad. Toż i oni chyba 
wyszli z “najskromniejszych” 
stosunków!

PRUSY WSCHODNI* 
I ZACHODNIE.

— Rząd pruski podo 
bno gotów zabudowania daw- 
niejsaego klasztoru cyster­
skiego w Lehninie, w Branden­
burgi, przekazać katolikom. 
Byłby to pierwszy krok do 
spełnienia tak zwanego pro­
roctwa lehnińskiego, że po­
wstaną znowu domy klasz 
torne w Lehninie (Surgent 
tecta Lehnini, Chorini).

“Wiarus Polski” w Bochum 
pisze: “Wiadomo, iż pisma 
niemieckie całą winę za bez 
robocie i rozruchy w Herne 
starały się zwalić na Polaków, 
jakkolwiek nie było do tego 
żadnych słusznych podstaw. 
Nie dziwimy się wcale, gdy 
to czynią pisma liberalne ale 
nie możemy pojąć, jak to 
gazety katolickie pogodzić 
mogą ze swem stanowiskiem. 
Zaznaczyć należy, że nie ma 
najmniejszego dowodu na to, 
iż Polacy bezrobocie w Herne 
rozpoczęli, że oni byli do 
niego pobudką, a powtóre 
nie ma dowodu na to, że 
tylko Polacy brali udział 
w zaburzeniach, gdyż pomię­
dzy skazanymi dotąd za roz­
ruchy w Herne znajdują się 
nie tylko Polacy, lecz także 
Niemcy.

POD AUSTBY AKTEM
GALICY  A.

— G a 1 i c y a żydowieje 
coraz bardziej! O “sobnica”, 
dobra położone niedaleko Jasła, 
przeszły z rąk p. de Laveaux 
na własność rabina H. J. Ru- 
bina. Dotąd już w posiadaniu 
starozakonnych były Żólków 
i Sobniów; gdyby sprawdziła 
się wiadomość o Osobnicy, 
to już niewiele dóbr pozosta 
wałoby w rękach chrześcijan.

P. Roman Kostka, 
ukończywszy w Krakowie w r. 
1893 gimnazyum Sobkskiego, 
po świetnem złożeniu egza­
minów w ubiegłym roku 
w sz- ole górnicze) (ócole des 
mines) w Mons, został jak 
donosi “Gazette de Mons” 
zaangażowany przez belgijskie 
towarzystwo Katanga z płacą 
roczną 15000 franków jako 
naczelny kierownik ekspedycyi 
naukowej, mającej na celu 
zbadanie pokładów miedzi 
w Kongo. Zadaniem tej wy­
prawy, która 6 września wy­
ruszy na miejsce przezna­
czenia, oprócz odgraniczenia 
nabytych przez tow. Katanga 
terenów, będzie także uzu­
pełnienie dotychczasowych od­
kryć naukowych w środ­
kowej Afryce.

Gazetylwowskie do­
noszą o zgonie wielkiego 
filantropa i dobrodzieja ubo­
giej młodzieży szkolnej. Jest 
nim Jan Obere emerytowany 
kapitan, zmarły 8-go sierpnia 
w Buczaczu. Zostawił cały 
majątek 40 tysięcy złr. dla 
ubogich uczniów chrześcijań­
skich gimnazyalnych i szkół 
ludowych w Buczaczu, aby 
z procentów rok rocznie spra­
wiono im obuwie i ubranie. 
Na stypendya nie chciał prze­
znaczyć majątku, gdyż — jak 
mówił, stypendyaoi dostają się 
przez protekcyę albo zamoż­
nym albo niegodnym. Wielki 
ten dobrodziej ubogiej mło­
dzieży sam był sierotą i ubo 
gim chłopcem, pracą i pil­
nością w biedzie przeszedł 
szkoły, wstąpił do wojska i 
od prostego żołnierza służąc 
doszedł do rangi kapitana. 
Żył oszczędnie bardzo całe 
życie, składał grosz do grosza 
i ograniczał się bardzo w wy­
datkach, tak, że go koledzy 
wojskowi — jak sam mawiał 
— sknerą nazywali. Ten 
sknera, mając wytkniętą myśl 
od młodości, ubogiej szkolnej 
młodzieży, której biedę znał, 
bo jej sam zaznał, zostawia 
dziś cały zaoszczędzony grosz, 
aby ulżyć sierocie i biednym 
rodzicom! Cześć pamięci pol­
skiemu dobrodziejowi polskiej 
chrześcijańskiej młodzieży i 
pokój jego duszy!

Włościanie kupują 
folwarki. Dwaj włościanie 
z Gajów za rudą ad Załoźce, 
Andrzej Mazarewicz i zięć 
jego, Oleksa Maret, kupili 
u ks. Efinowicza, parocha 
z Popowiec, folwark Zalesie 

pod Brodami, za 36,000 zł. 
Ornego pola posiada Zalesie 
160 morgów, lasu 60 morgów, 
budynki gospodarskie bardzo 
dobre.

Dziewięciu chłopów Rusi 
nów i trzech Mazurów, pierwsi 
z Trościańca, drudzy z Zagro 
beli ad Tarnopol i Draga- 
nówki kupili u p. Osochow 
skich obszar dworski Ku 
łyszcze z martwym i żywym 
inwentarz m za 94,000 zł, 
z czego 41,203 zł. wypłacili 
gotówką, na resztę zaś przy­
jęli dług bankowy. Ornego 
pola, sianoźęci i lasu jest 
w Kułyszczach 436 morgów. 
Nowi właściciele w tym roku 
pracują wspólnie, pokrywają 
wydatki i godzą się jak naj­
lepiej. Pierwszy rok powiódł 
się im bardzo dobrze; samej 
bowiem pszenicy mają 1358 
kóp.

SZLĄZK.
— Lubno. Dolny Szlązk. 

Niedawno temu donosiły szląz 
kie pisma niemieckie o wiel­
kim “buncie", jaki urządzić 
mieli polscy robotnicy z Gali­
cyi,zatrudnieni na dom.Buchen 
grund pod Lubnem. Właści­
cielem tych dóbr jest jakiś 
Niemiec. “Bunt” przybrał po­
dobno ogromne rozmiary, tak, 
że żandarmi okoliczni uśmie­
rzyć go n’e byli w stanie, więc 
do pomocy powołano telegra­
ficznie szwadron dragonów 
z Lubna. Dragoni zrobili, też 
porządek i ujęli sześciu ludzi, 
którzy “buntowszczykom”prze- 
wodzili. Tak donosiły niektóre 
pisma niemieckie. Z innej 
jednak strony otrzymaliśmy 
następującą wiadomość: Z wię 
zienia wypuszczono i do gra­
nicy odstawiono sześciu gali­
cyjskich robotników, o których 
pisano, że byli prowodyrami 
“buntu” na dom. Buchen 
grund i których też z tego 
powodu pojmano. Dochodzę 
nia sądowe wykazały, że przy- 
aresztowani tyli bez winy, 
skutkiem czego prokuratorya 
wydała rozkaz uwolnienia ich. 
— Tak oto przedstawia się 
“bunt” polskich robotników 
w dobrach niemieckich; pod 
osłoną lubieńskich dragonów 
odstawiono owych sześciu ludzi 
do więzienia, a teraz pokazuje 
się, że tych ludzi żadna w ogóle 
nie spotyka wina.

Brzeg. Za zamordowanie 
swego 8 letniego syna został 
robotnik Reinhold Rosner 
z Strzelina przez tutejszy sąd 
przysięgłych na śmierć skazany. 
Rosner procesował się z żoną 
o rozwód i dowiedział się, że 
żona jego odszukała syna 
swego w szkole i z nim roz 
mawiała. Prawdopodobnie aby 
pozbyć się niemiłego świadka 
w procesie, wziął chłopca wie­
czorem i wrzucił go do stawu, 
gdzie chłopiec utonął. Rosner 
założył rewizyę przeciwko wy­
rokowi, ale sąd jej nie uwzglę­
dnił.

Oława. W Wilkowicach 
pod Więzowem wybuchł wielki 
pożar, skutkiem czego dwoje 
ludzi życie straciło. W pomiesz 
kaniu wdowy Schmidt powstał 
w nocy w niewyjaśniony dotąd 
sposób ogień. Kobieta bardzo 
późno spostrzegła niebezpie­
czeństwo, w jakiem się znajdo­
wała, ponieważ spała. Na pię 
trze spała dziewczyna, oddana 
jej w opiekę. Kobieta wbiegła 
na piętro, aby dziewczynę ura­
tować. Niestety już więcej nie 
wróciła. Ogień tak szybko się 
rozszerzył, że droga kobiecie 
została odciętą. Nieszczęśliwa 
wraz z dziewczęciem żywcem 
zgorzała. Zwłoki obu biednych 
istot wydobyto później z pod 
gruzów zupełnie zwęglone.

H. 0. PATTERSON,
Własność Realna_^s> 
Pożyczki i Dzierżawy.

205 LA SALLE STR.,
Pokój 605, Home Insurance Building,

CHICAGO.

Tysiąc Nocy i Jedna
Powieści arabskie w 12 
tomach sprzedawane bę­
dą po Dolarze tylko do 
Igo Paźdiernika.

K Ażeby niemieckich pisarzy “Żywoty Świętych” 
“] wyrugować z Ameryki, sprzedajemy 

| Żywoty Świętych 
| Pańskich
S Ks. Piotra Skargi,

Gj NAPISANE PRZEZ POLAKA DLA POLAKÓW,

pi (Inne wydania (nie Skargi) są tłumaczone z niemieckich pisarzy)

Po cenach następujących:

Oprawne w półskórek ze złotymi tytulikami . . . 82.50
Oprawne całe w skórę ze złotymi tytulikami . . . . 83.25
Oprawne całe w skórę wyzłacane brzegi ze złotymi 

tytulikami...................................................... 84.00
Drukowane na pargaminie, ozdobnie oprawne . . . 86.00

□ asasBsasasBsąsssHsasHsjB] * [□iHsasBsasasasBSHsasasas

Detmera Dom Muzyczny.
261 WABASH AVENUE.

CHICAGO.

Fortepiany po 
wszystkich cenach!

Łatwe wypłaty!
Uniżenie podajetny jedno z zaświadczeń, jakie otrzymujemy prawie codziennie 
DO PANA HENRY DETMER, Chicago, 111., 19 Lipoa, 1896.

Szan. Panie! — Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie 
jak również inni którzy słyszeli nasz prześliczny Upright Fortepian—Pań 
skiego wyrobu—są zadowoleni z jego tonu słodkiego i giędtkiego. Praca 
tego instrumentu jest wyborną a akoya łatwą. Mamy ten instrument w 
użyciu niemal 12 lat i jesteśmy zadowolone 1 niego pod każdym względem.

Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan miał powodzenie w zaprowa­
dzeniu Pańskich instrumentów we wielu instytucjach i u familij prywat­
nych. Z szacunkiem,

MATKA SHERIDAN, R. S. C. J., 
“Sacred Heart Convent Szkoła,” Nar. Taylor i Lytle Ulic.

Inne refereneye:
The Chicago IJat’onal Bank.
Kollegium Sw. Ignacego (przy 12ej ul.,) Chicago 
Wlbne Siostry polskie Notre Dame, Chicago.

“ “ “ S. Fam. z Nazareth, Chicago
Wlbny ks. Wine. Barzyfiski, Chicago

“ “ J. Nawrocki, Chicago.
“ “ F. Wojtalewicz, Chicago.
“ “ Fr. Byrgier, Chicago.

Kapitan Piotr Kiołbassa, Chicago.

A. J. Kwasigroch, Chicago. 
Prof. Ant. Małłek, Chicago. 
St. Szwaj kart. Chicago.
C. W. & E. M. Dyniewicz. Chicago. 
Aid. John F. Smulski, Chicago. 
Pani And. Kurr, Chicago.
Jan Wojtalewicz, Chicago. 
Szymon Wojtalewicz, Chicago.
B. Klarkowski, Chicago,

i setki innych Polaków w Chicago i po całych Stanach Zjednoczonych. 
Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów

Importujemy 1 fabrykujemy wszelkie Instrumeuta Muiyounu.

Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy.
Telefon: Long Distance Telephone Harrison 205DOBRE GRUNTA NA

FARMY
w powiatach Marshall, (gdzie jest wielka pol­
ska kolonia,) Kittson, Norman, Bed Lake, w 
Stanie Minnesota, można nabyć po cenie 7 do­
larów za akier, w polskim Kantorze

c. w. & GO,
80S Milwaukee Ave.. Chicago.

Ifr^” Kto chce się udać na farmę niechaj do nas pisze po 
bliższą informacyą i po ilustrowane książeczki opisujące
te grunta.
Mamy także mniejsze i większe uprawne farmy w ró­
żnych polskich koloniach.

□

□ □

Najstósowniejsze na Podarunki 
czyli Upominki, x

Oprócz Książek do Nabożeństwa i Religijnych, 
jest śliczne dzieło:

’Nasze Dzieje-
w ostatnich stu latach, z kilkudziesięciu ryci­
nami, napisane przez Stan. hr. Tarnowskiego, 
drukowane z czerwoną obwódką w ozdobnej 
oprawię, z złoconymi brzegami i złoconymi wy­
ciskami. Jest zawsze do nabycia po $2.50 (dwa 
i pół dolara' w Księgarni Polskiej W Dynie- 
wicza, 532 Noble Street, Chicago, Illinois.

PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE

WŁADYSŁAWA DYNIEW1CZA,
532 NOBLE STREET, - - CHICAGO, ILLINOIS,

Poleca swego druku i nakładu

NOWE NUTY:
BUKIET MELODYJ POLSKICH (Polish National

Airs), ułożył E. S. Łodwigowski, z dodatkiem 
Boże coś Polskę i Z Dymem Pożarów; cena . 81.50

MEL0DYJE (Nuty) do Zbioru Pieśni nabożnych Ka­
tolickich dla użytku domowego i kościelnego. 
Ułożone do grania na Organach i fortepianie 
i do śpiewania na cztery głosy; cena . . . 84.00

379
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Zanieście wiadomość
Młodym i Starym, że stare, pewne Dra 
Piotra Gomozo jest ustal onem lekar­
stwem domowem w tysiącach domów. 
Zajmuje miejsce apteki i lekarza. Jest 
zawsze gotowem. Wstrzymuje natych­
miast rózwój choroby, oszczędzając kło­
potu i wydatków Można go dostać tyl­
ko od agentów miejscowych. Jeżeli go

nie możecie dostać w waszej miejscowości, to piszcie do DR. 
PETER FAHRNEY, 112-114 South Hoyne Ave., Chicago, 
Ills.

DO GŁOSÓW PRZEDSEJMOWYCH 
ZWIĄZKU NAR. POLSKIEGO.

W przeszłym numerze “Ga­
zety Polskiej” podaliśmy do­
słownie postanowienie grupy 
44 Z. N. P. z New Yorku, 
które zasługiwało na szcze­
gólną uwagę. Ponieważ i gru 
py związkowe w South Bend, 
Ind., którym przewodniczył 
znany nam z zacności pan 
Piotr Beczkiewicz, a pióro 
sekretarskie trzymał niepo­
szlakowanego charakteru p. 
Konstanty St. Lewiński—po­
stanowiły na swych posiedze­
niach pewne podobne uchwa 
ły jak grupa 44 z New Yor­
ku, które powinne przyjść 
pod obrady przyszłego sejmu, 
postanowiliśmy podać najwa 
żniejsze z nich, a mianowicie:

“4) Sejmy: — Uznajemy za naj­
właściwsze, aby wszystkie sejmy 
Związku odbywały się w sali zwią­
zkowej w Chicago. Przez to uni­
knie się wielu trudów i kosztów, 
jak przewożenie książek itp. Ko­
szta podróży wszystkich delegatów 
sejmu powinny byó zapłacone z 
ogólnej kasy, a wszelkie inne eks- 
pensa przez grupy lub gminy, któ­
re ich wysyłają. Przed otwarciem 
sejmu powinna być zawsze na tę 
intencyę odprawiona msza św., a 
czynności sejmu także modlitwą 
rozpoczynane być mają. Jest to 
no polsku i katolicku zarazem, a 
Związek przeważnie z Polaków ka­
tolików jest złożony. Naszem ży­
czeniem jest, aby i przyszły sejm 
w ten sposób rozpoczęto. Jeżeliby 
zaś ksiądz polski w danej miejsco­
wości uparł się i nie chciał mszy 
św. na intencyę sejmu związkowe­
go odprawić, to poprosić można 
jakiegobądź księdza innej narodo­
wości, obrządku rzy msko-katoiio- 
kiego, a z pewnością, nie cdmówi 
i mszę św. w jego parafialnym ko­
ściele na żądaną intencyę odprawi.

7) Przesyłka pokwitowań i asses- 
mentów:—Wnosimy, aby razem z 
przesyłką nowych assesmentów wy­
syłano pokwitowania assesmentu za 
ubiegły miesiąc, przez co Związek 
zaoszczędzi przeszło $100 rocznie 
na samych markach pocztowych.

13) Na wszelkie urzędy powinni 
być wybierani starsi zasłużeni Zwią­
zkowcy.

Osobliwie zwracamy uwa­
gę delegatów na Ssjm zwią 
zkowy na ustęp “13) Na 
wszelkie urzędy powinni być 
wybierani starsi zasłużeni zwią­
zkowcy.” Tę potrzebę słusznie 
uznali Związkowcy w South 
Bend, liczący się także do 
jednych z najpierwszych za­
łożycieli Związku, że krzywdę 
się wyrządza starym Związ­
kowcom, jeżeli z pośród nich 
nie wybiera się żadnego do 
urzędu, tylko ich się ignoru 
je, a nowi, nieznani dość da 
Wno przez jakieś kombinacye 
dostają się na urzęda. Liczni 
synowie starych Związków 
ców, widząc takę krzywdę 
wyrządzaną swym ojcom, nie 
mają zaufania do Związku— 
to też doń nie przystępują.

Wł. Dyniewicz.

KONIEC ŚWIATA.

Już, już miał przyjść! Nie­
mal w każde ćwierć wieku w 
róźnych częściach świata roz 
grzaną jest pogłoska, że ko- 
n«ec świata już a już ma na 
dejść. Nie dziwimy się więc 
bynajmniej, że i teraz gdzieś 
w'śród ciemnej ludności ro- 
Syjskiej poczęła podobna PC­
S' oska znajdywać wiarę.

Wiadomość, jakoby koniec 
świata tego roku miał nastą­
pić, wywołała wśród owych 
C : *n?ych mas P°pl°ch tak 
wielki, że ustala tam prawie 
całkiem wszelka praca, wszy­
scy bowiem ostatnie dni swe 
go żywota chcą spędzić w u- 
ciesze i na łonie rodziny i 
dlatego opuszczają warsztaty 
fabryczne, różne służby i gro­
madnie ciągną w swe strony 
ojczyste.

Powód do tej bezsensowej 
paniki dało poniekąd to, iż 
w roku bieżącym przez jeden 
ze znaków zodyaku przesu 
nie się równocześnie kilka 
planet. A ponieważ kombi- 
nacyi takiej nie zanotowała 
dotąd nauka astronomii, nic 
więc dziwnego, że różni astro­
logowie i wróżbici w wypad­
ku tym poczęli upatrywać 
grożące ziemi naszej niebez 
pieczeństwo.

Podobna panika do tej, ja­
ka obecnie panuje wśród lu­
dności rosyjskiej w okolicy 
Charkowa, była także cztery­
sta lat temu z przyczyny po 
dobnej do teraźniejszej. W 
r. 1521 Jean Stofler, Nie­
miec, nastraszył Europę prze­
powiednią zupełnego zniszczę 
nia na zasadzie, że w znakach 
Raka, Niedźwiadka i Ryb 
zetknąć się miało kilka pla­
net. Przepowiednia jego wy 
wołała w niektórych częściach 
Europy popłoch tak wielki, 
że ludzie gromadami opu­
szczali swe siedziby, a chro­
nili się w góry lub na łodzie, 
bo zniszczenie świata miało 
się dokonać przez potop. 
Awinal, doktór prawa, niby 
drugi Noe, zbudował sobie 
arkę w przewidywaniu kata­
strofy. Ale wszystkie te śród 
ki ostrożności okazały się 
zbytecznemi. Potopu bowiem 
nie było. Przeciwnie, rok na 
który katastrofę przepowie­
dziano, był niezwykle suchy. 
Tak więc Stofler popełnił 
błąd, którego mu później na­
wet inni astrologowie daro­
wać nie mogli.

Szczęściem Stofler nie jest 
jedynym prorokiem, którego 
przepowiednia o końcu świa 
ta się nie sprawdziła. Byli 
prócz niego inni. Na wieki 
całe przed nim, nawet tysiąc 
lat temu, wśród różnych lu­
dów europejskich pogłoska 
o końcu świata równie wiel­
ką panikę wywołała.

Lat temu parę, niejaki Bax­
ter w Anglii wy wlał sensa- 
cyę swojemi przepowiedniami 
o końcu świata, który nape- 
wno przypaść miał w roku 
1887. Ludzie równie jak po 
przednio przepowiedni tej u 
wierzyli, po 10 jedynie, aby 
wkrótce przekonać się o jej 
nieprawdziwości. Ale to by 
najmniej nie osłabiło ich wia­
ry w przepowiednie astrolo­
ga i niechby on zechciał 
“przepowiedzieć” koniec świa­
ta na jaki inny rok, uwierzy­
liby mu święcie, dopóki by 
dzień katastrofy nie przeszedł.

Równie śmiałym w swych 
przepowiedniach, choć nie tak 
popularnym jak Baxter, jest 
opat Dupin w Dion we Frań 
cyi. Dupin napisał nawet 
książkę o końcu świata, da­
jąc jej taki oryginalny tytuł:

“Wielki uniwersalny kata- 
klyzm zniszczy świat w dniach 
między jętym a 21 września 
1896 r., stosownie do prze 
powiedni w piśmie świętem. 
Przepowiednie Starego i No 
wego Testamentu stosują się 
z przepowiedniami Ojców świę­
tych i z tajemnicami La Sa- 
lete’go, w których powiedzia­
no jest, iż dziewięć dziesią­
tych rodu ludzkiego wyni­
szczonych zostanie wojną, po 
tern przyjdzie panowanie An 
tychrysta, a potem Kościół 
zwycięży swych nieprzyjaciół 
i rozpocznie się na ziemi kró 
lestwo Chrystusa.”

Dupin koniec świata prze­
powiedział na wrzesień 189b 
roku, ale zastrzegł się, że je­
żeliby wtenczas nie nastał, 
to koniec świata napewno bę 
dzie przy końcu 1899 roku. 
Chcąc zaś książkę swą po 
czytniejszą uczynić, zaznaczył 
w tytule, że jest ona poleco 

na przez władze Kościoła w 
Rzymie.

Książka ta, istniejąca dzi­
siaj w niewielu egzempla­
rzach, podzielona jest na dwie 
części. W pierwszej autor 
przepowiada spustoszenie,jakie 
na ziemi nastąpi wskutek wo­
jen, trzęsień ziemi, różnych 
plag, przepowiada narodzenie 
się Antychrysta i wreszcie o- 
gromną jakąś katastrofę, któ 
ra tylko niewiele istot ludz­
kich przy życiu zostawi. W 
części drugiej jest opis jego 
kalkulacyj, które do przepo­
wiedni tych mu dopomogły.

W czasach nowszych, w 
świecie uczonych nawet, koń 
ca świata spodziewano się za 
zwyczaj przy pojawieniu się 
jakiegoś nowego komety. Tak 
było w roku 1680. Wiek 
dziewiętnasty jednakże więcej 
takich proroków nam dostar­
czył. W roku 1832, dnia 29 
października, przez orbit kuli 
ziemskiej przejść miał korne 
ta Biela i na ten dzień sta­
nowczo już przepowiedziano 
katastrofę, jaka miała ziemię 
naszą spotkać. Panika była 
wielka. Spodziewano się nie­
szczęścia i różnie je sobie 
imaginowano.

Ale jak poprzednie, tak i 
ta przepowiednia nie spraw­
dziła się i—pozostaliśmy przy 
życiu. Ale kometa ten, zda 
niem Flammariona, astrono 
ma francuskiego, nie prze­
stał zagrażać bytowi naszej 
ziemi. Uczony ten, na pod­
stawie różnych obliczeń, prze­
powiada, że w dwudziestym 
wieku nastąpi stanowczo zde 
rżenie się jego z naszą zie 
mią i że wtenczas rozsypie 
się ona w przestworze w ma­
łe okruszynki i przestanie is 
tnieć jako ziemia.

Z nowoczesnych proroctw 
o końcu świata najciekawsze 
jest proroctwo profesora Fal- 
ba, znanego austryackiego 
meteorologisty. Uczony ten 
przepowiedział, że dnia 13 
listopada 1899 roku zderzy 
się jakiś kometa z naszą zie 
mią, wskutek czego ziemia 
w} trącona z swej odwiecznej 
drogi, zrzuconą zostanie w 
przestwory niebieskie i wszel­
kie życie na niej ustanie.

Śmiałe to twierdzenie wie­
deńskiego proroka nie pozo 
stało bez odpowiedzi. Uczeni 
twierdzą, że taka katastrofa 
jest niemożliwą. Przyznają o- 
ni, że w dniu 13 listopada 
1899 roku, ziemia nasza prze­
chodzić będzie przez drogę 
bardzo licznych meteorów, 
wszelako te nie grożą nam 
źadnem niebezpieczeństwem. 
Przez taką powódź gwiazd 
spadających, przechodzi zie­
mia nasza co trzyd ieści trzy 
lat; nie wiadomo więc, dla 
czego rok 1899 miałby być 
gorszym od roku 1866 lub 
i833- _

Wpływ pożywienia na charaktery 
ludzkie.

Wychodzący w Warszawie 
tygodnik ,, Wędrowiec” w os­
tatnim numerze zamieszcza na 
stępujący zabawny artyku­
lik: Jest rzeczą dowiedzioną, 
że rodzaj pokarmów i napo­
jów wywiera pewien wpływ 
na usposobienie człowieka. 
Również można zauważyć, iż 
spożywanie dobrych lub złych 
potraw oddziaływa dodatnio, 
albo ujemnie na różne śkłon 
ności u ludzi, którzy rzadko 
kiedy potrafią rozumem ha­
mować swe namiętności. Mo­
że jednak za daleko w tern 
twierdzeniu posunął się zna 
ny głodomór, dr. Tanner, u 
trzymując, że głównie rodzaj 
pożywienia stanowi o usposo 
bieniu moralnem danej jedno 
stki i przypisywał ten wpływ 
przeważnie jarzynom. Utrzy­
mywał on np., że spożywanie 
marchwi w znacznej ilości 
wywołuje bojaźliwość, buraki 
mają wpływać na łagodność, 
a zielony groszek sprowadza 
gniew i zawziętość. O tra­
fności swych spostrzeżeń 
chciałsię dr.Tanner przekonać, 
robiąc próby na swej żonie, 
lecz był tak nieoględnym, że 
rozpoczął swe doświadczenia 
od zielonego groszku. Jakby 
na potwierdzenie jego zdania, 
próby czynione zakończyły się 
dosyć tragicznie, gdyż małźon 
ka dra po tygodniowym spo­
żywaniu tej jarzyny, w przy­
stępie gniewu, rozbiła dzba­

nek o głowę męża. Tanner 
jednakże dalekim był od wzię 
cia jej za złe tego czynu, prze 
ciwnie, nawet uszczęśliwionym 
się czuł, że jego teorya tak 
świetne rezultaty wydala w 
zastosowaniu praktycznem. 
Chciał on też niezwłocznie ro- 
począć następne doświadczę 
nie i za pomocą pożywienia z 
samych buraków przemienić 
znowu małżonkę w potulną i 
łagodną istotę. Tego planu 
jednakże nie mógł już dopro­
wadzić do SKutku, ponieważ 
pani Tanner, zniecierpliwiona 
podobnymi eksperymentami, 
opuściła nagle dom męża i po­
dała prośbę o rozwód. Z tego 
też powodu teorya o wpływie 
pożywienia na stronę moral 
ną ludzi pozostała nierozstrzy­
gniętą i niedostatecznie zba 
daną.

Fakta przemawiają. Nie to 
co twierdzimy dla pewnego lekar­
stwa, lecz to co ono istotnie 
zdziała, opowiada historyę; niech 
p. Tomasz Wogda, Mound City, 
8. Dakota, opowie to w własnych 
wyrazach:

“Moja matka zachorowała wsku­
tek straszliwego zaziębienia. Na­
szemu lekarzowi udało się sprawić 
jej ulgę, lecz ni^dy nie zdawała pię 
być zupełnie zdrowy. Apetyt jej 
był złym, czasami przechodziły j$ 
dreszcze i czuła się być nadzwy­
czajnie słab$. Takim był jej stan, 
gdyśmy ją poczęli leczyć za po­
mocą Dra Piotra Gomozo. Na 
wielką naszą radość mogę obecnie 
panu donieść, że, nim zużyła całe 
pudło, wyzdrowiała a obecnie jest 
tak zwinną i obrotną, jak jej wiek 
na to pozwala. Jesteśmy bardzo 
wdzięcznymi za te dobre skutki.”

Dra Piotra Gomozo nie znajduje 
się w rękach aptekarzy, lecz tylko 
speoyalnych miejscowych-agentów. 
Gdybyście nie mogli go dostać 
w waszej miejscowości, to piszcie 
do Dr. Peter Fahrney, 112—114 
So. Hoyne ave., Chicago, Ills.

Polskim towarzystwom woj­
skowym polecamy bardzo po­
żyteczną książkę, p. t. 

Przepis Musztry 
— i — 

Manewrów dla Piechoty.
Zawiera wszelkie wskazówki ćwi­

czeń wojskowych ułożone przez 
długoletnieg > i doświadczonego do- 
wódzcę wojsk polskich.

Kosztuje tylko 50 ct.
W. DYNIEWICZ,

532 Noble Str., Chicago 111. 

Żelazne Krzyże i Po­
mniki na cmentarze.

Mocne, trwałe, pięknie o 
zdobione krzyże na nagrobki, 
jak również pomniki wyra 
biamy i ozdabiamy stosownie 
do życzenia po najtańszej ce­
nie.

Piszcie po katalog z wzo­
rami pomników i krzyżów.

Adres:
N. Y. Cemetery Monu­

mental Co., 
PUNXSUTAWNEY, PA.

W Pierwszej Księgarni Polskiej 
w Ameryce 

WŁ. DYNIEWICZA, 
w Chicago, His., 

znajduje się niedawno temu wy­
drukowana mała książeczka w pię­
knej oprawie miękkiej aligatoro 
wej, ze złoconemi brzegami, zawie­
rająca śliczne wierszyki narodowe 
polskie, stósowne do deklamacyi 
na zebraniach familijnych lub pu 
blioznych, z dodatkiem wierszyków 
po angielsku o Polsce, pod tytułem.

Głos Serc Polskich. 
NAPISAŁ 

Aleksander Lutyński. 
Cena 25 centów.

Foimat jest mały kieszonkowy 
każdy polski młodzieniec jak i mło 
da Polka powinna mieć jedną taką 
Książeczkę.

Tysiąc Nocy i Jedna
Powieści arabskie w 12 

W 48 GODZINACH 
zostają zatrzymane gonorrhoea 
i odpływy z moczowych orga- Jans 
nów przez SANTAL MTDY ka- gflW 
psułkl bez niedogodności.

tomach, sprzedawane bę­
dą po Dolarze tylko do 
Igo Października.

Polski Skład 
Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia

Artystyczna
Chcesz kupić tanio!

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Różańce, Koronki, Kro 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na­
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., Pa 
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
•W Pisz po Katalog do mnie. ■’& 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa­
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię­
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra­
zów dostarczam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich.

AGENTÓW 
potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i daję dobry rabat. Pieniądze nale 
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym.

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszczędzicie wiele!

Adresować:

J. Kwaśniewski,
642 Becher Str., Milwaukee, Wis.

Dla Bibliotek Polskich

8KŁAD ZAŁOŻOKT W BOKU 1W1.

Henry Schoellkopf, 

GROSERNIK 
Hurtowny i Drobiazgowy, 

232-234 E. RANDOLPH STR.
Pomiąday Franklin 1 Mariet ulic,

CHICHGO.

HF* Sprzedaje po najtańszych cenach.
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski.
8er Edamski i ser Parmesafiski.
From age de Brie i ser Roąuefortski.
8er roślinny, Neuszatelski 1 Llmburgski. 
Brunświcki salseson.
Salami, Westfalskie szynki.
Wędzone i marynowane węgorze. 
Hollandzkle sztokfisze, anchovies.
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyiski kawlar. 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony. 
Francuzki groch, najlepszą oliwę.
Niemieckie szparagi, krajaną fasolę. 
Niemieckie jagły, soczewicę, kaszę pszenną.
Najlepszy jęczmień perłowy, kaszę jęczmienny 
Kaszę tatarczanną, kaszę owsianą.
Mąką kartoflaną, mąkę ryżową.
Świeże suszone grzyby, paprykę.
Niemieckie powidła, rnak.
Świeże orzechy, migdały, cytronat 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele.
Francuzkie śliwki, świeże rodzenkl.
Włoskie łazanki (nudle,) makarons.
Najlepszą Vanilla czekoladę z Cocoa. 
Prawdziwą rosyjską herbatę, extract mięsny. 
Prawdziwą kawę Java, Mocca i Rio.
Prawdziwą tabakę do zażywania Loeback’a. 
Niemieckie kołowrotki i gremple.
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki.) 
fiwieże siemię warzywowe, siemię trawy.
Siemię dla kanarków, siemię konopniane rzepl 

kowe, jako i wszelkie inne towary korzenne.
Henry Schoellkopfi

FIRST 
NATIONAL BANK 

OF CHICAGO.

PIERWSZY

Narodowy Bank-. W CHICAGO.
Nar. Monroe i Dearborn ul.

KAPITAŁ $3,000,000.
WEKSLE.

Berlin—Niemcy, Wiedefi—Austrya, Petersburg 
—Rosya i wszystkie inne europejskie kraje jako 
też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie części świa­
ta, ściąganie spadkobierstw (schedów) 1 wszel­
kich należności z Polski, Niemiec, Anstryl, Ro- . 
syi i wszystkich europejskich krajów za bardzo 
umiarkowaną komisyą.

ZARZĄD.
Sam’1. M. Nickerson, Prez.

Jas. B. Forgan, Vice-prez. 
'Richard J. Street, Kasyer. 

Holmes Hoge, Aest. Kasyer.
Frank E. Brown, 2 Asst. Kasyer

DYREKTORZY.
Sam’l. M. Nickerson E. F. Lawrence
8. W. Allerton 
Norman B. Ream 
R. C. Nickerson 
Eugene 8. Pike

F. D. Gray 
Nelson Morris 
Richard J. Street 
Jas. B. Forgan

A. A. Carpenter.

KTO CHCE
W AMERYCE.

Ponumo że Rocznika 111 Ty­
godnika Powieściowo-Nauko 
wego mamy na składzie tylko 
w małej ilości i pojedyńczo 
sprzedaje się Rocznik trzeci za 
<25.85 dla Bibliotek Polskich 
w Ameryce sprzedawać będzie­
my cały komplet Tygodników, 
to jest: wszystkie ukończone 
(dwanaście) Tygodniki I, II, 
III,. IV, V, VI, VII, VIII, 
IX, X, XL XII w mocnej 
oprawie z złoconemi wyciska­
mi i XIII rocznik skoro zo 
stanie ukończony i tak samo 
oprawny zostanie dosłany, za 
35 dolarów.

W. DYNIEWICZ.

Dr. Kallmerten,
leczy wszystkie

Choroby chro­
niczne, nerwo­
we i prywatne 
mężczyzn, ko­
biet i dzieci o 
wiele skutecz­
niej. niż który- 
kolv\ iek specy- 
alista w kraju.

Ofiaruje $100 
każdemu leka­

rzowi który Wykaże się tyloma u- 
leczeniami trudnych chorób w ta­
kim samym przeciągu czasu w ja­
kim je on uskutecznił.

Dr. Kallmerten otrzymał dyplom lekarski 30 lat 
temu, podróżował zagranicą. uzupełniającstudya 
był w 1 ndyach i Poł. Ameryce. Ma własne labo- 
ratoryutti, a medycyny wyrabia ze świeżych 
Ziół i Korzeni. WYLECZY N APE W NO wszel­
kie choroby mózgu i systemu nerwowego, jak pa­
raliż, epilepsyg, newrnlgię, ból głowy, dzwonie­
nie w uszach, bezsenność, niepamięć, roztargnie­
nie, impotencyę. zapalenie oc zu, cieczenie z uszu, 
Katar nosa i gardła, brońrhii is. astmę, począłku­
jące suchoty,palpitacyęserca.katarżołądKa i ki­
szek, dyspepsyę. wzdęcia, nudności, "wymioty, 
zawrót "głowy, utratę apetytu, zatwardzenie żo­
łądka. biegunkę, kobei, robaki w kiszkach, hemo­
roidy. wszelkie nieczystości krwi.choroby wątro­
by. śledziony, nerek, pęcherza moczowego i orga­
nów rodniczo-moczowyrh. reumatyzm, wodną 
puchlinę, żółtaczkę, otyłość, febrę i malaryę, o- 
raz wszelkie choroby skórne?, wyrzuty i nabrz­
miałości. wrzody, rany, eczema, świerzb, krosty, 
piegi, łupież, wypadanie włosów,'kołtuny, a tak­
że usuwa niepotrzebne włosy. .

Wszelkie choroby prywatne mężczyźni Kobiet 
oddziedziczone lub nabyte 1«k syfilis i gonorea 
oraz wszelkie osłabienia organów rozrodczych le­
czy szybko i trwale. Wszystkie choroby kobiece 
jak opadanie i zapalenie macicy, białe upławy, za 
częsty odpływ krwi, boleści poporodowe, boi w 
plecach, ból poniżej krzyżów, bolesne i skąpe pe- 
ryody i niepłodność leczy z zupełnym skutkiem,

Choćby choroba Ir. łabez nadziel 
uleczenia, pisz do Dra Kallmerten 
opisz dobrze słabość, podaj płeć, 
(czy mężczyzna czy kobieta) wiek, wagę i tem- 
perament pacyenta, załącz w liście 2-centową 
markę pocztową, wypisz swe nazwisko i adres wy­
raźnie. a dostaniesz odwrotną pocztą PORADĘ 
BEZPŁATNIE i rzetelną a wiarogodną opinię 
Doktora czy choroba jest do wyleczenia czy nie. 
INie zwlekaj, ale piszzaraz.

Adres *
Dr.F.J. KALLMERTEN,

TOLEDO, OHIO.

Dr. C. B. Ham
MCCT H$ŻCZTZK, KOMET! I

doktorzy nie mogli rozpoznać twej clnZTt 
yi lob nie mogli cl nic pomódz, to neplaz sann i 
Doktora a on cl udzieli rady darmo. Gdrlr 
doktor uznał chorobę za nieuleczalna, to pieniadsi 
rwrócl 1 nie potrzebujesz być nic stratny. Dr. HaS 
Jest uczciwym i odpowiedzialnym, a chorymi op ie

nych doktorów, którzy przecierpieli po kl 
dole lat w szpitalach, jakby w czarodzieja! 
•ób zostali uleczeni przez Dra. Ham’a. Nls mówi 
my tegoż żadna przesadą, lecz tylko szczerą or* 
wda. Nie przedłużaj swej choroby, bo może cis 
otec nieuleczalną. Piez zaraz do Doktora Ham’a 

Medycyn Doktora Ham’a nie można dostać w ż» 
dnel aptece, ani groeeml, ani szynku, ani też od 
bedlerow. Kto chce być pewnym, że doetaje czyst, 
ł zdrową medycyny, to musi po takową pisać pro

H.sm a- Butelka medycyny kosztuje tył ko *1.00, sześć butelek »5.00. Pfsząc po medycyn* 
Należy opisać swą chorobę 1 eałączyc w IżlcM pka 
Mądxe, lub przekaz pocztowy, bankowy lub expr» 
•owy. Medycynę 1 przepis Uk się leczyć wysyteni 

ES*J,rzyfiuj pocztową sa ^owladż. Adres taki:

DR. C. B. HAM, 
7M-7W National Union Billilig, 

IWMft. OMa.

wymienić swą farmę lub grunt na własność w Chicago, nie­
chaj poda dokładny opis swojej farmy i zgłosi się do KAN­
TORU POLSKIEGO

C.W. DYNIEWICZ & CO.
805 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL.

Dla tego, że w Tygodniku jest podawane bardzo po­
żyteczne dzieło “O pszczelnictwie” z najnowszemi wy 

naiazkami do obecnych czasów, bardzo potrzebne tutejszym 
farmerom, drukujemy Tygodnik w kilka tysięcy egz. więcej, 
który można na dłużej sobie zapisywać po Dolarze.

WGODim
POWIESCIOWO-NATIKOWY.

Rocznik XIII.
Z Nowym Rokiem rozpoczął się Rocznik Trzynasty “Ty­

godnika Powieściowo-Naukowego.”
W Roczniku XIII zostały już wydrukowane następujące po­

wieści:
I. Agay Han. Powieść historyczna oryginalnie napisana

z czasów samozwańca, cara mc skiewskiego, i Maryny 
Mniszchównej, carycy-Polki. Romans wojowniczy pol- 
sko-moskiewsko-tatarski.

II. Nemezis. Napisał Fr. Hoffmann. Przełożył na polski język 
Stanisław Kunasiewicz.

III. Sierota. Napisał Fr. Hoffmann. Przełożył na polski 
język Bolesław Dunin.

IV. Pszczoły i pszczelnictwo.
V. Gałganduch czyli Trójka Hultajska, (sztuka teatralna,)

melodram w 3 aktach z niemieckiego przez Nestroja.
Obecnie są w druku:

VI. Ogród Wiejski. Popularny przewodnik przy zakłada­
niu i pielęgnowaniu ogrodów oraz podręcznik do natiki 
ogrodnictwa przez Franciszka Goeschke, starszego ogro­
dnika i nauczyciela ogrodnictwa w kr. pomologicznym 
Instytucie w Pruszkowie (Proskau.) Praca konkursowa 
uwieńczona Dyplomem Honorowym przez Stowarzysze­
nie do podniesienia ogrodnictwa w Państwie Pruskiem. 
Przekład z trzeciego, przejrzanego i poprawionego nie­
mieckiego wydania. Z drzeworytami w Tekście.

VII. Historya o szlachetnej i pięknej Meluzynie. Ró­
żne przygody, pociechy i smutki, szczęścia i nieszczęścia, 
przy odmianach omylnego świata przedstawiająca.

VIII. Kasper Karliński, dramat historyczny w 3 aktach 
przez Władysława Syrokcmlę.

IX. QUO VADIS, powieść z czasów Nerona, w trzech to­
mach przez Henryka Sienkiewicza.
X. Nad Bugiem, obrazek ludowy w trzech aktach.
XI. Duch Puszczy. Opowiadania z Amerykańskich Bo­

rów. Według Dra Birda. Obrobił Wł. L. Anczyc.
Oprócz powyższych dzieł w Tygodniku będą podawane inne 

śliczne i zajmujące powieści i sztuki teatralne.
tUF Kto chce czytać te piękne powieści, niech zapisuje 
sobie “Tygodnik Powieściowe Naukowy” na rok 1899 przy- 
sełajęc tylko JEDNEGO DOLARA, a wyślemy wszystkie 
numery od Nowego Roku.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble str., Chicago, 111.

Kopalnią Złota
jest w teraźniejszych czasach dobra Farma 
a takich farm mamy jeszcze kilka set na sprzedaż, w najlepszej części 
stanu Wisconsin, w pobliżu dobrych targów i w odległości tylko kilku 
godzin jazdy koleją z Chicago i Milwaukee.

Farmerzy w naszych koloniach się bogacą i Wy się zbogacicie je­
żeli kupicie od nas farmy. J

Sprzedajemy nasze grunta także na wypłaty, na łatwe warunki tak 
że nawet gdy nie macie bardzo wiele pieniędzy, możecie od nas farmę 
kupić. s

Wiosna a szczególniej miesiąc Marzec jest najlepszym czasem do 
przyjechania na grunt.
OTrrN^’Tepie^ moina przyjechać do naszych kolonij wprost do SOBIE­
SKI, WIS., gdzie także mamy ofis gruntowy. Zanim jednak wyruszycie, 
w drogę dajcie nam znać, że przyjeżdżacie.

Po więcej szczegółowe informacye piszcie do:

J. J. HOF LAND CO., 
MILWAUKEE, WIS.
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GAZETA POLSKA
W CHICAGO.

Oldest Polish Newspaper in the United States.

Appearing Every Thursday.
Established 1873.

Represents the interests of nearly 2,000,000 
Poles residing thioughout the United States and 
Canada.

Subscription, Two Dollars per year.

One inch

RATES OF ADVERTISING:
" 1 year ... $30.00

0 months ... $17.50
3 months ... $10.00
1 month ... $4.00

^One time ... $2.00
One line one time ... 50c.
Reading matter 49 cents per line per insertion.

The “Gazeta Polska”, read in all the States 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, Argentine Re­
public, in France, Great Britain anil Ireland, Ger­
many, Austria, Switzerland, Servia, Danubian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aus­
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
is really a First Class Advertising Medium.
All Communications Ought to be Addressed:

W. DYNIEWICZ,
Publisher “Gazeta Polska”,

532 Noble St., Chicago, Ills.
•‘GAZETA POLSKA’S” BOOK DEPARTMENT.

Imported Books. IVe have.over 400 works 
of our own publication and edition.

Chicago. Ill, 14-go Września 18»9

,TdLEFON BEZ DRUTU.

 Po telegrafii bez drutu 
przyszła kolej na telefon, ró­
wnież bez przewodnika. Ge­
nialny pomysł Marconiego 
skłonił innego inżyniera Rus­
sa d’Azar do przeprowadze­
nia szeregu prób, które po­
dobno wydały pomyślne re­
zultaty. Sam wynalazca w na­
stępujący sposób streszcza o- 
pis swego aparatu:

“Od pięciu lat trudziłem 
się nad skonstruowaniem te­
lefonu bez drutu, lecz wszel­
kie usiłowania moje były bez­
owocne. Znużony, porzuci­
łem robotę. Wtedy z leni­
stwa mego obudziła mnie 
straszna katastrofa statku 
“Bourgogne,” która nie by­
łaby nastąpiła, gdyby miano 
możność porozumiewania się 
z okrętami na odległość kil­
ku mil.

“Rozpocząłem na nowo wy­
siłki 1 tym razem, jak się 
zdaje pomyślnie. Odkrycie 
moje polega na fakcie, żę 
glos rozchodzi się w płynach 
szybciej, niż powietrzu. Pierw­
sze doświadczenie co do fa­
ktu znanego z fizyki, zrobi­
łem jako chłopiec w kąpie­
lach morskich, przyczem pod­
czas nurkowania słyszałem 
pracę śruby parowca ze zna­
cznej odległości.

“Chodzi więc o to, aby 
zbudować aparat, któryby czu­
lej niż ucho ludzkie i z wię­
kszą dokładnością chwytał 
szmery i dźwięki ze znacznych 
dystansów. Zbudowałem te­
dy zbieracz dla dźwięków 
podmorskich, t. j. przyrząd, 
który za pomocą mechaniz­
mu zbiera wibracye dźwię­
kowe i przesyła je do pewne­
go punktu, np. do mostku 
kapitańskiego. Przyrząd jest 
tak zbudowany, że ze wszyst­
kich stron jest dostępny dla 
fal dźwiękowych; z każdej 
strony znajduje się mikrofon, 
który wskazuje dokładnie kie­
runek, z jakiego dźwięk po­
chodzi.

“Najtrudniejszem było dla 
mnie izolowanie odbieracza 
dla dźwięków, jakich źródłem 
jest sam wiozący przyrząd pa­
rowiec, ale i to mi się udało. 
Dalej na mostku kapitań 
skim ustawiony jest mikro 
fon przed nader czulą błoną. 
Indykator ma postać kwa 
dratu, złożonego z dwóch czę 
ści, z których każda odpo­
wiada jednej stronie burty o- 
krętowej. W ćwiartkach kwa­
dratu znajdują się okrągłe lu 
sterka, które wskazują kie­
runek uchwyconego dźwięku, 
a zarazem i zbliżającego się 
parowca. Dwa receptory fo­
niczne, połączone z aparatem, 
chwytają i oddają rytm śru­
by przepływającego parowca. 
W ten sposób telefon sygna­
lizuje bez drutu okręty z od­
ległości 8 kilometrów bez 
względu na stan morza. Za 
pomocą aparatu Morse’a, któ 
ry znajduje się na indykato­
rze, można się porozumieć z 
sygnalizowanym parowcem.”

Tak opowiada o swoim a- 
paracie wynalazca. Jak za­
znaczają dzienniki włoskie, 
sprawą wynalazku, który mo­
że mieć istotnie doniosłe zna­
czenie dla marynarki, intere­
suje się nietylko król Hum 
bert i książę Genui, lecz i 
sam papież. Russo d Azar 
był mianowicie zaproszony w 
tych dniach do Watykanu, 
gdzie szczegółowo objaśnił u- 
rządzenie swego aparatu.

ZMORA ŚPIEWACZEK.

Zmorą, która dusi artystki 
dramatyczne i śpiewaczki na 
wet w snach spokojnych, jest 
obawa... zbytniej tuszy. Nie­
które z tych pań prowadzą po- 
prostu ascetyczny sposób ży 
ci a jednak zyskują na wadze, 
a krąglejące kształty zatracają 
coraz więcej wdzięki młodości. 
Do takich należy popularna a 
ktorka angielska, Fanny Da 
venport, która od lat kilku 
walczy bohatersko z wciąż 
przybywającą tuszą. Przed pa­
ru laty pani Fanny chadzała 
po 30 wiorst dziennie, jadała 
tylko sałatę z pomidorami lub 
kartofle z oliwą, aż wreszcie 
zeszczuplała, ale ze stratą wagi 
straciła także piękność oblicza, 
które zbladło i nabrało cech 
starości. Słynna śpiewaczka 
pani Calve również pozostaje 
wciąż pod grozą rosnącej tu­
szy, tak, iż prowadzić musi ży 
cie wzorowo regularne, niby 
bokser lub atleta. Marcelina 
Sembrich Kochańska co parę 
lat udaje się po poradę do zna­
komitości wiedeńskich, które 
przepisują śpiewaczce ścisłą 
dyetę. I śp ewaczka Melba za 
chowuje dziewiczość kształ­
tów jedynie dzięki spartańskie­
mu trybowi życia. Wogó 
le stwierdzono, iż śpiewaczki 
odznaczają się niezwykłym po­
pędem do tycia.

IBSEN BJOERNSTJERNE BJ0ERN- 
SON.

Paryskie „Figaro" podaje 
ciekawą wiadomość o tern, jak 
się zachowu ą obaj cl wielcy 
autorowie północni na pró­
bach sztuk swoich. Ibsen w 
czasie próby siada na którem- 
kolwiekmiejscu w audytoryum 
i w zupełnem milczeniu śledzi 
uważnie przebieg sztuki, notu­
jąc sobie na kawałku papieru 
wszystkie błędy reżyseryi i a- 
ktorów i ogóle wszystko, co 
mu się w przedstawieniu nie 
podoba, a po skończeniu do­
piero wchodzi na scenę i dzie­
li się swemi spostrzeżeniami 
z reżyserem i aktorami. Na 
drugi dzień powtarza się to 
samo, a jeżeli jeszcze te same 
błędy popelnionne zostaną, 
znowu reżyser otrzymuje nau­
kę. Gdy zaś te same błędy 
powtórzą się po raz trzeci, za­
uważa Ibsen sarkastycznie do 
reżysera: zdaje mi się, że pa­
nie i panowie grają sztukę, 
której ja wcale nie napisałem. 
Po tern opuszcza teatr i nie 
pokazuje się także na premie 
rze. Bjoernson natomiast sam 
kieruje próbami. Po każdym 
akcie z osobna krytykuje grę 
artystów i jest z nich zadowo 
lony dopiero po dwudziestym 
lub trzydziestym razie.

0 SAMOCHODACH.
Wystawę samochodów u 

rządzono w Paryżu. U wstę­
pu do ogrodu Tuileryj rozlo 
żyła się ta wystawa, urządzo­
na przez francuski klub samo­
chodowy. Automobil Club jest 
jednym z najzamożniejszych 
klubów na świecie, a do gro 
na członków jego wchodzi sa­
ma arystokracya rodowa i pie 
niężna. Lokal klubowy urzą­
dzony jest z niebywałym prze 
pychem, a zamożność towa­
rzystwa ilustruje budżet, wy 
kazujący cyfrę przychodu na 
500 000 fr, wydatków na 400 
000 fr. Na wystawę przysłało 
przeszło 400 wystawców oko­
ło 300 trysykli, 400 wozów 
motorowych, 10 motorów roz­
maitych systemów, liczne czę­
ści składowe, surowe mate- 
ryały itd. Dział historyczny 
zawierał kilka starszych mo­
deli Daimlera i de Dion Bou 
ton. Co się tyczy trycykli 
motorowych, stoi na czele 
wszystkich fabryk firma de 
Dion Bouton i sp., która wy­
stawiła szereg eleganckich 
pojazdów trzykołowych, kilka 
wozów czterokołowych z mo­
torami benzynowymi, wielki 
omnibus i wóz ciężarowy z 
motorem parowym. Amery­
ka nadesłała znakomicie fun- 
kcyonujące elektryczne wozy 
motorowe, z których odzna­
czał się szczególnie wóz Co­
lumbia, wystawiony przez fir 
mę Clement. Jako ilustracya 
do marzeń Bellamyego była 
do widzenia elektryczna ma­
szyna do zamiatania.

—Jeżli masz siedm jabłek, a 
trzy zjesz ile ci zostanie?

—Nie wiem.
— Cztery przecie ośle.
—Tak, bo panu ktoś powiedział

BUM—BUM!

Paryski „Gaulois” zamieszca 
szereg reflsksyj orozgłośnych 
dziś kulach angielskich „doum 
'doum”. Przedewszystkiem — 
powiada dziennik francuski — 
kule te nie powinny się na 
zywać „doum-doum“. Naro­
biły one tyle hałasu, że sto 
sowniej byłoby je nazwać 
,,bum-oum!‘‘ Mówi się tylko 
o nich, pisze się tylko o nich. 
Konferencya w Hadze zrobi 
ła im mimowoli wyborną re­
klamę. OJ miesiąca setki 
dzienników, tygodników i mie 
sięcznlków wysilały się na tc, 
aby przedstawić za pomocą 
pióra i ołówka, jak tam się 
powodzi tym kulom w ciele 
ludzkiem. Widzieliśmy kulę 
,,doum-doum“ w chwili jej 
wyjścia, w biegu, w chwili 
przyjścia i w chwili całkowi­
tej instalacyi. Zupełnie tak 
samo, jak gdyby to była Sa­
ra Bernhard lub Paderewski 
w podróży. Nie oszczędzono 
nam nic. Pokazano nam ku­
lę, jak spotyka ciało ludzkie, 
jak je rozdziera i jak zaczyna 
swoją miłą pracę. Wszystko 
to widzieliśmy w najrozmait 
szych pozach. Oczywiście za 
wołano: „Dosyć!" Anglia je­
dnak odpowiedziała: „Nie 
mogę!” W gruncie rzeczy 
chodziło jej właśnie o wywo­
łanie efektujaknajstraszniejsze- 
go. Niech świat wie, jak An­
glicy są uzbrojeni, jakiemi roz­
porządzają maszynami morder 
czerni, jak to niebezpieczn e 
ich zaczepiać. Angielscy mę 
żowie stanu i ministrowie ki­
wają tylko głowami.

— Ach, kochany panie — 
powiadają do tłoczących się 
reporterów — to jest straszna 
kula, prawdziwie piekielna 
maszyna. Żebyś pan wiedział 
jakie ona robi jatki wśród ue 
grów Transwaalu! Prawdziwa 
siekanina, mieszanina ciał, coś 
bezkształtnego, niby poezya 
symboliczna! Doprawdy wstyd 
nam, że jesteśmy najbardziej 
barbarzyńskimi wśród ludów. 
Podnieś pan to, wołaj głośno 
w prasie, proszę pana! Wiesz 
pan, jaką postać przybiera ten 
pocisk morderczy w różnych 
fazach! Oto masz pan kilka 
ilustracyj. Osądź pan sam. 
Patrz pan, jak ta kula stopnio 
wo się rozszerza. Prawdziwa 
róża, gdy się zetknie z ciałem, 
a gwoździk — w zetknięciu z 
kością. Tak, panie, gwoździk! 
Bardzo mi miło służyć panu 
informacyami. Bardzo miło.

A potem Anglia oświadcza 
z całą flćgmą wobec świata, 
że nie może się wyrzec uźy 
wania kul „doumdoum”. An­
glia stanowczo nie chce, aby 
wojna była czemś równie 
szlachetnem, jak... pojedynek 
dziennikarzy. Nie chce ona 
powrotu do luku, procy i ko 
nia trojańskiego. Zresztą za 
pytuje słusznie, czem jest le­
psza kula „doum doum" od 
pocisku Lebella lub „niewin 
nych" bagnetów? Owszem, 
idźmy dalej i zobaczymy, jak 
daleko zajść może barbarzyń 
stwo naukowe i cywilizacyjne. 
Jeżeli kule, przybierające po­
stać gwoździka lub orchidei, 
nie są jeszcze estetyczne i oie 
zadowalniają cywilizacyi, wol­
no zapytać, do jakiego kwia- 
ta mają być podobne, aby za- 
dosyć uczynić wyrafinowa­
nym gustom. A może lepszy 
tulipan, fiołek, niezapominaj­
ka? A właściwie kule doum 
doum przypominają niezmier­
nie — niezapominajkę. An- 
glja z całą du^ą odrzuca pro 
pozycyę, aby tylko,,unieszko 
dli wiać" przeciwnika. Jak to, 
zapytuje, mam nabijać chora­
łem broń repetycyjną? Albo 
używać szprycek, wyrzucają 
cych choloroform na kilka ki­
lometrów. Przenigdy! Pra­
wdziwa idea humanitarna tkwi 
w barbarzyństwie. Doprowa 
dzić woji ę do absurdu, mor­
dować kulami „doum doum," 
dusić gazem trującym, rzucać 
pociski z balonów, topić pan­
cerniki za pomocą łodzi pod­
morskich — oto dopiero to 
zniechęci ludzkość do wojny. 
Ale wpierw Anglia niech za­
panuje nad światem.

Tak więc kule „doum 
doum" stanowić mają symbol 
i rękojmię dalszego rozwoju 
wojen spółczesnych. Niech 
będzie jeszcze więcej poszar­
panych mięśni, potrzaskanych 
kości. A przedewszystkiem 
wiele hałasu — bum bum!

Polacy w Ameryce.
— Mt. Carmel, Pa. — 

Sklep jaki założyli w MtCar- 
mel do spółki Polacy, Litwi­
ni, Słowacy i Rusini, bardzo 
dobrze się opłaca. Jest to o- 
gromny sztor, w którym do­
stać można wszelkiego towa­
ru po bardzo przystępnych 
cenach.

— Bandera, Tex, — Ks. 
W. Matusiak, niedawno wy­
święcony w Victoria, Texas, 
objął jako proboszcz mięsza- 
ną parafią w Bandera Tex.

— Philadelphia, Pa. — 
Ob. Wojciech Nowak, cen­
zor Polsko Narodowej Li­
gi, ogłasza, że przyszły sejm 
tej organizacyi rozpocznie się 
w poniedziałek, 25 września, 
w Jersey City, N. J. Radcą 
duchownym Ligi jest Wiel. 
ks. B. Kwiatkowski. Cenzor 
wzywa pojedyncze grupy, a 
żeby delegatami na sejm wy­
bierały takie osoby, którym 
nie rozchodzi się o honory 
dla siebie, lecz o dobro tej 
organizacyi.

— Winona, Mmn. — Stu 
dent medycyny pan Karol 
Ludwig znajduje się na Oce­
anie Spokojnym płynąc na 
Filipiny, gdzie będzie pełnił 

- służbę asystenta doktorskiego 
w amerykańskich szpitalach 
wojskowych.

— Dunkirk, N. Y. — O 
kropną śmierć poniósł tutaj 
rodak nasz Wojciech Maczyń 
ski zamieszkały p. n. 27 Len- 
nig ul. Maczyński z kdKU in 
nymi robotnikami zajęty był 
przeprowadzką ciężkiej ma 
szyneryi w fabryce lokomo 
tyw Brooksa gdy nagle zer­
wała się lina i ciężar przyci­
snął go miażdżąc nieszczęśli­
wego nie do poznania. Gło 
wa, ramiona i jedna noga 
przedstawiały masę do niepo- 
znania. Maczyński był jeszcze 
młodym człowiekiem, liczył 
bowiem lat 37. Pozostawił 
żonę z trojgiem małych dzia 
tek, z których najmłodsze 
jest paromiesięczne.

— Green Bay, Wis. — 
Stanisława Kania, 10 letnie 
dziewczę z Big Suamitu ba­
wiła się kapiszonami do dy 
namitu tak nieszczęśliwie, iż 
jeden eksplodował i urwał 
nieboraczce dwa palce u le 
wej ręki.

Wina tej katastrofy pada 
na Chairmana, który przeje­
żdżając obok domu Kani, po­
prosił Stanisławę, aby mu 
wody podała a on jej podzię 
kowal i dał jej owe nieszczę­
śliwe kapiszony do zabawy, 
myśląc, że wszystkie są pró­
żne. Na nieszczęście pomię­
dzy próżnymi, znaleziono dwa 
nabite, z których jeden eks­
plodował.

Drob ię Telegramy.

Tkacze i przędzarze w Dun­
dee w Anglii zastrajkowali. 
Szesnaście wielkich firm zam­
knęło swe warsztaty, pozba 
wiając pracy ió.ooo robotni 
ków.

— W Paryżu umarł Gis- 
ton Sissaudier, znany francu­
ski chemik i aeronauta.

— Kongres robotniczy w 
Plymouth w Anglii skończył 
się, nic nie zdziaławszy na 
korzyść klas pracujących. Na 
stępny kongres odbędzie się 
w Huldersfield, Yorkshire.

— Z Madrytu donoszą, że 
wojsko amerykańskie na wy­
spie Cebu doznało porażki w 
bitwie z krajowcami.

— Pisma niemieckie w Bre­
men drukują obecnie artyku 
ły udowadniające niejako, że 
nie car, ale papież był pro 
jektodawcą kongresu poko­
jowego. Projekt takiego roz­
brojenia podał carowi papież 
przez swego nuneyusza Tar 
nessi. ,

__ W Belgradzie rozpo 
czął się proces przeciw win 
nym zamachu na życie byłe­
go króla Milana. Ąngielicz, 
prefekt, należący również do 
aresztowanych, powiesił się 
w więzieniu.

— W Edynburgu umarł 
John Livingstone, starszy brat 
Dra L. Livingstona, znanego 
podróżnika afrykańskiego.

KSIĄŻKI SPROWADZONE Z EUROPY
Do nabycia

w Księgarni Polskiej W. Dyniewicza,
532 NOBLE STB., - CHICAGO, ILLS.

(Ciąg dalszy

Kapryśna. Komedya w czterech ak­
tach, napisał Bohdan................. 60c

Kordjan. Spisek koronacyjny. Juliusz
Słowacki..........................................35c

Krok — Ostatni Arkony Książę. Tra- 
gedya w pięciu aktach Bronisława 
Komorowskiego, 85c

M.
Medea. Tragedya w trzech aktach, na­

pisał Ernest Legouve. 4f>c
Marcowy kawaler. Krotochwiia w je­

dnym akcie, przez Józefa Blizińskie- 
g° 85c

S.
Stopniowe opisanie świata, obmyśla­

ne i ułożone w krótkości przez Kazi­
mierza Promka, zaopatrzone w wiele 
obrazków...................................... 15c

Skarbezyk ligi. Zabawy, gry, za­
gadki, żarty i przypowieści z ust lu­
du i ze starych książek, zebrał Zy­
gmunt Gloger............................... 15c

Słowniczek kaszubski, spisany przez 
księdza Pobłockiego z Chełma.... 15c

Sebastian Klonowiez. Obraz z cierni­
stego żywota wierszem, przez Jana 
Zacharyasie wieża..........................35c

Słomiana Plecionka. Opowiadanie
St. Myszkowskiego..........................35c

Święta Zofia. Wiersz Teofila Lenar­
towicza ..........................................20c

Sierota. Przełożył Bolesław Dunin 35c 
Straszny Strzelce. Powieść przez Se­

weryna Morzyńskiego................. 15c
Szkolno czasy. Nowa opowiadanie Ja­

na Dęboroga.................................15c
Śpiewy historyczne, — przez J. U.

Niemcewicza.................................\.20c
Śpiewnik polski............................. $4.25
Stanisław, czyli owoce bogobojności i 

pracy. — Powieść przez Bolesława 
Kwaśniewskiego..........................60c

Szymon z Zawiśla. Powiastka z życia 
ludu wiejskiego, przez St. Krakow- 
czyka.,..... ......................20c

Szyinek i Handzia. — Obraz z czasów 
naszych, przez Fr. Xaw. T..... 50c

Siedem Powiastek z życia ludu wiej­
skiego: — Dowcipne lekarstwo. Ko­
biece rządy. Wojtuś jakich mało.
Dwie wioski. Szkodliwe leki. Urocze
oczy. Strach złapany.’...................40c

Starodawne Dumy i Pieśni. Zebrał
Zygmunt Gloger..........................35c

Starożytna Polska pod względem his­
torycznym, jeograficznym i statys­
tycznym, napisana przez Michała Ba­
lińskiego i Tymoteusza Lipińskiego. 
4ry tomy......’........................... $1,0.85

Słownik Niemiecko-Polski, ułożony po 
dług najlepszych i najnowszych źró­
deł z akcentowaniem wyrazów nie­
mieckich, przez Hen. Liebkind $1.50

Spowiednik dzieci, czyli sposób naul 
czania i spowiadania dzieci od czasu 
przyjścia ich do rozumu aż do przy­
jęcia komunii św., przez ks. Ody. 
Przełożył na język polski ks. Wła­
dysław Moguński....................$1.80

Szandor Kowacz. Szkic przez Teodo- 
dora T. Jeża............................... 75c

T.

Trzy obrazy w kościele pod Borkiem.
Napisał ks. Ałex. Brandowski.... 10c

Tomasz Olizarowski. — Wspomnienia 
przez Agatona Gili ora................ 35c

Towarzysz na kolei żelaznej.......... 5c
Trapiści w Południowej Afryce. Na­

sal O. Franciszek, przeor klasztoru
Mary D-inbrudy............................... 15c

Teologia clirześciańsko-katolicka po­
dług idei o Królestwie Bożym, przed­
stawiona przez ks. B. Gallurę... ,50c

Tomko Prawdzie. — Wierutna bajka, 
przez J. i. Kraszewskiego........ 60c

Trzydzieści morgów. — Opowiadanie, 
napisał Wicek z Warszawy....... 10c

Tatry i Podhalanie...................... . .20c

U.
Uczciwy Przewoźnik.......................5c
Ukryte Skarby. Przez Jana Kantego

Grzegorowicza................................50c
Ustawa rządowa z dnia 3go maja 1791 

roku, wydana przez ks. S. Ternic- 
kiego.............................................60c

Uwagi prawdzica Chotomskiego, nad
Broszurą........................................... 30c

W.
Wykład Różańca świętego. Tajemni­

ca I—VI. Napisał ks. P. Szaff. ,35c
Wawel. Katedra, Zamek, Biskupstwo, 

z wydawnictwa dzieła “Kraków świę­
ty................................................. $1.25

Wesoły Czarodziej. Zbiór ciekawych 
sztuk czarodziejskich itd. Zebrał J. 
Chociszewski............................... 40c

Władysław Syrokomla. Studyum lite­
rackie. Wład. Spasowicz....... 40c

Wspomnienia z podróży do Kairu i
Jerozolimy, odbytej w 1861 roku. — 
Przez Henryka Barcz................. $2.25

Woda święcona w XIXtym wieku — 
przez ks. Gaume. Przełożył z fancus- 
kiego na język polski ks. Władys­
ław Maguński................................75c

Wianuszek od Tadzia dla braciszków, 
ks. K. Schmidt........................... 35c

Wiesław. K. Brodziński.............. lOc
W Dalekarlii. Powieść przez Fryde­

ryka Bremer................................. 75c
Wesele u wójta, opisane przez Stacha 

Dworaka........................................50a
W półcieniu. Opowiadanie i obrazki 

— przez Wilę Zyndram Kościałkow- 
ską..............................................$2.00

Wędrówka po niebie i ziemi. Opowia­
danie o układzie wszechświata i bu­
dowie ziemi, młodemu wiekowi po­
święcony 'przez starego przyjaciela 
dzieci.......................................... $1.60

Wśród obłoków. Przez Sewerynę Du- 
chińską..........................................20c

W Carroo. Opowiadanie dla młodych 
moich przyjaciół, przełożył St. Kuna- 
siewicz. Z czterema rycinami... .50c

W pobliżu Bieguna. — Przełożył Dr.
Lubazy................... 35c

Woły robocze. Obrazki z życia pocz­
ciwców, przez A. Wilczyńskiego $1.25

W Ameryce. Powieść na tle życia spo­
łecznego w Stanach Zjednoczonych 
przez Krystynę Marbutownę... .$1.25

Wiejskie pogadanki niedzielne, przez 
F. S. D........................................ 50c

Wykład nauk katechizmowych dla u- 
żytku domowego, przez ks. A. Tło- 
czyńskiego.................................... 15c

Wit i Korynna. Powieść z czasów 
prześladowania Kościoła św. za ce­
sarza Dyoklecyana, przez O. Mikoła­
ja Spiechals kiego..................... $1.25

Z.
Z Poznania do Dawos...................... 20c
Zwykłe dzieje. Bohdan Rasławica. .25c 

Zbłąkany. Opowiadanie z prawdziwe­
go zdarzenia, przez Józ. Grainerta 15c 

Zasypani w kopalni węgla. Przez K.
Mikulskiego...................................... 5c

Zamek Kaniowski. Przez Seweryna
Goszczyńskiego............................... 35c

Zofia Bogdalska. — Obrazek z życia
dziecinnego........................................ 5c

Zwierciadło doskonałości chrześciańs- 
kiej dla sług i gospodarzy każdego 
stanu, przygotował Felix Kozłowski.
Dwa tomy........................................75c

Zjazd Długoszowy krakowski w roku
1880tym............................................. 35c

Żywoty świętych Dziewic: — Tekli, 
Praksydy i Agaty, przez ks. Hila­
rego Koszutskiego......................35c

Zdrowaś Marya. Wykład pozdrowie­
nia anielskiego dla wszystkich sta­
nów, wydał ksiądz J. Stragaczyń- 
ski ....................................... :... ,60c

Znakomici Mężowie Polscy w XVIII 
wieku. Przez Juliana Bartoszewicza.
W trzech tomach........................ $5.00

Życiorys X. Mieczysława hr. Le:ló- 
chowskiego, Kardynała i Arcybisku­
pa .................................................. 35c

Z różnych sfer. Nowele i obrazki. E- 
liza Orzeszkowa, dwa tomy ....$2.00

Zbiór autorów rzymskich, przez St.
Sobieskiego. 15 zeszytów...........$3.50

Znaczenie formy u scholastyków. Na­
pisał X. J. Adamski.....................35c

Zjazd Polski w Wrocławiu.............40c
Zbiór Pieśni o Najświętszej Maryi

Pannie............ .................................. 25c
Ze Szwedzkich czasów. Wolny prze­

kład Rokerta Ryszka...................5oc
Zachwycenie i Błogosławiona, przez

T. Lenartowicza............................. 25c
Ż.

Żywot ś’go Amzellusza, kowala, przez 
ks. Hilerego Koszutskiego....... I5c

Żywot ś’go Walfarda, patrona rymarzy 
i siodlarzy, przez księdza Hilarego 
Koszutskiego............................... 20c

Żywot ś’go Doroteusza, mularza, na­
pisał ks. Hilary Koszutski....... 25c

Żywot świątobliwej Magdaleny Mor- 
tęskiej, napisany przez X. Stanisła­
wa Brzechwę T. J...................... 40c

Żywot ś’go Izydora..........................15c
Żywoty młodych Świętych, skreślone 

przez X. J. Dąbrowskiego....... 35c
Żywot świętej Justy, przez X. Hil.

Koszutskiego...................................20c
Żywot ś’go Jana Chryzostoma w krót­

kości zebrany podług X. Godescarda 
i X. Jagera................................. 25c

Żywot błogosławionego Andrzeja Bo- 
boli, w krótkości podany przez W.
H............................ 25c

Żywot ś’go Homobona, patrona kraw­
ców i kupców..............................15c

Książki Teatralne.
A.

Andrzej Batory. Dramat historyczny w 
pięciu aktach. Józef Korzeniow­
ski ....................... $1.60

B.
Balladyna. Juliusz Słowacki...........75c
Beata. Opereta w jednym akcie, sło­

wa Jana Chęcińskiego, muzyka Sta­
nisława Moniuszki...................... 40c

Bogata dziedziczka. Komedya w pię­
ciu aktach,’przerobiona z tekstu fran­
cuskiego........................................ 65c

C.
Camilla. — Tragedya w trzech aktach 

przez Józefa Montelli.................45c
Ciekawość pierwszy stopień do pie­

kłu, w jeduym akcie wierszem ..45c
Coro Margraf. Tragedya z czasów po­

gaństwa Słowian, w pięciu aktach — 
wierszem, przez Józefa z Mazow­
sza ................................................. 85c

Car Fiodor Iwanowicz. Tragedya w 
pięciu aktach przez hr. A. K. Toło- 
tego............................................ $1.80

D.
Dzieła dramatyczne Fryderyka Szyi- 

lera, przekład M. B. tom 1.... $1.75
Dworacy niedoli. Sztuka w czterech 

aktach przez Zygmunta Czarneckie­
go ................................................$1.50

E.
Emancypowanie. Komedya w trzech 

aktach, napisał M. Bałucki....... 60c
Epidemia. Dramat w czterech aktach, 

(akt Illci w dwóch odsłonach). Józef 
Narzymski.................................... 85c

F.
Fedra Tragedya Rasina w pięciu ak­

tach wierszem............................. 45c
Fraszki, A. Ładnowskiego: I. Stefan z 

Pokucia; — II. Berek zapieczętowa­
ny ................................................. 60c

Hunyadi. — Dramat w pięciu aktach.
Adam Bałclkowski........................ 60c

Hrabina. Opera w trzech aktach, sło 
wa Włodzimierza Wolskiego, muzyka 
Stanisława Moniuszki.................60c

J.
Jordan. Fantazya dramatyczna. Anto­

ni Sowa...........................................
Jerzy Lubomirski. Dramat historycz­

ny, napisał Józef Szujski...........75c
I.

Ida, hrabina z Toggenburgn. Obra­
zek Dramatyczny Fr. Rogala....65c

Idealni. Dramat w trzech aktach wier­
szem, przez Karola Pieńkowskie­
go...................................................65c

K.
Król Lir. Tragedya w pięciu aktach, 

przekład Adama Pługa..............85c
Komedye Alexandra hrabiego Fredry 

— tom II.: Mąż i żona; Nowy Don 
Kiszot; List; Pierwsza lepsza; Odlud- 
ki i Poeta................................. $1.50

Kain. Poemat dramatyczny Lorda Baj- 
rona w trzech uktach, przełożył A- 
dam Pajgert.......................  85c

Król się bawi. Dramat Wiktora Hu­
go, przekład Władysława Sakowskie­

go..........................................................6oc

Michał Sędziwój. Dramat w pięciu a- 
ktach, oryginalnie wierszem napisany 
przez Wacława Szymanowskiego 75c

Młody mąż. Komedya w trzech aktach 
— wierszem— Gentile Bellini, obraz 
dramatyczny przez Józefa Korzeniow­
skiego 85c

Mikołaj Kopernik. Dramat w pięciu 
aktach, napisał Wincenty Rapacki, 
artysta dramatyczny. $ 1.25

Mąż od biedy. Komedya w jednym 
akcie przez Józ. Blizińskiego. 60c

P.
Próba ognia. Komedya współczesna 

w pięciu aktach Bronisława Komo­
rowskiego 65c

Perła ukryta. Obraz dramatyczny, 
skreślony przez kardynała X. Wise- 
mana, arcybiskupa Westminsters kie­
go, przekład X. S. S. D. 75c

Poświęcenie. Komedya w trzech ak­
tach wierszem, przez Jana Chęciń­
skiego 80c

Poezye dramatyczne Karola Pieńkow­
skiego. — Wybranka, poemat drama­
tyczny w dwóch obrazach.— O zmro­
ku, dramat w trzech aktach wier­
szem 65c

Po wystawie Paryskiej. Fraszka dra­
matyczna w jednym akcie Aurelego 
Urbańskiego 50c

Przesądy. Komedya w pięciu aktach 
przez Edwarda Lubowskiego $1.35

Pięć obrazów z życia Szymona Konar­
skiego, —: jako cześć dla jego pa­
mięci 20c

Pan Władysław. Komedya w trzech 
aktach przez Anielę Milewską $1.00

Pozytywni. Komedya w czterech ak­
tach Józefa Worzymskiego 85c

Popiel i Piast. Tragedya w pięciu a- 
ktach, wierszem, przez Mieczysława 
Romanowskiego. $2.10

R.
Rosmunda. Tragedya w pięciu aktach 

przez Alfiebego. 45c
Rokiczana. Drama liryczna w trzech 

aktach przez Józefa Korzeniowskie­
go do muzyki Stanisława Moniu­
szki 60c

Rycerze. Komedya Arystofanesa, gra­
na w 425 roku przed Chrystusem w 
Atenach. Tłomaczenie Józefa Szuj­
skiego 60c

Robert Dyabel. Dramat Ernesta Rau- 
pacha, przełożony na język polski 
przez Seweryna Goszczyńskiego $1.25

S.

Szymon Konarski. Poemat dramatycz­
ny przez Mieczysława Dzikowskie­
go 40c

Sakontala, czli Pierścień przeznacze­
nia. Dramat Indyjski w 7miu ak­
tach z prologiem z Sanskryckiego — 
z rękopisu wydał H. J. Grabow­
ski. $2.75

T.
Teatra wierszem i prozą, jTTeltsańra 

Ładnowskiego: — Barbara Rusinow- 
ska, czyli Zbójcy gór Święto-Krzyz- 
kich. Dramat. 65c

Twardowski. Przez Aleksandra Gro­
zę $3.00

Tajemnica. Fraszka sceniczna w jed­
nej odsłonie przez Stanisława Dob­
rzańskiego ooc

Teatr Amatorski. Krotochwiia w dwóch 
aktach przez Michała Bałuckiego 60c

W.
Wanda. Opera w czterech aktach — 

Libretto — Władysława B. 75c
Wit Stwosz. Dramat w pięciu aktach, 

napisał Wincenty Rapacki, artysta 
dramatyczny. $1.25

V,
Verbuni Nobile. Opera w jednym ak­

cie, — słowa Jana Chęcińskiego, mu­
zyka Stan. Moniuszki 60c

Zborowscy. Tragedya w pięciu aktach 
przez Józefa Szujskiego. $(.25

Zygmunt. Sześć obrazków dramatycz­
nych przez Milanę......  $1.00

Z ruiny. Tragedya z dziejów węgier­
skich w pięciu aktach, przełożył 
wierszem Ludwik Jenike. $1.25

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Jeżeli cierpicie przez 
długi czas, spróbujcie

TRINERA 
GORZKIE 

...WINO
Na cały świat znane lekarstwo na 

Niestrawność, Obstrukoyę, Nadę- 
tość, Choroby Żołądka, Zgagę i 
wszelkie inne letnie dolegliwości. 

Jedyne lekarstwo dla dzieci, jeśli 
się daje w malvch dozach Codzień 
otrzymujemy rekomendacye od zna­
nych rodaków, które świadczą o 
leczniczych własnościach “Gorzkie­
go Wina.”

Kupować je można we wszyst­
kich aptekach a także u fabrykan­
ta i właściciela

Józefii Trinera,
437 W. 18th str., Chicago, Ills. 

(Oct. 28—1899.)

OZNAJMIENIE. Kto 
sobie zapisuje Atlasy, musi 
wiedzieć, że tylko są w an­
gielskim języku.—W polskim 
nie ma żadnych.

Tysiąc Nocy i Jedna
Powieści arabskie w 12 
tomach, sprzedawane bę 
dą po Dolarze tylko dp 
Igo Października.
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znacznie ją1

w po- 
Z De- 
okręt

lat członkowie 
pracowali nad 

automobilów i 
osiągnęli taki rezultat, że auto­
mobile ich mają być lepsze 
od wszystkich innych.

Kompania ta wyrobiła już 
przeszło 20 automobilów, które 
będą oddane do zbadania, 
aby stwierdzić, który jest naj­
lepszy; zmniejszyła ona też już 
zapas powozów, aby mieć 
miejsce dla auton obilów, skoro

AMERYKA
Konwencja amerykańskich 

bankierów.
CLEVELAND, O., 8 wrze­

śnia. Onegdaj rozpoczęła się 
tu konwencya Stowarzyszenia 
Amerykańskich Bankierów, 
przy udziale 1500 delegatów, 
przybyłych ze wszystkich stron 
kraju. Bankierzy na konwencyi 
reprezentowani posiadają ogó­
łem $5 700,000 kapitału.

Zabici od uderzenia pioruna.
CAMARGO, UL, 9 wrze­

śnia. W czasie odbywającej się 
tutaj wystawy, czyli tak zwa­
nego “fairu”, uderzył piorun 
w amfiteatr i zabił w nim 
dwie osoby, a ośm niebez­
piecznie poranił. Oprócz tego 
bardzo znaczna ilość osób 
doznała chwilowego sparaliżo­
wania.

Powrót ochotników.
SAN FRANCISCO, Cal., 

8 września. Okręt transpor­
towy “Sheridan” wyjechawszy 
10 sierpnia z Manili przypły­
nął tu wczoraj wieczorem. 
Przywiózł on 900 ludzi zminne- 
sotskiego, 652 z soutdakotej 
skiego pułku, 42 z 4 pułku 
konnicy i 174 wysłużonych 
żołnierzy.

Tramwaje się zderzyły.
CLEVELAND, Ohio, 9 

września. Na Ontario zde­
rzyły się dwa wagony elek­
trycznej kolei ulicznej, a wsku­
tek tego sześć osób mocno 
poranionych zostało.

Burza nad Atlantykiem.
CHARLOTTETOWN, P. 

E. I., 9 września. Z różnych 
miejscowości nad zatoką św. 
Wawrzyńca nadchodzą wiado­
mości o strasznej burzy, która 
tamże przedwczoraj szalała. 
W zatoce św. Wawrzyńca 
zginęło kilkanaście osób. Przy 
New Brunswick burza zato­
piła kilkanaście lodzi, przyczem 
dziewięć osób utonęło.

Okręt zatonął z całą załogą.
NORFOLK, Va., 9 wrze­

śnia. Na jeziorze Pamlico roz­
bił się w czasie huraganu 
1 zatonął okręt Hardcastle 
wraz z całą swą załogą, zło­
żoną z ośmiu ludzi.

Osiadł na mieliźnie.
DETROIT, Mich., 9 wrze­

śnia. Okręt pasażerski “State 
of Michigan” osiadł na mie­
liźnie na jeziorze Erie, 
bliżu Colchester Reef, 
troit wysłano zaraz 
ratunkowy.

Krezusowskie dary.
PROVIDENCE, R.

września. John D. Rockefeller, 
podarował $250 000 na korzyść 
uniwersytetu Browna, który 
otworzony zostanie d. 19 paź­
dziernika. John D. Rockefeller 
podarował dotychczas przeszło 
8 milionów dolarów na różne 
zakłady naukowe; na chica- 
goski uniwersytet dal $7, 
765 000. Oprócz tego znaczne 
sumy rozdał różnym religijnym 
instytucyom.

Fabryka automobilów ma stanąć 
w Milwaukee.

MILWAUKEE, Wis., 9 
września. W ciągu dwóch 
lub trzech dni odbędzie się 
w Chicago ostateczne zba­
danie nowego wynalazku auto 
mobilów i jeżeli wynalazek 
okaże się dobrym, to bez­
zwłocznie stanie w Milwaukee 
fabryka automobilów.

Wynalazcy są tak przeko 
nani o dobroci swego wyna 
lazku, że już została inkor- 
porowana kompania z kapi­
tałem $5 000,000.

Jeżeli wynalazek okaże się 
dobrym, to pewna milwaucka 
kompania weźmie akcye za 
$500,000 i zamieni swoją ta 
brykę powozów na fabrykę 
automobilów 
powiększy.

Od trzech 
tej kompanii 

fabrykacya tychże się roz- 
pocznie.

Pierwsza fabryka automo 
bilów stanie w Milwaukee, 
potem będą pobudowane fa­
bryki w Chicago, St. Louis, 
Detroit i w Nowym Yorku. 
Wszystkie te fabryki będą 
pod kontrolą już zorganizo 
wanej korporacyi. Każda fa 
bryka będzie wyrabiać tylko 
wozy i powozy pewnego ro 
dzaju. Tak n. p. jeżeliby mil­
waucka fabryka wyrabiała auto 
mobile do przewożenia towa 
rów (ciężkie wozy), to żadna 
inna fabryka tej korporacyi 
wyrabiać ich nie będzie. Kor 
poracya jednakowoż mieć 
będzie składy, w których 
będzie można kupić wozy i 
powozy wszelkiego rodzaju.

Bandyci obrabowali pociąg-
BENSON, Ariz., 10 wrze 

śnia. Na stacyi Cochise, 
dziesięć mil od Willcox od 
ległej, czterej bandyci rozbili 
dynamitem wagon ekspre­
sowy kolei “Southern Pacific” 
a zabrawszy około $40,000 
zniknęli w ciemnościach nocy. 
Cochise jest stacyą małą, a 
raczej frachtową niż pasażer­
ską. Pociągi stają tam tylko 
wtenczas, gdy są jakie towary 
lub pasażerowie. Gdy ów 
pociąg przybył tamże około 
północy, w tejże chwili zja­
wiło się czterech zamasko­
wanych złoczyńców, którzy 
opanowali zaraz cały pociąg, 
wagon ekspresowy odczepili, 
rozbili go i uciekli. Rabunek 
został dokonany bez jednego 
wystrzału. W pół godziny 
po rabunku z miasta Willcox 
przybyła pomoc, o którą tele­
grafował urzędnik bióra kole­
jowego, ale poszukiwania za 
rabusiami były dotąd bezsku­
teczne.

Hobart nie będzie kandydatem.
LONG BRANCH, N. J., 

10 września. Z źródeł wiaro-
godnych dowiedziano się, że 
obecny wiceprezydent Stanów 
Zjed. Hobart, nie przyjmie 
ponownej kandydatury na 
wiceprezydenta, z powodu 
bardzo słabego zdrowia. Ho 
bart, obejmując urząd, był 
człowiekiem silnym i zdro­
wym, ale obowiązki z urzę­
dem związane tak zdrowie 
jego nadwyrężyły, że posta­
nowił całkiem od polityki się
usunąć.

Miasteczko Dyea wykupione.
VICTORIA, B.C., 10 wrze 

śnia. Kilka dni temu, w czasie 
publicznego zebrania w Ska- 
guay w Alasce, na którem 
rozprawiano o przyłączeniu 
miasteczka Dyea do Skaguay, 
w całej okolicy dało się uczuć 
dosyć silne trzęsienie ziemi, 
które bardzo wiele budynków 
zniszczyło częściowo. Z ludzi 
jednakże nikt nie został po­
raniony.

Miasteczko Dyea rywalizo 
wało ze Skaguay od dawna, 
oba bowiem graniczyły z sobą. 
Skaguay jednakże rozbudź 
wało się bardziej i uchwalono 
wreszcie wszystkie znaczniejsze 
budynki z Dyea przeprowa 
dzić do Skaguay, a tern 
samem miasteczko Dyea “ro­
zebrać.” Pracy przeprowadze­
nia budynków podjął się Fore 
man, kapitalista, który ma­
jątku dorobił się na robotach 
kontraktorskich przy kopaniu 
kanału Panama. Przeprowa­
dzić on ma 320 budynków. 
Do wykonania tej pracy będzie 
on potrzebował wielkiej ilości 
ludzi, tak więc tamtejsi po 
szukiwacze złota, dla których 
sezon się końc-y, będą mogli 
dostać zajęcie przy przepro 
wadzaniu owego miasta.

Chcą odebrać negrom prawo 
głosowania.

ATLANTA, Ga., 10 wrze 
śnia. Korespondent tutejszego 
“Journal” donosi, że w stanie 
North Carolina rozpoczęła się 
walka polityczna między bia 
łymi i czarnymi. Jeżeli biali 
zwyciężą, IOO tysięcy murzy 
nów pozbawionych będzie 
prawa głosowania. Przyczyną 
tego jest proponowana po 
prawka do konstytucyi stanu 
i jeżeli takowa przyjętą zo 
stanie, wszyscy ci, którzy nie 
umieją czytać i pisać, nie 
będą mogli głosować.

Nowa fabryka.
SEYMOUR, Wis., 10 wrze­

śnia. Badger Canning Co. 

Satiefaction Guaranteed 
•r money refunded.

w Oshkosh, buduje w pobliżu 
Seymour nową fabrykę do 
zaprawiania jarzyn. Fabryka 
ma być gotowa na ptzyszle 
lalo i zatrudni kilka set ludzi.

Jak przyjmie New York Dewey’a.
NEW YORK, 10 września. 

New York przygotowuje 
Dewey’owi iście królewskie 
przyjęcie. Na Broadway, przy 
piątej avenue, zbudowany zo 
stanie kosztem $26 500 wspa­
niały łuk tryumfalny. Budowę 
już rozpoczęto.

Chór z 2,500 śpiewaków 
zanuci hymn pokoju i powi­
tania. Dziesięć tysięcy żoł 
nierzy wystąpi w paradzie. 
Widzów zgromadzą się z pe­
wnością miliony. Miasto całe 
zostanie przystrojone jak nigdy 
przedtem. Uroczystości przy­
jęcia trwać będą trzy dni.

Pociąg w ogniu.
NEW YORK, N. Y., 10 

września. Na jednym z po 
ciągów kolei górnej do Coney 
Island wybuchł wczoraj pożar., 
który przez jakiś czas zagra­
żał życiu jakich dwustu osób 
na pociągu się znajdujących. 
Pociąg składał się z trzech 
wagonów, dwóch pasażerskich, 
i jednego motorowego. Otóż 
w motorowym, tuż przy ma­
szyniście, powstał z niewia 
domej przyczyny ogień tak 
niespodzianie, że maszynista 
ledwo miał czas uciec ze swej 
budki. Ratując się wszakże, 
pozostawił drzwi otworem, a 
nadto nie przerwał prądu elek 
trycznego, pozostawiając w ten 
sposób tramwaj w pełnym 
biegu, około piętnastu mil 
na godzinę. Wnet też ogień 
rozszerzył się na cały pierwszy 
wagon i zmusił pasażerów do 
ratowania się w pozostałych 
dwóch. Ale to nie zmniejszyło 
niebezpieczeństwa, jakie gro­
ziło wszystkim pasażerom. 
Więc powstał między nimi 
popłoch niezwykły i jak zwy 
kle w takich wypadkach się 
zdarza, kto silniejszy był 
ten cisnął się w bezpieczniej 
sze miejsce, tratując słabszych. 
Nareszcie i drugi wagon palić 
się począł, lecz szczęściem 
motor już całkiem się wypalił 
i palący się pociąg stanął, 
a równocześnie zjawiła się 
na miejsce straż pożarna, 
która zajęła się ratunkiem 
pasażerów, oraz gaszeniem 
pożaru. W zamieszaniu jakie 
panowało na palącym się po 
ciągu poranionych zostało 
kilkanaście osób.
Najdłuższa linia kolei elektrycznej.

TOLEDO, Ohio, u wrze­
śnia. H. A. Haigh i S. S. 
Augus, kapitaliści detroitcy, 
zawarli ugodę na przeprowa­
dzenie nowej lihii kolei elek 
trycznej z Toledo do Buffalo. 
Będzie to zatem najdłuższa 
linia kolei elektrycznej w świę­
cie. Dotąd materyął na bu 
dowę tej drogi elektrycznej 
rozłożono przy drodze z To­
ledo do Norwalk i pracę nad 
zakładaniem szyn zaraz też 
rozpoczną, tak, aby pierwsze 
pociągi już na Igo grudnia na 
tej krótkiej linii kursować 
mogły. Roku następnego zaś 
praca nad zakładaniem szyn 
w różnych miejscowościach 
rozpoczętą zostanie i jeżeli nie 
nastąpią jakie nieprzewidziane 
przeszkody linia cała ukoń­
czoną będzie przed 1 czerwca 
1900 roku.

Linia ta pójdzie przez 
Cleveland i przez miasta, 
które już w granicach swych 
koleje elektryczne posiadają. 
Od tej głównej zaś linii roz­
chodzić się będą poboczne 
w różnych kierunkach.

Wystawa w Milwaukee otwarta.
MILWAUKEE, Wis., 12 

września. Dzisiaj nastąpiło 
uroczyste otwarcie wystawy 
stanowej urządzonej przez Sta 
nowe Stowarzyszenie Rol­
nictwa. Tegoroczna wystawa 
zapowiada się lepiej niż po 
przednie, bo też przedmio­
tów w większej obfitości na 
gromadzono. Jutro, w środę 
będzie dzień stanowy, a 
w czwartek dzień miasta 
Milwaukee.

Dwie nowe kompanie.
TRENTON, N.J., 12 wrze­

śnia. Powitały tutaj dwie 
nowe kompanie, jedna zbu­
duje fabrykę do wyrobu butę 
ryny i wszelkich produktów 
z nabiału, druga zaś fabrykę 

MAPY... iryDo 1-go Października wydaje się na 
premią następujące Roczniki Tygodnika Po­
wie ściowo-Naukowego w mocnej oprawie, za 
dołączeniem 40c na przesyłkę lub też może 
sam opłacić przesyłkę, jeżeli tamdotąd Ex-. 
press dochodzi.

przyrządów telefonicznych. 
Pierwsza z nich “The Natio 
nal Nutriment Co.”, rozpo­
rządza kapitałem trzy milio­
nowym, druga “The Inter­
national Telephone andS witch- 
board Co.”, kapitałem 1 mi­
liona dolarów.

Grunta pod wielkie fabryki.
PITTSBURG,Pa., u wrze­

śnia. George A. Cholfant, 
zarządca fabryk firmy Spang 
Cholfant & Co., kupił onegdaj 
drogą licytacyi grunta należące 
do Spang Steel and Iron Co. 
w Etna, za sumę $130,000. 
Sprzedaż tych gruntów od 
dawna była ogłaszaną, ale 
przypuszczano, że przyniosą 
one najwyżej $70 000. Grunta 
zakupione przez Georgea A. 
Cholfant mają 10 akrów 
Dotąd tajemnicą jest co na 
nich stanie, ale przypuszczać 
należy, że niebawem pobu 
dowane tam zostaną jakieś 
wielkie fabryki.
Trust fabrykantów wyrobów ze szkła-

PITTSBURG, Pa., 11 wrze 
śnia. Onegdaj w hotelu Newell 
odbyło się- posiedzenie właści 
cieli różnych hut szklanych, 
na którem zebrani zgodzili się 
na utworzenie trustu, któryby 
kontrolował ceny na wyroby 
ze szkła oraz ich produkcyę. 
Do trustu tego należy dotąd 
przeszło dwadzieścia najwię­
kszych firm, a przystąpią doń 
pewnie jeszcze i pozostałe. 
Trust rozporządzać będzie 
kapitałem ąch milionów do 
larów.

Trust budowy mostów.
NEW YORK, N. Y., 12 

września. Od tygodni paru 
międzj najbogatszymi firmami, 
wyrabiającymi mosty żelazne, 
toczą się narady nad założe­
niem trustu, któryby objął 
kontrolę nad przemysłem tym 
w całej Ameryce. Trust ten 
rozporządzać ma kapitałem $50 
milionów. Dotychczas narady 
te nie odniosły żadnego skutku, 
bo nie zdołano przejrzeć jeszcze 
wszystkich ksiąg rachunko­
wych firm, które do trustu 
chcą przystąpić, ale połącze­
nie to napewno nastąpi.

Złoto z Alaski-
SAN FRANCISCO, Cal, 

12 września. Parowiec “Ber­
tha”, należący do “Alaska 
Commercial Co.”, przywiózł 
wczoraj ziota z Alaski za 
sumę $1250000, a oprócz 
tego sześćdziesięciu ośmiu 
pasażerów, z których każdy 
przywiózł z sobą złotego 
piasku w wartości od $1000 
do $5000.

Nowa linia kolejowa-

OCONTO, Wis., 12 wrze 
śnia. Towarzystwo kolei Illi­
nois Central przedłuży tory 
kolejowe od Madison do 
Fond du Lac, skutkiem czego 
ta ostatnia miejscowość stanie 
się jednym z głównych punk­
tów kolejowych, schodzić się 
tam bowiem będą dwie naj­
główniejsze linie kolejowe, 
a mianowicie, powyższa i 
Wisconsin Central. Oprócz 
tego istnieje projekt prze 
prowadzenia linii od Fond 
du Lac do Manitowoc, któ- 
raby łączyła się z linią idącą 
do Ann Arbor, Mich.

W drukarni “Gazety Pol­
skiej” wyszło w bieżącym ty­
godniu nowe i przejrzane wy­
danie poezyj narodowych pt.

Wybór Pieśni
Narodowych.

Piękny ten i bardzo poży­
teczny tomik poezyj zawiera: 
Dumki, Arye, Marsze, Kra­
kowiaki, Mazury, Pieśni Pa- 
tryotyczne, Wojenne, Histo­
ryczne itp.

Dziełko to, zawierające 154 
stronice, drukowane jest na 
pięknym i mocnym papierze 
i kosztuje tylko

30 centów.
Do nabycia w Pierwszej Księ­
garni Polskiej w Ameryce 
’ WL. DYNIEWICZA,

532 Noble str., Chicago, 111.

Tysiąc Nocy i Jedna
Powieści arabskie w 12 
tomach sprzedawane bę­
dą po Dolarze tylko do 
Igo Paźdiernlka.

Miast i Krajów, -Widoki 
(Viev:) miast, Podręczniki 
(Guids) z dołączeniem Map 
i Atlasów, są do nabycia: 

W Pierwszej 
Księgarni 
Polskiej 
Wł. Dyniewicza 
532 Noble str.

Widoki (Views):
Aasburv Park, Ooeap Grove 

and Vicinity . . 30c
Boston (50 widoków) . 30c
Chicago (50 widoków) . 30c
Martha’s Vineyard (wyspa na 

południe stanu Massachusets) 
(50 widoków) . . • 30c

New York (50 widoków) . 30c 
Philadelphia i okolice (50 wi­

doków) .... 30c
Statua Wolności i Przystań 

New Yorku . . . 30c
Wodospad Niagara (widoki ko 

torowe) . . . 30c
Washington i okolice. Kapi­

tol Stanów Zjednoczonych 
(50 widoków) . . 30c

Kieszonkowe Mapy 
Miast,

które sprzed aj emy po 15 cen­
tów sztuka:

Baltimore, Md. — Brooklyn, N. 
Y.— Buffalo, N. Y.—Chicago, 111.— 
Cincinnati, O. — Cleveland, O — 
Detroit, Mich. — Kansas City Mo. 
i Kansas City, Kansas. — Louis­
ville, £y. — Milwaukee, Wis. 
— New Orleans, La. — New 
Yoik City, N. Y. — Philadelphia, 
Pa-—San Francisco, Cal—St. Paul 
i Minneapolis, Minn. — St. Louis, 
Mo. Toledo, O.—Washington,DC. 

Mapy każdego Stanu i 
Tertorynm

osobno:—Alabama, Alaska, Ari 
zona, Arkansas, California, Colo­

rado, Connecticut, Delaware, Flo­
rida, Georgia, Idaho, Illinois, In 

diana, Indian Terr., Iowa, Kan­
sas, Kentucky, Louisiana, Maine 

Maryland, Massachusetts, Michi­
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 

souri, Montana, Nebraska, Neva 
da, New Hempshire, New Jersey> 

New Mexico, New York, North 
Carolina, North Dakota, Ohio, 

Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island, South Carolina, 

South Dakota, Tennesee, Texas 
Utah, Vermont, Virginia, Wa­

shington, West Virginia, Wiscon­
sin, Wyoming, Cuba, Porto Ri 

co, Hawaii, Philipiąe Islands, 
Wschodnia Azya i mapa całej 

kul' ziemskiej. Każda po....30c 
Przewodniki Adresowe z ma­

pami następujących miast 
sprzedają się po 30c 

każdy:
Boston—Chicago. New York— 

Philadelphia Niagara Falls i Buf 
falo — Hudson River i Catskill 
Mountains—Omaha i Wystawy. 

Atlasy:
Nowy Podręczny Atlas całego 

świata. Format mały. Cana 60c
Imperial Atlas całego świata 

wielki format. Cma . $2.50
Ścienna Mapa na Jednej stro­

nie A neryka Północna, a 
na drug ej cały świat, $2.00 

UWAGA: -Tylko Imperial Atlas 
całego świata lub ścienna ma 
pa daje się w premii do “Ga- 
zesy Polskiej”, na co odlicza 
się jednego dolara.

Stanisław Bobowski, 
Kuśnierz Polski, 

wyrabia wszelkie rzeczy /w za­
kres jego fachu wchodzące, jako 
to: kożuchy długie i krótkie, po­
szywano i nie, kożuchy pod spód, 
spodnie, kamizelki i czapki baran­
kowe. Również ciepłe rękawice ze 
skór owczych dzikich, z wełną bia­
łą i czarną. Skórek używa pier­
wszorzędnej wyprawy; rób tę wy 
kończą gustownie i gwarantuje ją. 
Kto z rodaków życzy sobie cokol­
wiek z ubrania skórzanego na zimę, 
może listownie dowiedzieć się o 
warunkach. Piszcie:

Stanisław Bobowski,
GOSTYŃ,

Downers Grove, Ill.
_ 36-52_________________________________  

Tajemnicą Piękności 
Jest ładna cera i zdrowa 

wątroba.

Używajcie DraBonkera Complexion 
Cream i Dra Bonkera mydło na kom- 
pleksyę, (Dr. Bonker’s Complexion Soap) bo 
one usuwają PIEGI, OPALENIZNĘ, krosty tak 
zwane ubleckhe»ds,” żółte plamy na twarzy je­
dynie przez ich rzadkie własności lecznicze. 
Przyczyniają sią do zdrowej i dla tego pięknej 
gładkiej jak aksamit cery twarzy, o jakiej u- 
trzymanie każda niewia-ta sig stara.

Utrzymuje wasz^ wątrobę w stanie czynnym 
używając pigułek zwanych Dr. Bonkers Vegetable 
Liver Pills; bo cera wasza będzie nędzną i u- 
mysł wasz zgngbionym, jeżeli wątroba wasza nie 
wykonuje jej czynności podczas parnych dni lata.

Trzy te preparacye zostaną wysłane do ja­
kiejkolwiek czgści Stanów Zjednoczonych po 
otrzymaniu $1.00

JOHN I. XELOVSKI, 
Aptekarz polski, 

709 MILWAUKEE AVE. CHICAGO.

Pierwszy Rocznik Tygo­
dnika I owieściowo- 

Naukowego, 
w mocnej oprawie, ozdobiony 
54 rycinami, zawiera: Czarto 
wa Góra, Bezimienna, Córka He­
tmańska, Krwawe Sieroty, Obra­
zek z naszej Ziemi, Partyjka sto- 
sika czyli zakład wygrany, Dwaj 
sąsiedzi, Poczciwi’ ludzie, Cnota 
i wina, Szymek i Handzia, Pier­
wsza pycha — drugie łakomstwo, 
Bóg nie opuści, kto się Nań spu­
ści, Szymon z Zawiśla, Pisanki 
Wielkanocne; wiele powiastek 
czysto polskich—ludowych, obra­
zków historycznych, baśni i wie­
le opisów rozmaitej treści nau­
kowej. (Powieści te w formacie 
książek kosztowałyby przeszło 30 
dolarów). Cena . $1.00
Drugi Rocznik Tygodni­

ka Powieściowe- 1
Naukowego,

w mocnej oprawie, obejmujący 
380 stronnic wyraźnego druku na 
pięknym papierze, zawiera nastę­
pujące pow eści: Trzy miesiące, 
Jaskinia Potępieńca, Opactwo 
Carrów, Opowiadanie Imć Pana 
Narwoja, rotmistrza kónnej gwar- 
dyi koronnej (A D. 1780), Bra­
tobójca, Pamiętniki ks. Makryny 
Mieczysławskiej, Dzieci Wdowy, 
Dwie Marye, Klara czyli zwy- 
cięztwo cnoty; oprócz tego wiele 
pomniejszych powieści i powia­
stek, baśni, bajek i artykułów 
naukowych. (Powieści te w for­
macie książek kosztowałyby prze­
szło 30 dolarów. Cena $1.00
Czwarty Rocznik Tygo­

dnika Powieściowo- 
Naukowego,

w mocnej oprawie, obejmujący 
415 stronnic wyraźnego druku 
na pięknym papierze, zawiera na­
stępujące powieści: Bracia Ry­
wale, Olitypa, czyli ptak stepo­
wy, Hortenzya, czyli < flara du­
my, Moina, czyli niepojęte dro­
gi Opatrzności, Z przeszłości Po­
morza, Starogrodzka kapela, Cze 
śnikówny, Ksiądz Augustyn Kor­
decki, przeor Paulinów, obrońca 
klasztoru częstochowskiego, Ksią­
żę Almanzor i jego sługa Musta 
fa, czyli jak sobie kto pościele 
tak się też i wyśpi; opróa tego 
artykuły naukowe, jako to: Cu­
downa gospodarka w przyrodzie 
i różności. Cena $1.00
Piąty Rocznik Tygodni- 

ka Powieściowo- 
Naukowego, 

w mocnej oprawie, zawiera: Dwie 
Mazurki Józef młody jeniec ta­
tarski, Dziwne przygody Lorka 
Szlązaka, Żeliga, Luter w dro­
dze do narzeczonej, Tajemnica 
Grobowca, Piotr Krempa, Wła­
dysław Pan na Inowrocławiu, 
Powieści Serbskie, Dwa śluby, 
Dowcipne lekarstwo, Wojtuś ja­
kich mało, Dwie v ioski, Urocze 
oczy, Strach złapany, Szkodliwe 
Leki, Jan Samulczak czyli chci 
wośó ukarana, Dwurożny czło­
wiek, Rozbójnik morski. Utwo­
ry dramatyczne: Łobzowianie, 
Błażek Opętany, Chłopi Arysto­
kraci, Flisacy, Przed śniadaniem, 
Piosnka Wujaezka, Berek zapie­
czętowany, Berek odpieczętowa- 
ny, Mały nauczyciel. Cena $1.00
Szósty Rocznik Tygodni­

ka Powieściowo- 
Naukowego,\

w mocnej oprawie, zawiera na- 
stępujące powieści: Walka o mi­
liony czyli Rodzina Lanquierow, 
Leśny młyn nad Czernają, No­
wożeńcy, Orżnał żyda, Królew­
ski dziadek, Ulicznik warszaw­
ski, Łidowa pieczara, Żyd w be­
czce, Majster i czeladnik, Wer­
bel domowy, Dwa worki złota, 
Sprawa o wóz, Kozioł ofiarny, 
Kuźma Jeż, Renegat, Jałmużna 
i przypowieść o pszenicy, Opo­
wieści stepowe, Ktoby się spo­
dziewał; Osrężne, Walka na 
śmierć i życie, Złapał się, Pożar 
na morzu. Cena . $1.00 

Siódmy Rocznik Tygodni­
ka Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: Po­
nury dom w Warszawie, czyli 
Hrabia Bogumił Kamiński, Sta­
nisław młody Pustelnik, Wie 
sław, Moje leczenie wodą ks. S. 
Kneippa, Kościuszko pod Racła­
wicami, Perła Genui, Bohaterka 
z powstania 1863 r. Cena $1.00

Ósmy Rocznik Tygodni­
ka Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: Jan 
III Sobieski czyli ślepa niewolni­
ca z Sziras, Pomorzanie w Gą­
sawie, Barnaba Fafuła i Jóżo 
Grojseszyk, Zima dystylacya, Sy­
biracy, Historya okropna o wa­
lecznym Stasiu i o pięknej Anul- 
ce, Jaskinia potępieńca, Zbójcy 
na Czorsztynie, Koń woziwody, 
Książę Adolf i bogini szczęścia, 
Ktoby się spodziewał, Osadnicy 
u źródeł rzeki Susquehanna, Sejm 
pijacki, Trupia wieża, Nowe su­
knie hrabiowskie, O leniwym 
parobku, Rekrut. Cena $1.00

Dzie wiąty Rocznik Tygo­
dnika Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: Bla­
da Hrabina, Wierna Rózia czyli 
zwyoięztwo wiary katolickiej, Sur­
dut i Siermięga, Nowelki amery­
kańskie, Nieszczęśliwe żony, Uli­
cznik Paryski, Piękne przykłady 
z historyi Polskiej, Skarbczvk 
poezy polskiej. Cena $1.00 

i

Dziesiąty Rocznik Tygo­
dnika Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: Bran­
ki w Jasyrze, Dwaj bracia ró- 
nego wychowania, H-abia parob­
kiem u kmiecia, Papugi naszej 
babuni, Aotekarz Polssi, Robert 
Djabeł, Dobranoc sąsiedzie, Pri­
ma Aprilis, Toast polski, Zacza­
rowana sroka, Oryl, O Janie 
królewiczu żar ptaku i o wilku 
wiatrolocie, Dziwne podróże na 
lądzie i na morzu. Cena $1.00

Jedenasty Rocznik Tygo­
dnika Powieścfowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: A- 
dryanna, Narzeczona skazańca 
czyli Tajemnica Bastylii, Harold 
król cyganów, czyli skrzypce E- 
deleńskie. Zabobon czyli Krako­
wiacy i Górale, Po kweście, Dwaj 
roztargnieni, Fabiola, Adam i 
Ewa, Gałązka jaśminu, Młyn 
Djabelski na górze wiedeńskiej, 
czyli Rycerz Ginter ze Szwarce- 
nau. Cena . . $1.00

Dwunasty Rocznik Tygo­
dnika Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: Ksią­
żę Srebrny; Młynarz i jego dzie­
cko, czyli wędrówka dachów w 
nocy Bożego Narodzenia, Cud 
czyli Krakowiacy i Górale, Kra­
wiec Czarnoks ężnik, Reinhold 
cudowne dziecię, O szpetnym 
garbusku i o trzech wróżkach, 
Antoś z Skalina, czyli cnota na­
grodzona a zbrodnia ukarana, 
Historya o rycerzu owczarku, 
Czarna plama, Anusia Zibraczka, 
Krzyż przy drodze, Obrazek z 
więżenia, Lorenzo, Sercowe kło­
poty Sacha, Rzeź w Krożach, 
Stary komedyant, Jaskinia Bea- 
tusa, Deszcz i pogoda, Bohater­
ka z nad Szreniawy, Nie oousz- 
czaj kraju rodzinnego, Ufność 
bez granic, Amalunga czyli córa 
puszcz, Wuj i siostrzeniec, Hra­
bia i Niedź wiedziarz, Przęśl ido- 
wana, Ten co nad obłokami, Spo­
tkanie, Głos Pana nad Pany, 
Chrystus i dziecię. Cena $1.00

Warunki do otrzymania premii z powyższych 
Roczników Tyg. Powieściowo-Naukowego:

1) Musi dołączyć 40 CCIltÓW na opłacenie przesyłki Ro­
cznika Tygodnika, lub też sam opłaci przesyłkę na 
Express offisie.

2) Gazeta musi być opłacona na cały rok naprzód.
3) Kto już wybrał premię, a chciałby uzyskać jeszcze obe­

cnie wydawaną premię, niech opłaci Gazetę jeszcze na 
rok dłużej.

4) Z innych książek nie wolno wybierać na premią.
5) Płacący półrocznie, lub kwartalnie na Gazetę Polską, 

nie mogą żądać żadnych podarunków, na to się wy- 
daje podarunki aby Gazeta Polska była całorocznie na­
przód opłaconą Gazeta Polska kosztuje na rok dwa 
dolary, na pól roku $1,25, na ćwierć roku 75f Żą­
dającym a nie przysełającym przedpłaty, poseła się 
tylko jeden numer na okaz.

Kto przyśle 5 (pięciu) nowych rocznych abonentów 
dostanie bezpłatnie przysłane dzieło “Tysiąc UOCy 
jedna.”

W. DYNIEW1CZ, 532 Noble str., Chicago, 111.
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ILUMINOWANIE NIAGARY.

Wystawa buffaloska—jeżeli 
zarząd jej choć część proje­
któw zdoła przeprowadzić— 
będzie bodaj jedną z naj­
wspanialszych, jakie dotąd na 
tym kontynencie urządzono, 
będzie niemal wystawą cu­
dów elektryczności.

Jedną z najgłówniejszych jej 
atrakcyi będzie wodospad 
Niagara, przeobrażony w po­
wódź ognia. Wrząca i szu­
miąca rzeka mienić się bę­
dzie różnymi kolorami tęczy, 
a widok ten będzie tak wspa 
nialym, że ściągać będzie za­
pewne tysiące osób ze stron 
najodleglejszych, które z in­
nych względów wystawą mo- 
źeby się wcale nie intereso 
wały.

Ta niezwykła iluminacya 
dokonana ma być w sposób 
następujący. Po stronie Sta 
nów Zjednoczonych i Kana­
dy zbudowane zostaną wyso­
kie wieże, a na ich wierzchoł­
kach umieszczone zostaną ol 
brzymie reflektory elektry­
czne, które światło rzucać bę­
dą na każdą część wodospa­
du. Obraz, jaki wskutek te­
go powstanie, będzie wprost 
czarującym. Wskutek ciągłej 
zmiany kolorów w reflekto 
rach, oczom widzów przed­
stawiać się będzie zlewająca 
się w przepaść woda, raz ja 
ko roztopione żelazo, to jako 
srebro, to znowu w kolorze 
karmazynowym albo zielo 
nym jak głębia oceanu, w 
ogóle w całej gamie malar 
skiej palety. Ale jeszcze wię 
kszy efekt spodziewanym jest 
przez umieszczenie łukowych 
świateł elektrycznych w “pie 
czarze wiatrów.” Światło ele­
ktryczne tamże się znajdują­
ce, nadawać będzie spadają­
cej wodzie czarownego fosfo­
rycznego blasku. Do wytwo­
rzenia elektryczności użyty 
zostanie sam wodospad.

. Oprócz strony atrakcyjnej, 
iluminowanie wodospadu bę­
dzie miało także inne zna­
czenie, czysto naukowe, a 
mianowicie, zbadanie wpływu 
światła elektrycznego na wo­
dę i dokładne przestudyowa 
nie połączeń kolorów, bo 
chociaż poczyniono już w tym 
kierunku pewne doświadcze­
nia na elektrycznych fontan­
nach, to jednakże wodospad 
Niagara wcale nowe i więcej 
tajemnicze przedstawia pole.

WYCHOWANIE A NERWY.

O wpływie wychowania na 
nerwy dzieci nie może być 
dwóch opinij sprzecznych; 
długoletnie bowiem doświad­
czenia doktorów i ludzi z na­
uką związanych, wykazują, że 
od wychowania dzieci zależy, 
jakie nerwy one będą miały, 
gdy dojdą do lat starszych.

Prawdę tę niezaprzeczoną 
udowodnił świeżo dr. Oppen­
heim w Berlinie, w szeregu 
urządzonych przez siebie od­
czytów.

Według zdania tego uczo­
nego i doktora, rodzice mo­
gą przyczynić się w bardzo 
znacznym stopniu do uchro­
nienia dzieci od chorób ner­
wowych, a to przez dobiera 
nie odpowiednich pokarmów. 
Pożywienie dzieci powinno się 
składać zarówno z mięsa, jak 
z warzyw. Kawa, herbata, a 
przedewszystkiem napoje spi­
rytusowe, powinny być raz 
na zawsze wykreślone z ja­
dłospisu dziecięcego.

Należy przyzwyczajać dzie­
ci do zmian powietrza, oczy­
wiście z uwzględnieniem ogól­
nego stanu zdrowia. Bardzo 
poźytecznem jest tępienie od 
lat najmłodszych tchórzliwo 
ści, tak że dziecię powinno 
nawet nieprzyjemne wrażenia 
odbierać bez nadzwyczajnych 
objawów przerażenia.

Jedną z najczęstszych przy­
czyn nerwowości jest zbytnie 
pieszczenie dzieci przez rodzi 
ców; największego procentu 
chorych na nerwy dostarcza 
ją dzieci, których rodzice wy­
konywali wszelkie ich życze­
nia na pierwsze skinienie.

W czasie choroby takt ma 
tki stanowi jeden z bardzo 
ważnych czynników pedago­
gicznych. Dziecię, które wi­
dzi, iż matka nad niem roz­
pacza, że mu zbytnio doga­
dza i zbyt wiele o chorobie 
mówi, staje się nerwowem.

Wychowanie dzieci na wsi, 
zdała od gwaru i zepsucia 
wielkomiejskiego, bardzo do­
datnie przynosi wyniki. Pa 
miętać o tern powinni rodzice 
nerwowi. Nie należy pozwa­
lać obcemu na opowiadanie 
dzieciom bajek, które powin­
ny pozostać wyłącznem przy 
wilejem matek. To samo do­
tyczy dzieci dorastających, 
które tak zwane “historye in­
dyjskie” czytywać powinny 
tylko pod okiem matki.

Okres szkolny przysparza 
ludzkości najwięcej ludzi ner­
wowych, bądź przez przecią­
żanie pracą, bądź wpływy 
często fizyczne, jak niehygie 
niczne siedzenie, zbyt długie 
siedzenie na jednem miejscu, 
znużenie wzroku itp.

“Wszystko to—powiada dr. 
Oppenheim — jest stare jak 
świat, ale tak mało uwzglę­
dniane, jakby było zupełnie 
nowem.”

PANCELTYZM.

• Ruch zjednoczenia się ró 
żnych narodów, do jednego 
należących szczepu, coraz to 
szersze obejmuje koła, coraz 
bardziej zaciera różnice ple­
mienne, a tern samem usuwa 
poniekąd spory, jakie dotąd 
różne plemiona z sobą wio­
dły.
k Z jakich pobudek ten ruch 

u zjednoczeniu wypływa, czy 
w celu samoobrony przed 
wpływem innych szczepów, 
czy z jakich innych—czy jest 
on naturalnym wynikiem, czy 
też tylko wyśróbowanym re 
zultatem dzisiejszej polityki, 
trudno na razie określić—pod 
każdym zaś względem szko­
dliwym on jest bezwarunko­
wo kulturnie najwyżej stoją­
cym narodom.

Czytelnicy nasi słyszeli już 
zapewne o pangermaniźmie i 
pi.nslawiźmie, a i o tym osta 

mają gapewi?e jakieś po- 
jęcie, bo i między 
idea panslawizmu bardzo wie 
lu znalazła zwolenników, choć 
dotąd bezskutecznie.

Obecnie zaś powstał tak 
zwany panceltyzm, to jest 
ruch ku zjednoczeniu wszyst 
kich Celtów. Ruch ten (est 
znakiem zmartwychwstania 
prastarego szczepu zachodnio­
europejskiego, mieszkającego 
do dziś dnia w francuskie) 
Bretonii, Anglii, Szkocyi i Ir 
landyi.

Starożytną uroczystość śpię 
waczą celtycką, zwaną “cis- 
teffod”, odprawiano właśnie 
niedawno w angielskiej Walii. 
Cistefiodami nazywają się co­
roczne sejmy celtyckich bar­
dów, odprawiane obecnie od 
niepamiętnych czasów tylko 
w Walii. Celtycki ten obrzęd 
sięga czasów przedhistory 
cznych, a odprawiał się i od 
prawia obecnie w Walii pod 
gołem niebem, na polu oto- 
czonem dwunastu “menhira­
mi,” tj. wielkimi głazami pro­
stopadłymi, uważanymi za 
szczątki kultury celtyckiej.

Na tern polu zatyka się na 
bronzowym trójnogu błękitny 
sztandar z białem słońcem, 
złotym smokiem króla Artu­
ra i zieloną tarczą, otoczoną 
dwunastu kryształami. Tarcza 
ta i kryształy wyobrażać ma­
ją pole uroczystości, otoczo­
ne dwunastu “menhirami.” 
Kraj sztandaru obwiedziony 
jest haftem, wyobrażającym 
święte rośliny: oset, liść dę 
bowy, liść koniczyny, zboże i 
pokrzywę.

Bardowie, przyoblókłszy fał- 
dziste szaty, cale błękitne, 
białe albo zielone, ustawiają 
się w odgraniczonem miejscu. 
Arcydruid wygłasza modlitwę, 
a potem rozlega się z towa­
rzyszeniem harf hymn naro­
dowy: “Kraju przodków na 
szych.” Uczestnicy uroczysto­
ści, których się zbiera do 20 
tysięcy, powtarzają zwrotki 
hymnu.

Uroczystość ta była przez 
długi czas wyłącznie tylko 
walijską, ale od roku 1891 
zaczęli się nią i inni Celto­
wie interesować, zbudzili się 
i zamierzają zorganizować się 
tak dobrze w Irlandyi, jak 
w Szkocyi, jak nawet w Au­
stral! i Ameryce, gdzie ich 
wielu na emigracyi przebywa.

Celtowie bretońscy wysy 
łają deputacye do braci swo­

ich walijskich, a na rok 1900 
zapowiedziany jest pancelty- 
cki kongres w Dublinie. Bę­
dą podczas niego wygłoszo­
ne mowy w ojczystym języ­
ku, będą śpiewy narodowe i 
narodowe tańce. Na górze 
Tara, na której się niegdyś 
wznosił pałac królewski, a na 
której obecnie znajduje się 
“kamień losu,” stanie arcy­
druid i zapyta Celtów, przy­
byłych ze wszystkich stron 
świata: “Czy jest pokój mię 
dzy wami?”

Anglicy i Francuzi “naro­
dowi” wyśmiewają — jak do 
tąd—ruch panceltycki.

UTRAPIENIA REDAKTORA.

Jeżeli kto. to redaktor po­
wtarzać musi sobie często 
przysłowie: .Jeszcze się ten 
nie narodził, ktoby wszystkim 
dogodził,” każdy bowiem z 
czytelników jego pisma żąda 
czegoś innego, każdy ma inne 
zdanie, jak się gazetę powin­
no redagować i co najgorsze, 
że uwagi swe zwykl w takim 
razie , .łaskawie” do redakcyi 
przesyłać.

Na dowód, że to smutna 
rzeczywistość, przytaczamy 
wycinki z listów pisanych do 
pewnego redaktora. Szczęśli­
wiec ów w przeciągu jednego 
tylko dnia odebrał tak małą 
litanijkę rad:

1) Bardzobyś pan zobowią­
zał sobie czytelników, gdybyś 
zechciał się zająć więcej spra­
wami miejskiemi.

2) Przestańże pan raz dru 
kować te ratuszowe brednie.

3) Papier pańskiego pisma 
jest tak miękki że nic nie mo­
żna w niego zawijać.

4) Zona moja chce czy­
ścić okna staremi gazetami; 
nie mógłżeby pan postarać 
się, żeby papier był miękki? 
, 5) Nie interesuję się poli­
tyką. Jeżeli pan nie rozsze­
rzysz działu wiadomości bie­
żnych, to będę zniewolony 
i t. d:.

6) Dajże pan pokój plo 
tkom lokalnym, któremi nikt 
się nie zajmuje, a proszę na­
tomiast postarać się o kore­
spondentów, inaczej bowiem 
i t. d.

7) Wydarzeń z dziedziny 
politycznej nie omawiasz pan 
obszernie; my, którzy niewie­
le rozumiemy się na polityce, 
pragniemy sobie wyrobić zda­
nie według naszego organu, 
jeżeli pan i t. d.

8) Usuńźe pan te nudne 
wodniste artykuły polityczne 
i podawaj gole fakta; każdy 
człowiek wykształcony sam 
sobie wyrobi zdanie.

9) W obec znanej uprzej­
mości pańskiej, ośmielam się 
prosić o zaprowadzenie w pi­
śmie pańskiem działu spor­
towego.

10) No, teraz drukujesz li 
czby bez końca. Co mnie 
mogą obchodzić gry w piłkę 
lub wyścigi?

11) Dla czego nie podałeś 
redaktorze, wiadomości o sej 
mie naszej organizacyi?Chcesz 
pan walczyć za prawdę i pra 
wo, ale rżnąć prawdę zarzą­
dowi — to strach!

12) Wieczne szpilkowanie. 
Zdajesz się nie mieć żadnego 
szacunku dla naszej organi 
zacyi.

13) Czemu sprawozdania 
sądowe są tak krótkie? Prze­
cież to int resuje czytelników 
i może oddziaływać odstrasza­
jąco.

14) Od pewnego czasu 
rozwodzisz się pan o rozpra­
wach trybunałów karnych. 
Czyż pan uważasz czytelni­
ków swoich za studentów 
kryminalistyki i chcesz za­
szczepić w młodzieży skłon­
ność do zbrodni?

15) Byłoby pożądanem, aby 
podano obszerny opis o życiu 
Dreyfusa na wyspie Dyabel- 
skiej.

16) Czyż nie skończycie 
wreszcie tej szopki dfeyfuso- 
wskiej? Toć tego nikt już nie 
czyta!

Trzeba posiadać dobry żo­
łądek, żeby takie pigułki tra­
wić codziennie. Na szczęście 
nerwy redaktora hartują się 
z czasem i stają się mało 
wrażliwemi na tego rodzaju... 
sprzeczności.

Okięt podwodny.
M. Piatti del Pozzo, inży­

nier w Tunisie zbudował swe­
go pomysłu nowy okręt pod­
wodny i dokonał z nim sze­
reg prób szczęśliwych. Okręt 
ten o tyle przewyższa dotych­
czasowe, że pozwala się spu­
ścić do głębin morskich na 
170 stóp pod powierzchnią a 
że jest zaopatrzony w różne 
kleszcze i inne przyrządy na 
zewnątrz, skutecznie używa­
ny być może przy zakłada­
niu, kb np. naprawie pod 
wodnych lin telegraficznych. 
Wynalazca przy pomocy tego 
okrętu pragnie szukać w glę 
binach morskich przy Cher­
bourg zatopionego parowca 
Alabama, na którym znajdo 
wać się miały prawie, że ba­
jońskie sumy.

Śmiertelność mężczyzn i kobiet

Wiadomo, że mężczyźni 
krócej źyją, aniżeli kobiety. 
Stosunek śmiertelności oświe­
tla w interesujący sposób sta 
tystyka dotycząca obywateli 
francuskich. Jeżeli weźmiemy 
10000 mężczyzn w uregulo­
wanych stosunkach życiowych 
i tyleż kobiet w wieku lat 40 
to z cyfry tej po latach 10 
umarło 3411 mężczyzn, a 1253 
kobiet. Różnica zaostrza się 
z wzrastającemi latami. W 
wieku lat 60 z cyfry 10000 
pozostaje tylko 4385 mężczyzn 
na 7384 kobiet. W 78 r. źy 
cia śmiertelność mężczyzn jest 
dwa razy tak wielką jak u 
kobiet, a w 100 roku życia 
6 nawet 7 razy większą.

Z PODAŃ STAROŻYTNYCH 
o stworzeniu człowieka.

... A kiedy bogowie u 
uczynili człowieka z małpy, i 
obdarzyli go samowiedzą, po­
częli żałować swego czynu i 
rzekli:

„Dajmy tedy stworzeniu 
temu dar mowy jeszcze, aby 
mogło uczynić małpę z siebie 

tak zechce ...”

Baczność Rodacy!
mieszkający w północno-zachodniej 

części miasta Chicago.
Zwracamy uwagę Polaków, że 

mamy za przeszło 1 milion do­
larów wartości “propertów” na 
sprzedanie w okolicach w części pół 
nocno-zaohodniej miasta, w para 
fiach Stanisławowo, Kantowo, św. 
Trójcy, N. M. Panny Anielskiej, 
(nowa parafia), na Jad vigowie, 
w parafii Wszystkich św. w Avon 
dale i dalej na północ i zachód.

Po większej części są to property 
innonarodowców, którzy chcą się 
wynieść z polskich stron a ujść 
dalej do “swoich.” Property te 
mamy w cenach od $1,400 do 
$18,000 na łatwych warunkach. 
Są domy drewniane i murowane, 
małe i wielkie, biznesowe i rezy- 
deneyjne. Podajemy ulice, przy 
których mamy property na sprzedaż: 
Ashland ave., Augusta str.,
Armitage ave., Artesian ave.,
Avers ave., r 
Bloomingdale Rd 
Cleaver str., 
Clybourn Place, 
Coblenit str., 
Centre ave., 
Division str., 
Emma str , 
Fairfield ave , 
Francisco str., 
Grand ave., 
Harvey str., 
Harding ave., 
Humboldt boul., 
Hoyne ave., 
Holt ave., 
Kamerling ave., 
Lull Place, 
Leavitt str., 
Lubeck str., 
Milwaukee ave., 
Marshfield ave., 
Mozart str., 
Noble str, 
Ohio str., 
Paulina str., 
Rice str., 
Redfield str., 
Seeley ave., 
Tell Place, 
Webster ave., 
Winchester ave.,

Brigham str., 
, Chicago ave.,

Campbell ave., 
Cornell str., 
Courtland str., 
Currier str., 
Diokscn str., 
E ston ave, 
Fry str , 
G'rard str., 
Hudson ave., 
Homer str., 
Humbold str., 
Huron str., 
Hermitage ave., 

IrvingParkBoul., 
Kimball ave, 
Lister ave., 
Luoe str., 
Lincoln str., 
Morgan str., 
Maplewood ave., 
North ave., 
Otto str , 
Oakley ave., 
Potomac ave., 
Raymond str., 
Robinson ave , 
Stove str., 
Wabansia ave., 
Wood str., 
Western ave.,

(Także mamy property w innych 
dzielnicach i parafiach polskich.)

W Avondale mamy próżne loty 
po $525.00 i wyżej, na miesięczne 
wypłaty, blizko kościoła polskiego, 
przy ulicach: Milwaukee ave., 
Central Park ave., Monticello ave., 
Belmont ave. i W Noble ave.

Także pojedynczo próżne loty 
i próżne rogi we wszystkich pol­
skich parafiach.

Kto ma wolą kupić sobie, mają- 
teczek, dostanie po nizkiej cenie 
i na łatwych warunkach. Mamy 
property różne, podług stanu kasy 
nabywcy. Czasy się polepszają, 
pracy jest dosyć, wiec kto ma pie­
niądze leżące bez użytku lub przy­
noszące mały procent, niechaj teraz 
kupuje “property.” Kto pierwszy 
ten ma lepszy wybór. Zgłoście się 
flo Polskiego Kantoru:
C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 Milwaukee av., Chicago, Ul.

TYLKO DO
Itgo Października 1899.

Mając na składzie je- 
szcze kilka tysięcy 

Dzieł 12-tomowych: “TYSIĄC 
NOCT I JEDNA”, sprzedawać 
będziemy

Tysiąc nocy i jedna
Powieści arabskie

obejmujące przeszło dwa tysiące pięć­
dziesiąt stronnic pięknego wyra­

źnego druku.
Wszystkie 12 tomów za

$1.00
ZAWIERA NASTĘPUJĄCE OPOWIEŚCI:

Osieł, wół i rólnik — Kupiec i Geniusz — Hi- 
storya o pierwszym starcu i łani — Historya o 
drugim starcu i o dwóch psach czarnych — Hi­
storya o rybakn — Historya o królu greckim i o 
lekarzu Dubanie — Historya o mgżu i papudze
— Historya młodego króla wysp czarnych— Hi­
storya o trzech derwiszach królewiczach 1 o pię­
ciu damach bagdackich — Historya pierwszego 
derwisza królewicza — Historya o zazdrosnym 
i jego sąsiedzie — Historya drugiego derwisza 
królewicza — Historya Zobeidy — Historya Ami­
ny — Historya Syndbada morskiego i jego sie­
dmiu niebezpiecznych podróży —Trzy jabłka — 
Historya o damie zamordowanej i o młodzieńcu 
jej mgżu — Historya o Nureddynie Ali i Bedre 
ddynie Hassan — Historya małego garbuska — 
Historya kupca chrześcianina — Historya opo­
wiedziana przez szafarza sułtana kasgarskiego— 
Historya lekarza żyda— Historya opowiedziana 
przez krawca — Historya balwierza 1 j ego braci
— Historya Abulhassana Ali Ebu Bekar i Szem- 
szelnichary faworytki kalifa Haruna Alraszyda— 
Historya o miłości Kamaralzamana, królewicza 
wyspy dzieci Chaledanu i Badory cesarzównej 
chińskiej — Historya królewicza Amdżyada i 
damy w mieście czarnoksiężników — Historva 
Nureddyna i pigknej Persanki — List Kalifa Ha­
runa Alraszyda do króla Balsory — Historya Be- 
dera ksiąźgcia perskiego i Dżóhary królewny 
Samandalu— Historya Ganema, syna Abu Eba, 
niewolnika miłości— Historya o ksiąźgciu Ala- 
snamie i o królu geniuszów — Historya o Koda- 
dadzie i jego 49-braciach— Historya królewny 
Derjabaru — Historya o śpiącym obudzonym — 
Historya Alladyna czyli o lampie cudownej — 
Przygody kalifa Haruna Alraszyda — Historya 
Kodżyi Hassana Abdalla — Historya o Ali Babie 
i o czterdziestu złodziejach zgładzonych ze świa­
ta przez jedną niewolnicę — Historya o Alim 
Kodżyi kupcu Bagdackini — Historya o koniu 
zaczarowanym — Historya o książęciu Ahmedzie 
i wieszczce Parybanu — Historya o dwóch sio­
strach zawistnych szczgścia młodszej siostry.

Te 12 tomów zawierają przeszło 2.050 stronnic 
druku. Kto nam przyśie zaraz $1.00, otrzyma 
wszystkie 12 tomów, zawierających wszystkie wy­
żej wymienione powieści, niech zaraz przyśie 
$1.00 a wyślemy natychmiast wszystkie 12 tomów 
ekspresem. Upraszamy donosić jaki ekspres ofis 
jest najbliższy.

Książki te do tej pory sprzedawano po $3.50. 
My teraz każdemu dajemy sposobność nabycia 
wszystkich powieści arabskich za $1 00. Kto pła­
ci teraz 1 dolara to go Tom kosztuje tylko 8%c. 
Taka oferta nigdy s ę nie powtórzy, korzystOjcie 
wiec z niej dopóki czas.

Książki są blizko 5 cali szerokie 1 7 cali dłu­
gie ; dwanaście tomów razem mają 5 cali grubości.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Stu., Chicago.

GREENEBflUM SONS,
BANKIERZY,

83 & 85 DEARBORN STR., 
CHICAGO.

Pożyczki na własność realną. Za­
łatwiają ogólne sprawy bankierskie.

0LLEND0RFFA
Teorotyczno-Praktyczna

METODA
nauczenia się czytać, pisać i mówić po 

angielsku w sześciu miesiącach, 
z oryginalnej edycyi przerobiona 1 do 
użytku Polaków zastósowana.

Gramatyka (Tom I.) Klucz (Tom ID 
czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot 
opisów 1 powieści w gramatyce zawar­
tych. Tom I. zawiera 404 stron, a Tom 
II. obejmuje 128 stronnic.

CENA $2.00.

Napisz Dzisiaj! 
do M. Mackiewicza, 
Box 54, Detroit,Mich. 
i dołącz 2 ct. Markę 
a otrzymasz Katalog 
naróżne Książki, sztu 
ki Magiczne, zabawy 
Familijne, Karty 

przepowiadające przyszłość, i t. d. 
Ceny bardzo nizkie. (nov 1—99.)

Nowe książki.
Z pod prasjr “Gazety Polskiej” 

wyszły w tych dniach następujące 
nowe książki:

SIEROTA,
fc1. Hoffman, przełożył Bolesław 
Dunin.

Cena 20c. 
nemezisT 

Napisał Fr. Hoffman Przełożył 
Stanisław Kunasiewicz.

Cena 15c.

AGAY-HAN, 
powieść historyczna oryginalnie na­
pisana przez A. K.

Cena 30c.

Pszczoły i Pszczelnictwo 
(Najnowszy sposób nodowania 

utrzymania pszczół i pasieki.) 
Cena 50e.

KASPER KARLISSKI.
Dramat h sto’yczny w trzech a- 

ktach przez Wł. Syrokomlę. 
Cena 50c.

OGROD WIEJSKI
Popularny przewodnik przy zakła­
daniu i pielęgnowaniu ogrodów. 

Cena 50c.

“GAŁGANDUCH,” 
czyli Trójka Hultajska, 

Melodram w trzech aktach. 
Cena 50 centów.

Tysiąc Nocy i Jedna 
Powieści arabskie w 12 
toniach, sprzedawane bę­
dą po dolarze tylko do 
Igo Października.

SEVER.Y LEKARSTWA
KASZEL nie musi być zaniedbany, jeżeli 
chceez zapobiedz fatalnym następstwom. Za­
palenie płuc, Bronchitis, dychawica i suchoty 
często powstają z zwyczajnego kaszlu. SE­
VERY BALSAM PŁUCNY leczy każdy ka-

BÓL w muszkułach i stawach, reumatyzm, 
neuralgię, sztywność, lumbago, puchnięcie 1#- 
czy prędko i skutecznie SEVERY OLEJ św. 
GOTHARD A, najlepszy familijny Liniment. 
50 ct.

szel. — 25 i bOct.
ZATTł ARDZENIE, niestrawność, ból gło­
wy, osłabienie, zwiększenie wątroby na pewno 
leczy SEVERY BALSAM ŻYCIA; jestto naj- 
większe rozwalniające lekarstwo. —75 ct.

REUMATYZM, sztywne członki i musz- 
kuły, wyleczy na pewno SEVERY LEKAR- 
STWO NA REUMATYZM, jedyne lekarstwo 
na dolegliwości reumatyczne. — $1.00.

KOBIETY cierpiące nieregularność miesią­
czki, znajdą najlepszą ulgę w SEVERY KO- 
BIECTM REGULATORZE. Oddala boleści, 
wstrzymuje wilgoć i wzmacnia cały system. 
$1.00.

KREW nieczysta pokazuje się sama na cho­
robach skórnych, ranach, puchnięciach, sła­
bościach, krostach, niestrawności. SEVERY- 
CZYŚCICIEL KRWI robi krew czerwoną, ob- 
fitą i czystą; daje nowe siły ciału. —•$i.00.

BÓL W KRZYŻACH, jest bardzo często 
znakiem choroby nerek. To choroby są naj­
niebezpieczniejsze. SEVERY ŚRODEK NA 
NERKI i WĄTROBĘ jest najlepszym lekar- 
stwem na nerki i wątrobę. — $1.25 i 75c

BRAK APETYTU, niestrawność, doleg­
liwości w żołądku, osłabienie muszkułów, le­
czy skutecznie SEVERY BITTER ŻOŁĄD- 
KOWY najlepsze wzmacniające lekarstwo. 
5Uc i $1.00.,

BÓL GŁOWY, i neuralgię, bóle i febrę na­
tychmiast złagodni i uleczy się przez SEVE- 
RY OPŁATKI NA BÓL GŁOWY.—25ct.

ŻÓŁTACZKĘ! WZDĘCIE leczą skuta-
1 cznie SEVERY PIGUŁKI NA WĄTROBĘ.

W F. SEVERA.
CEDAR, RaPIDS.IOWA

C. W. DYNIEWICZ & CO
805 MILWAUKEE AVENUE,
Pomiędzy West Division i Cleaver, ulicami.

CHICAGO, ILLS.
KANTOR PIENIĘŻNY, REALNY I ASEKURACYJNY.

Wysełka pieniędzy do Europy, Sprzedaż 
Realności, Karty Podróżne, Okrętowe i 
Kolejowe do i z Europy, Wyrabianie Pa­
pierów Legalnych, Ściąganie Sched, Ase- 
kuracya Domów, Grunta Kolejowe na Far­
my, Wypożyczanie pieniędzy na Budo* 

wanie lub zakupno Realności, Zmiana pieniędzy Zagranicznych, Notaryusze Publiczni. 
EE3@®@®®®®®®®@®®®®®®®®®®®®E

17.51 \Z ?

Pan Wawrzyniec Radomski, nasz podróżujący agent i ko­
lektor, będzie w tych dniach kolektował w Lorain, Grafton 
Cleveland, O., Erie, Pa., a później w innych stanach.

Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo kolektować 
abonament za “Gazetę Polską”, “Tygodnik P. N.” i książki, 
kto jemu zapłaci to tak dobrze jakby sam Redakcyi zapłacił. 

Abonenci, którzy mają opłacić za “Gazetę Polską” idąc 
do pracy niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swo­
je żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą swoją premią, 
jaką sobie wybierą, przez pocztę, gdyż wieczorem po 6tej 
godzinie wnet zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, 
a dzień cały się zmarnuje.

Upraszam także i ja szanownych abonentów “Gazety 
Polskiej” aby raczyli uwzględnić moją trudną pracę i do po­
wyższego ogłoszenia się zastosowali.

W. RADOMSKI, 
Agent i Kolektor.

Aleksandra Chodźki dokładuyHistorya Stanów Zjed­
noczonych.

Obowiązkiem naszym jest poznać 
nie tylko dzieje naszej nieszczęśli­
wej Ojczyzny, ale i kraju, w któ­
rym znaleźliśmy przytułek i który 
stał się drugą naszą, przybraną Oj­
czyzną. Aby ułatwić poznanie dzie­
jów Stanów Zjednoczonych opra­
cowaliśmy od dawniejszych już lat 
historyę ich treściwie i doprowa­
dziliśmy ją w ostatnich czasach aż 
do początku bieżącego roku. Po 
większych miastach, gdzie istnieją 
biblioteki publiczne, do których 
przystęp jest wolnym, powinni Ro 
dacy się postarać u zarządu tychże 
bibliotek, aby Historya Stanów 
Zjednoczonych w polskim języku 
została zaprowadzoną chociaż w 
kilku tylko egzemplarzach. Istotnie 
uczyniono już tak w niektórych 
miastach. Zresztą istnieją biblioteki 
i biblioteczki polskie po innych 
mniejszych miastach i miastecz 
kach; i w tych powinna się znajdo­
wać Historya Stanów Zjednoczo­
nych. — Niektórzy Rodzice życzą 
sobie, aby ich synowie później nie 
byli tylko prostymi robotnikami, 
farmerami, i w dalszym wieku do­
stali się na jakiś urząd. Starając 
się obecnie o urząd trzeba bezwy- 
jątkowo prawie składać egzamin, a 
przy egzaminach prawie zawsze jest 
potrzebną znajomość dziejów tego 
kraju, a tę łatwo można osiągnąć 
czytając Historyę Stanów Zjedno­
czonych w polskim języku a każdy 
prawie jest w stanie takową nabyć, 
gdyż cena jej jest stosunkowo nizką

Cena pojedynczego egzemplarza 
wynosi tylko "5c,

W lepszej oprawie i ze złoco­
nym tytulikiem $1.00.

Najpożyteczniejszą ksią­
żką dla każdego Polaka w 
Ameryce jest POŚREDNIK 
P 0 L S K O - ANGIELSKI, 
książka dla łatwego nau­
czenia się po angielsku, z 
opisaniem każdego wyrazu 
jak się ma wymawiać. Wy­
pracował W. Dyniewicz, 
poprawione i znacznie po­
większone a mianowicie 
dodane są rozmowy i różne 
listy w polskim i angiel­
skim języku. Cena 65c.

ha dzień 
i więcej stałego 
zarobku gwaran­
tujemy każdemu,

kto weźmie agencyę naszych obra­
zów patryotycznych i religijnych. 
O.SS. SllBEfiMttG.2, St Pili MM

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI

I ANGIELSKO-POLSKI,
czerpany z najlepszych źródeł krajowych i ob­
cych; a mianowicie, ze słowników polskich:

Lindego, Mrongoviusa i Ropelewskiegro ;■ 
z angielskich:

Johnsona, Webstera, Walkera, Fleming-Tibb iną» 
i innych.

Został wydrukowany w drukarni “Ga­
zety Polskiej.”

Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze- 
złoconemi tytulikami; zawierające 924 stronnic 
wyraźnego druku na dobrym-papierze.

Kosz luje tylko 4 dolary.
Dzieło to jest potrzebne każdemu Polakowi 

w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za- 
drugą Ojczyznę. Jgzykiem urzędowym i bizne­
sowym w Ameryce jest jeżyk Angielski i bez 
znajomości tego jgzyka nie można tu prowadzić 
żadnego interesu, ani zajmować posad w urzę­
dach, biurach ild. Tu w Ameryce oprócz ojczy­
stego języka i angielskiego znajomość innych 
JgKykow jest zgoła niepotrzebną. Kto opróca 
sweęo języka, umie po angielsku, wszędzie w 
całej długiej Ameryce rozmówi sie i interes od­
prawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płyn­
nie, łatwo znajdzie pracę, posadę i łatwo wv- 
branym być może na jaki urząd. W handlach 
bez jgzyka angielskiego i najbardziej wykształ­
cony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła­
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka, 
jest jak najprgdzej nauczyć sig jgzyka angiel­
skiego. Początkową książką dla nieumiejących 
po angielsku jest “Pośrednik Polsko Angielski;” 
Cena 65 centów; potem koniecznie potrzebna, 
jest książk SŁOWNIK POLSKO-ANGIELSKI 1 
ANGIELSKO-POLSKI, albowiem w tymże Sło­
wniku łatwo znajdzie sig co znaczy polskie sło­
wo w języku angielskim 1 słowo angielskie co 
znaczy w jgzyku polskim. Każdy jeden który 
tu w Ameryce chce pozostać, powinien mieć 
Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to 
robotnik rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz 
lub urzędnik, powinno to dzieło znajdować sie 
pod ręką. Czy kto chce list napisać po angiel­
sku lub chce co przetłumaczyć z książki lub 
gazety angielskiej na jgzyk polski, nie może 
obyć się bez Słownika Polsko-Angielskiego i 
Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła 
jest tak przystępną, że najuboższy człowiek 
może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem 
dla biznesistów nie umiejących po polsku a ma­
jących interes z Polakami. Gdy kto zażąda ku­
pić jaki artykuł a nie umie po angielsku nazwać, 
napisze po polsku a byznesista podług Słownika 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu 
I przesyłkę sami opłacimy.

Wasz ziomek i sługa
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

AJex. Clioilzko’s Complete

DICTIONARY
English-Polish and Polish-English 

is a very advantageous work for every Business­
man who has business with Poles, Containing 
924 pages in hard binding. Prico^rnly $4.00.

A dress: W. Dyniewicz, Publisher, 
532 Noble Str., Chicago, Ills.

t®"Pan F. J. Janiszewski, nasz po­
dróżujący agent i kolektor, bawi 
obecnie w Toledo, Ohio i okolicy.

Posiada nasze zupełne zaufanie i 
ma prawo kolektować abonament 
za “Gazetę Polską”, “Tygodnik P. 
N.” i książki, kto jemu zapłaci to 
tak dobrze jakby sam Redakcyi za­
płacił.

Abonenci, którzy zalegają z za­
płatą za “Gazetę Polaką” idąc do- 
pracy niechaj pozostawią pieniądze 
w domu i upoważnią swoje żony do 
zapłacenia abonamentu, a odbiorą 
swoją premią, jaką sobie wybierą, 
przez pocztę, gdyż wieczorem po 
6tej godzinie wnet zapadnie zmrok, 
to mało tylko obejść można, a'dzień 
cały się zmarnuje..

WŁ. DYNIEWICZ
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FL AMM ARION 0 PIORUNACH.

O niezwykłych zaiste wy­
padkach uderzenia piorunu, 
pisze znany astronom francu­
ski Kamil Flammarion, w or­
ganie francuskiego Towarzy 
stwa astronomicznego:

Pewnego razu piorun w 
kształcie kuli świetlnej wpadl 
do pokoju, w którym przy 
stole siedziała dziewczynka na 
krześle, nieco dla niej za wy 
sokiem, tak iż dziecię nóżka 
mi nie dotykało podłogi. Ku 
la błyszcząca przytoczyła się 
do nóg dziewczynki, okrąży 
ła je w linii wężykowatej, po- 
czem zboczyła do pobliskie­
go komina i wyskoczyła przy 
akompaniamencie straszliwe­
go grzmotu.

W Ramaines restaurator 
Finot, od dłuższego czasu 
cierpiący na reumatyzm, stał 
na progu swego domu w 
chwili, gdy nadciągała burza. 
Nagle piorun powalił go na 
ziemię i rzucił do wnętrza do­
mu, gdzie nieborak przez pe­
wien czas leżał bez przytom­
ności, a przez cały dzień na­
stępny z trudnością odróżniał 
przedmioty. Przyszedł jednak 
do siebie, zyskał zaś na tej 
przygodzie tyle, iż reumaty­
zmu pozbył się na zawsze.

W Gourcelles stały przy 
maszynie do szycia trzy ko­
biety, gdy nagle uderzył pio­
run i zabił najstarszą. Młod 
sze, po przyjściu do przytom­
ności, spostrzegły, że są zu 
pełnie obnażone. Piorun zdarł 
im nawet trzewiki z nóg, nie 
zrządziwszy im zresztą naj­
mniejszej szkody na ciele.

W innym wypadku zaś, pe­
wna młoda wieśniaczka w 
czasie burzy spostrzegła na 
łące u stóp swych bosych 
kulę ognistą wielkości pięści. 
Kula dotknęła jej nóg, pod­
niosła się w górę, schowała 
się w spódniczkach, następnie 
wyszła przez stanik, rozpo 
starła się nad głową w kształ­
cie parasola i rozprysnęła się 
z trzaskiem w powietrzu. Nie 
stało się jej nic złego. Le­
karz, który ją później badał, 
znalazł na ciele ślad czerwo­
ny od prawego kolana do 
połowy piersi. Koszula w tern 
miejscu była poszarpana na 
strzępy.

Piorun często obnaża swoje 
ofiary. Z pewnej kobiety, któ­
ra w czasie burzy pracowała 
w polu w męskiej odzieży, 
zdarł piorun całe ubranie, nie 
wyłączając obuwia. Pewnemu 
człowiekowi, który właśnie 
podnosił szklankę do ust, 
piorun wydarł i wyrzucił ją 
na podwórze, ale człowieka 
oszczędził. Pewnego razu wy 
darł piorun bat człowiekowi, 
jadącemu konno.

W pewnej miejscowości w 
Normandyi trzech wieśnia­
ków schroniło się przed bu­
rzą pod drzewa. Jeden stal 
pod wierzbą, dwaj pozostali 
pod pobliską topolą. Nagle 
piorun uderzył w wierzbę. 
Płomień ogarnął odzież wie­
śniaka, który stał wciąż pod 
wierzbą, jakby o niczem nie 
wiedząc. “Palisz się! Nie wi­
dzisz, że się palisz?”—wołali 
towarzysze z pod topoli. Ale 
on nic już nie wiedział, bo 
był zwęglonym trupem, choć 
stał wciąż pod wierzbą jak 
żywy.

W Euerdon w Anglii, dzie­
sięciu żniwiarzy schroniło się 
pod krzakiem przed nadcią­
gającą burzą. Piorun uderzył 
i zabił czterech z nich, a po­
mimo to spalone trupy stały 
prosto, tak że pozostali nie 
zauważyli nawet z początku 
katastrofy. Jeden z nich za­
trzymał w palcach szczyptę 
tabaki, którą właśnie miał za 
żyć.

Maurycy Abner Milikan, 
obywatel Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej, 
przyozdobił front swego do­
mu wielkiemi litografowane- 
mi portretami McKinley’a i 
Hobbart’a. Piorun uderzył w 
dom I zapalił go jak zapałkę. 
Gdy pożar ugaszono, właści­
ciel oglądając szkody, jakie 
ogień zrządził, spostrzegł, że 
piorun zerwał portrety z je 
dnej ściany, ale przeniósł je 
nietknięte na drugą.

Straszliwa, a niezbadana do­
tychczas potęga!

SAMOCHODY.

Los samochodów zadecy­
dowany został. Przestały one 
już być nowością, wchodzą 
bowiem w użycie tak szybko 
że istniejące dotąd fabryki 
tychże, nie mogą nadążyć 
obstalunkom. W większych 
miastach zwłaszcza, gdzie dro­
gi są równiejsze, kursują one 
już od paru miesięcy. W New 
Yorku np. p. Issac L. Rice, 
prezydent z Electric Vehicle 
Co., powiada, że firma ta ma 
zamówień na sumę 8 milio­
nów dolarów. Olbrzymia ta 
suma ma pokryć koszt budo­
wy 4 200 pojazdów różnego 
kalibru. Na wykończenie te­
go olbrzymiego obstalunku, 
potrzeba będzie najmniej 
dwóch lat czasu, i wielkiej i- 
lości robotników. Wobec te­
go kompania powyższa za­
mierza rozszerzyć swój plant 
o tyle, by módz po sto sa­
mochodów dziennie odstawić.

Ostatnimi czasy próby z 
automobilami dokonywała U. 
S. Express kompania w Chi­
cago i w Baltimore, a w tych 
dniach takie próby zamierza 
urządzić na ulicach New Yorku. 
Jeżeli próby te wykaźą, że 
samochody wygodniejsze i 
szybsze są od dotychczaso­
wych wozów konnych, kom­
pania ta napewno je wpro 
wadzi w użycie. W Akron, 
Ohio policya zamówiła samo 
chód patrolowy. W Boston 
samochodów używa tamtejsza 
poczta, a i w Washingtonie 
zastanawiają się nad tą ino 
wacyą.

BRODA I WĄSY.

Och, te mikroby! Koniec 
dziewiętnastego wieku zatruł 
nam niemi życie, a wiek dwu 
dziesty chyba dobije... Gdzie 
się ruszysz, czyhają na ciebie 
te mikroskopijne niedostrze 
galne żyjątka i grożą ci ca 
łym dobranym kompletem 
chorób. Wszystko jest zatru­
te, począwszy od wody aż do 
—pocałunku.

Teraz znów mikroby czy­
nią zamach na brody i wąsy. 
Prof. Hiebner z Wrocławia 
twierdzi mianowicie, że naj 
niebezpieczniejsze mikroby 
gnieżdżą się w zaroście. Pro­
fesor Flueggen badania te o 
tyle potwierdził, że dokonał 
dwóch prób z hodowlami ba- 
kteryi, otrzymanych z brody 
mężczyzny, osłoniętej muśli­
nem i nieosłoniętej. Profesor 
Hiebner proponuje też no­
szenie masek, które mogłyby 
osłaniać całą twarz i utru 
dniać przenikanie bakteryi.

Inny wreszcie badacz, dr. 
Garre, radzi przemywać bro­
dę roztworem sublimatu, ale 
zaleca głównie zupełne|gole- 
nie wąsów i brody.

KONKURS NA PARASOL.

Pewien bogaty Anglik, z 
okazyi wystawy paryskiej r. 
1900, ogłasza konkurs na naj­
lepszy, najpraktyczniejszy pa 
rasol. Wzywa on wszystkich 
parasolników z całej kuli ziem­
skiej, aby podczas wystawy 
przedstawili parasol, któryby 
przedewszystkiem wolnym był 
od kardynalnych wad, do 
tychczasowym parasolom wła­
ściwych.

I tak: parasol ma się la 
two otwierać, a mimo to w 
ten sposób, aby sprężyna 
nie przekraczała zasuwki. Ma 
być zabezpieczony od niespo­
dziewanego zamykania, od 
gwałtownego składania się w 
odwrotnym kierunku, od zby­
tniego wyprężania prętów, po­
wodujących pękanie materya- 
łu. Warunkami dalszemi są: 
łatwe, zgrabne i prawidłowe 
układanie się fałdów przy 
składaniu i zapinaniu, a na- 
koniec lekkość i wygodna rą 
czka i z całym parasolem sil­
nie połączona.

Przezorny Anglik, któremu 
widocznie wiele przykrości pa­
rasole w życiu sprawiły, do­
maga się również regułami 
nu w sprawie mijania się o- 
sób, idących pod parasolami.

Tysiąc Nocy i Jedna 
Powieści arabskie w 12 
tomach, sprzedawane bę­
dą po Dolarze tylko do 
Igo Października.

KALENDARZ DRYFUSOSKI.

Prezydentura Carnota.

Rok 1894. Luty. Znalezie­
nie “bordereau.” — Marzec. 
Dochodzenia sądowe pułko­
wnika Sandhera. —Kwiecień. 
Porównywanie pisma oficerów 
sztabu. Podejrzenie pada na 
Dreyfusa.

Prezydentura Casimir-Periera.
Lipiec. Poszukiwania mini­

sterstwa wojny. Grafolog Go 
bert nie poznaje pisma Drey 
fusa na “bordereau”.—Sier­
pień. Bertillon twierdzi, że 
“bordereau” napisał Dreyfus. 
—Wrzesień. Jen. Mercier pod­
pisuje rozkaz aresztowania 14 
września.—Październik. Drey 
fus aresztowany z zachowa 
niem tajemnicy. Patydu Clam 
przez dwa tygodnie stara się 
wydobyć przyznanie.—Listo­
pad. Major Ormesville obej­
muje śledztwo. Mat. Drey 
fus prosi Sandhiera o pomoc. 
—Grudzień. Sąd wojenny 
skazuje Dreyfusa dnia 19 go 
grudnia.

Prezydentura Feliksa Faura.

Rok 1895. Styczeń. De- 
gradacya Dreyfusa. Bernard 
Lazare ogłasza książkę w je­
go obronie.—Luty. Dreyfus 
wywieziony do Numei.—Ma 
rzec do grudnia. Poszukiwa­
nia dowodów niewinności 
Dreyfusa przez Mat. Drey­
fusa.

Rok 1896. Styczeń do kwie 
tnia. Poszukiwanie dowodów 
niewinności Dreyfusa.—Maj. 
Piquart znajduje list Schwarz 
koppena do Esterhazego. Ber­
tillon poznaje pismo Esteęha- 
zego na “bordereau” i przy­
puszcza, że skalkowane jest 
przez Dreyfusa. — Czerwiec. 
Picquart przekonany, że zdraj­
cą byl Esterhazy, nie Drey­
fus.—Wrzesień. Picquart do 
maga się aresztowania Ester 
hazego. “Eclair” przynosi wia 
domość o tajnych aktach.— 
Listopad. “Mantin” drukuje 
fascimile “bordereau”. Inter 
pelacya w Izbie.—Grudzień. 
Picquart wydalony ze sztabu.

Rok 1897. Styczeń. Pi­
cquart wysłany do Tunisu.— 
Maj. Henry oskarża Picquar- 
ta.—Czerwiec. Picquart przy­
jeżdża do Paryża, naradza się 
z Leblois. — Lipiec. Leblois 
przedstawia sprawę Scheurer- 
Kestnerowi.—Sierpień. Wia­
domość o udzieleniu sędziom 
tajnych dokumentów. — Paź­
dziernik. Schwarzkoppen od­
wołany.— Listopad. Scheurer 
Kestner przedstawia sprawę 
Dreyfusa Melinewi i Billoto- 
wi. Mat. Dreyfus oskarża E 
sterhazego o zdradę. Inter 
pelacya w Izbie.—Grudzień. 
Śledztwo Pellieux przeciw 
Esterhazemu. Jen. Saussier 
poleca kap. Ravary ścigać 
sądownie Esterhazego. Inter 
pelacya w Izbie.

Rok 1898. Styczeń. Ester­
hazy uwolniony. Picquart a- 
resztowany. Interpelacya w 
Izbie. Zola ogłasza w “Au­
rorę” list.—Luty. Proces Zoli. 
Zola skazany. Picquart dymi 
syonowany.—Marzec. Henry 
odmawia honorowej satysfak- 
cyi Picquart’owi.—Maj. Drugi 
proces Zoli w Wersalu. — 
Czerwiec. Rainach wykreślo­
ny z armii.—Lipiec. Proces 
Zoli przeciw “Petit Jour 
nal”. Uwolnienie Esterhaze­
go.—Sierpień. List Trarieux 
do Cavaignaca. Wykrycie fał­
szerstwa Henry’ego. —Wrze­
sień. Dymisya Boissdefifre’a i 
Cavaignaca. Ucieczka Ester­
hazego.—Październik. Zurlin- 
den ministrem wojny. Paty 
du Clam dymisyonowany. Pi­
cquart powtórnie aresztowany. 
Pani Dreyfus żąda rewizyi. 
Ministerstwo się zgadza. Try­
bunał po raporcie. Barda re- 
wizyę przyjmuje. Gabinet Bris 
sona upada. Zamieszki w Pa­
ryżu.—Listopad. Ankieta try­
bunału.—Grudzień. Zawiado­
mienie Dreyfusa o rewizyi.

Rok 1899. Styczeń. Quas- 
nay de Beaurepaire podaje 
się do dymisyi jako prezes 
Izby sądu kasacyjnego. Z ini- 
cyatywy Coppee’go, Lemai 
tre’a i Brunetiere’a powstaje 
“Liga ojczyzny francuskiej”. 
Esterhazy przybywa za glej 
tern bezpieczeństwa, celem 
składania zeznań przed Izbą 
kasacyjną. — Luty. Dupuy wy­
stępuje z wnioskiem, aby pro­
ces rewizyjny został powie­

rzony nie Izbie karnej sądu 
kasacyjnego, lecz wszystkim 
jej departamentom połączo­
nym. Projekt ten przyjęty jest 
przez Izbę poselską, mimo o- 
poru rewizyonistów. Śmierć 
Faure’a. Wybór Loubeta na 
prezydenta Rzeczypospolitej. 
Nieudany zamach Deroulede’a.

Prezydentura Loubeta.

Marzec. Sąd wojskowy de­
cyduje pociągnienie Picquar- 
ta i adwokata Leblois do od­
powiedzialności pod zarzutem 
fałszerstwa, oraz komuniko­
wania tajnych dokumentów. 
Rozwiązanie lig.—Kwiecień. 
Sąd kasacyjny kończy bada­
nie dokumentów tajnych (dos­
sier secret). “Figaro” rozpo­
czyna publikacyę aktów taj­
nych sprawy Dieyfusa. Dy­
misya ministra wojny Frey- 
cineta. Jego miejsce obejmu­
je Krantz. Kap. Cuigniet, za 
opublikowanie listów Delcas 
sego i Freycineta, otrzymuje 
dymisyę. W dniu 20 maja 
rozpoczynają się obrady sądu 
kasacyjn go. Referent Bellot 
Beaupre twierdzi, że “bor­
dereau” napisał Estarhazy. 
Deroulede i Habert uniewi- 
nieni.—Czerwiec. Sąd kasa­
cyjny unieważnia pierwotny 
wyrok i oddaje Dreyfusa po­
nownemu sądowi wojennemu 
w Rennes. Manifestacya prze­
ciw Loubetowi podczas wy­
ścigów w Longchamps. Ga­
binet Dupuya upada. Wal­
deck Rousseau tworzy no 
wy gabinet. Dreyfus przyby­
wa z wyspy Czarciej na po 
kładzie “Sfaxa” do Quiberon, 
zkąd zostaje przewieziony do 
więzienia sądowego w Rennes.

TYLKO..

Hela piękna—jak aniołek, 
Zosia—słodka to panienka, 
Józia—świeża niby fiołek, 
Stefcia—zwinna jak sarenka.
Stasia—śpiewa jak skowronek, 
Mania—świetne figle płata, 
Kazia—tańczy cały dzionek, 
Mila—ósme cudo świata.
A Irena, a Regina, 
Władzia—Janka—Leontyna, 
Wszystkie cenią swą urodę, 
Wszystkie świeże, pulchne, mło­

de...
To aniołków zastęp cały 
Czegóż można żądać więcej? 
Tylko rzeczy brak im małej 
Posagu kilka tysięcy!!

ZWIĄZEK MŁODZIEŻY POLSKIEJ 
w Ameryce.

Ft. P. Daniach, prezes.
ras W. 18ih Place, Chicago, Ula. 

Tt. T. Wołowski, eekr. gen.
ns W. noth Street, Chicago, EU.

Po Informacje sgłoeU sig należy do sekr. gem 
bad* Hatownle. biyli ustnie. W sprawie organlao- 
wanla Oddziałów Zw., swrócić się trzeba do oo- 
ganlzatora głównego: »• K SASS, 767 W. 18th 
Płaca, Chicago, Ula. lak do stanowych orgaaiaw 
torów.

KTO CHCE 
kupić szczero złoty lub Srebrny ZEOA. 
REK, ŁAŃCUSZEK, PIERŚCIONEK 
lub L p. a chce zaoszczędzić 80 do 60o 
na każdym dolarze, niech pisze po Ilu. 
strowany polski katalog, a wyślemy ta 
kowy bezpłatnie. Po co płacić nlepotrz* 
bnle dwojakie lab trojakie zyski.

K. 8TACH0WSKI & CO., 
633 Noble Str., Chicago, Ilia

Baczność!
....Kto? Co?
Czytajcie dalej!

Przestaficie napróżno wyrzucać pieniądze na 
patentowe środki i udajcie sig do naszego inety 
tutu leczniczego, a nigdy tego nie pożałujecie. 
Nasz sposób leczenia jest zupełnie inny. — Ni < 
przyrzekamy wyleczyć wszystkie choroby jednem 
lekarstwem, lecz przyślemy wam zapytania co 
do waszej choroby, na które musicie sumienni* 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, co 
to za choroba, jak długo weźmie ją wyleczyć i 
co bedzie kosztować. Zaoytanie nic was nie ko­
sztuje. Choroby zastarzałe są naszą specjalno 
śela i svtki ludzi, którzy napróżno szukali u in­
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Ne 
żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wyle 
czonych, którzy to co piszemy poświadczą.

Instytut nasz jest pod zarządem sławnycł 
doktorów, którzy długie lata w szpitalach euro 
pejskich i ameryaaftsk ch spądziU i którym ty> 
ślące ludzi życie zawdzięcza.

Pamiętajcie, że zapytanie się nic nie 
kosztuje, I że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli , ię z dnia na dzień odwleka.

Zwlekać jest niebezpiecznie. Czy wiecie, że 
tysiące ! idzi umiera rocznie przez niedbalstwo. 

Nieme choroby której nie możnaby wyleczyć 
a jeżeli nie można wyleczyć zupełnie, to można 
bardzo aiźyc. Chociaż wam powiedziano, że ta 
choroba jest nie do wyleczenia nie dajcie sią 
odstiuszyć, tylko dajcie nam znać a my wan 
odpiszemy 90 możemy uczynić.

Choroby kobiet jak: krwlotok, nie­
płodność, białe u pławy leczymy prę­
dko i tak. że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą.

Medycyny a, wyrabiane pod naszym dozorem 
dla każdego chorego z osobna i na Jego szcza* 
góln» chorobą, bo my nie leczymy jak Inni je 
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to Jea 
nlemoiebnem.

Choroby męskie jak: sekretne cho­
roby są naszą specjalnością, i tysią­
ce ludzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i jut stracili na­
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowfa.

Przyślijcie jednę S centową mar 
kę na odpowiedź.

Pisać możecie po polsku, angiel 
ku lub niemiecku. Adresujcie

PEDICURA CO.,
31 N. Wright Str., Chicago, Ili.

EW Na odpowiedź naleiy przysłać 2-centowy 
znaczek pocztowy. Kto nie przyile, nie dosta­
nie odpowiedzi.

Najpopularniejsze KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA i inne.
Do Nabożeństwa.' 

ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż 
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla obojga płci.) W 
mocnej oprawie ze złoconymi 
brzegami i tytulikami format 
3^x5 cali, 835 stronnic, (da- 
wl ej $1.00) teraz 40c

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (W y- 
danie dla obojga płci). W moc­
nej oprawie, ze złoć, tytuł., 
czei^wone brzegi (dawniej 85o) 
teraz 35o

ANION STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dła dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla obojga płci) z oku­
ciem i klamerką w skórkowej 
oprawie (dawniej $1.50) 
teraz 60o

ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla obojga płci) oprawna 
ozd. w skórkę cielęcą, z kla­
merką, pięknymi wyciskami 
i złoć, brzegami, oraz nabija­
nymi narożnikami metalowymi 
(dawniej $4.00)
teraz $1.60

CICHA ŁZA Chrześoiańska.
Zbiór Modłów i Pieśni służą­
cy dla dusz pobożnych Z do­
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko­
biet ) W mocnej oprawie ze 
złoconymi brzegami i tytuli­
kami format 3jx5 cali, 635 
stron., (dawniej $1 00) teraz 40c 

CICHA ŁZA Chrześcianina Ka­
tolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla kobiet) W mocnej 
skitogen oprawie z okuciem i 
klamerką, złoconymi brzega­
mi i tytulikami, format 3| 
x 5 cali, 635 stron., (dawniej 
$1.50) teraz - - 60c.

CICHA ŁZA Chrześcianina
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po­
bożnych. Z dodatkiem niesz­
porów i pieśni łacińskich. 
(Wydanie dla niewiast.) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko­
ści, złoconymi brzegami, for­
mat 3^x5 cali, 635 stronnic 
(dawniej $2.00) teraz - 80c.

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyciskanym złotym krzyży­
kiem, złoconymi brzegami i 
tytulikami, format 3 Jx5 cali, 
635 stron., (dawniej $3.00) 
teraz • - - $1.20

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla niewiast.) Ślicznie 
oprawne w najlepszy aksa­
mit, okute, z klamerką z 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami z mosiądzu i sta­
li, złoconymi brzegami i ty­
tulikami, format 3^x5 cali, 
635 stron., (dawniej $4.oo) 
teraz - - - $1.6 0

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla niewiast). Oprą 
wne w twardą cielęcą skórkę, 
z wyciskanym krzyżem i wy­
robami, z srebrnemi-punkci­
kami i klamerką złoconymi 
brzegami i tytulikami, format 
3^x5 cali 635 stron, (da­
wniej $4.00) teraz - $1.60
CICHA ŁZA Chrześcianina Ka­

tolika. Zbiór Modłów i Pieśni słu­
żącej dla dusz pobożnych. Z do­
datkiem nieszporów i pieśni łaciń­
skich (Wydanie dla niewiast.) O- 
prawne w imitacyę kości słoniowej 
z wyciskami z mosiądzu i stali z 
klamerką i złotymi brzegami. Da­
wniej cena 4.50 teraz tylko 1.80, 
DZIECIĘ DO BOGA z doda­

tkiem ministrantury. KOpra- 
wne w płótno) lOc

KWIAT NIEWINNOŚCI. —
Książeczka do nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłop­
ców i dziewcząt Mocno opra­
wne w płótno 15c

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich. W mocnej oprawie ze 
złoć. tyt. czerwone brzegi 
(dawniej 85) teraz 35c. 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożiyoh. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich. W moc. opr. ze złoć, 
brzegami i tytulikami format 
3^x5 cali, 635 stronnic, (da­
wniej $1.00) teraz 40o.

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporód i pieśni łaciń­
skich, z okuciem i klamer­
ką w skórkowej oprawie 
(dawniej $1.50) teraz 60c. 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich, oprawna ozd. w skór­
kę cielęcą, z klamerką, pię­
knymi wyciskami i złoć, 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi (da­
wniej $4.00) teraz $1.60

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne­
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. W mocnej 
oprawie, i czerwone brzegi 20c. 

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w mocnej 
oprawie, i złoconemi brze­
gami. Cena 25o.

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne­
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. — W mo­
cnej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką (dawniej
$1 00) teraz 40c

WYBOREK oprawna w cielęcą 
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwu stronach gwoź­
dzikami (aby się skóra nie 
oboierała.) Dawniej cena $2.50 
teraz $1.00

WYBÓR oaobliw. nabożeństw
(Katolik w modlitwie;) gru­
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. I5c

WYBÓR osobliw. nabożeństw
(Katolik w modlitwie;) gruby 
druk, oprawna w morocco 
skórkę, złocone brzegi okute 
z klamerką. $1.00

Religijne.
Głos Synogarlicy na pustyni świata tego 

jęczącej, w mocnej oprawie ze złoco­
nym tytulikiem 512 stronnic $1.00

Miesiąc Maj poświęcony Bogarodzicy 1 
Niepokalanej Dziewicy Maryi. Oraż 
sposób przygotowania się należycie do 
Spowiedzi świętej. Modlitwy przy 
Mszy świętej. Godzinki, Modlitwy 
wieczorne i kilka pieśni. Zawiera 
blisko 800 stronnic mocnej oprawie, 
...................................................... 80

Nawiedzania Najświętszego sakramen­
tu i Niepokalanie poczętej Najświęt­
szej Maryi Panny na każdy dzień 
mięsiąca napisana po włosku przez 
sługę Bożego 8. Alfonsa Marża U 
fouri, Biskupa dyecezyi świętej Agaty

Fundatora Zgromadzenia Redempto­
rystów na polski język przełożone. 30 
W mocnej oprawie................... 5®

0 Naśladowaniu Jezusa Chrystusa. 
(Tomasza a Kem pis.) Ksiąg czworo. 
Tłómaczone z łacińskiego. W mocnej 
oprawie ze złoconym tytulikiem. 
Cena •» - 85a

Przewodnik duszy do Nieba, z liczne- 
mi pięknemi rycinami o Sercu I 
Duszy człowieka w mocnej oprawie, 
ze złoconym tytulikiem..............85c.

Kantyczka czyli Pastorałki i Kolędy, 
czyli piosnki wesołego ludu w czasie 
świąt Bożego Narodzenia po domach 
śpiewane, a przez X. M. M. zebrane. 
Czerpane z rękopisów od roku 1695. 
Pieśni do “Kościelnego użytku. W mo­
cnej oprawie 75c

Śpiewnik kośęielny dla użytku wier­
nych zebrał W. Bern. Ruchniewicz. 
W mocnej oprawie cena 50c

Śpiewnik Pieśni Nabożnych zawierają­
cy 630 pieśni jako to: Pieśni co­
dzienne, Msze święte, Nieszpory ła* 
emskie, Pieśni na uroczystości Pań- 
skie, Na święta Matki Boskiej ł 
świętych Pańskich, Pieśni za Polskę 
niemniej pieśni przygodne, psalmy, 
suplikacye itp. w mocnej oprawie 
płóciennej ze złoconym tytulikiem. 
Cena............................................. tl.90.

Zbiór pieśni nabożnych katolickich 
dla użytku kościelnego 1 domowego. 
Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pieśni 
z dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich, 23 
pieśni za Polskę. Obejmuje blisko 
1100 stronnic wielkiego formatu na 
pięknym papierze i z wyzłacanemi 
tytulikami.

Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących:
Oprawne w pół skórek , . $2.25

Całe w skórę i wyzłacane brzegi $8.25

KSIĄŻKI DO NAUKI
JĘZYKA ANGIELSKIEGO-

Aleksandra Chodźki Słownik Polsko- 
Angielski i Angielsko-Polski w me 
cnej oprawie ze złoconemi tytulikami. 
Cena..........................................$4.00

OllendorfTa teoretyczno • praktyczna 
METODA nauczenia się czytać pisać' 
i mówić po angielsku w sześciu mie- 
siącach, z oryginalnej edycyi przero-' 
błona i do użytku Polaków zastóso- 
wana. Dwa tomy. I Tom Gramatyka, 
II Tom Klucz. W mocnej oprawie,

Cena - - ‘ - $2.00

Pośrednik polsko-angielski, książka dla 
Polaków w Ameryce dla łatwego nau­
czenia się po angielsku; z opisaniem, 
każdego wy-razu jak się ma wyma­
wiać, wypracował Wł. Dyniewióz; 
przejrzane, poprawione i znacznie po­
większone a mianowicie dodane są 
rozmowy i różne listy w polskim I 
angielskim języku........................ 65

Historya Stanów Zjednoczonych od 
odkrycia Ameryki aż do naszych cza­
sów, z krótkim zarysem innych kra-’ 
jów Amerykańskich wraz z deklara- 
cyą niepodległości, artykułami konfo- 
deracyi i Konstytucyą Stanów Zjedno­
czonych ix dodatkiem wojny amery- 
kańsko-hiszpańsklej (około 500 stron­
nic). W mocnej oprawie. . 75c
W lepszej oprawie z wyciskanym ty­
tulikiem ... $1.00

W. DYNIEWICZ,
Piiblisher “Gazeta Polska/' 532 Noble Str., Chicago.

AUG. GROSS,
980-982 WELLS STR., CHICAGO, ILLS.

SKŁAD FORTEPIANÓW

Nie eheesz cierpieć użyj 
L1NIMENTU ŚW. JANA.

Prseciw Paraliżowi, Reumatyxmowi, Bólom Ołw 
wy, Dyfteryi, Katarowi nosa. Krupowi, OpuchM- 
nie, NeuralgiL, Źganiu w Dokach, Zapaleniu sta­
wów, Strzykaniu, Bólom i ezumieniu w uszach. 
Bólowi ząbow i Wywichnleniu. Usuwa wszelki 
ból w krzyiach w 5 minutach. Wei cokolwiek na 
rąkę i nacieraj mocno miejsce bolące, rano i na 
wieczór. W rasie kurczów żołądka dla doroełyeh 
10 do 16 kropli, dla dzieci od 2 do 6 kropli z me- 
eną **bran<hu” woda, herbata lub kawą. Regular­
na cena 50c. Krople żołądkowe 25c. Maść na ra­
ny 25c. Krople maciczne 25c.

Dr. G. Wochyński & Co.,
294 N. Center Are., Chicago, Ilia.

18-89

Najlepszych Firm, jako to:

Yxvkv ■
- - ■

’4 i

DECKER,
GABLER, 

SCHUBERT, 
GILBERT, 

□ PEASE.
Także własnego wyrobu.

Sprzedajemy taniej jak w ja­
kimkolwiek innym składzie.

Nowe Fortepiany od $200.00 wyżej, także sprzedajemy Organy i 
instrumenta muzyczne. Strojenia i reperacye fortepianów wykonuje­
my akuratnie i po nizkich cenach.

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze w tych 
językach

Przygody
Pana Marka Hińczy.

Rzecz z podań życia starosila 
checkiego spisana przez

I. J. KRASZEWSKIEGO.
CENA 75 G.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago, III.

tST KTO życzy sobie nabyd 
książek powieściowych, itd., 
niechaj przyśle 2c. znaczek 
pocztowy na Katalog Pier­
wszej Księgarni Polskiej W. 
Dyniewicza, w Chicago, ILL

Goldzier i Rodgers
ATTORNEYS

AND 
COUNSELLORS AT LAW. 

CHAMBEB OF COMMEBCB BLDG.

Nar. LaSalle I Washington ullo,
CHICAGO, ILLS.

jy Take Elevator.

K. B. CZARNECKI. W. KORALESKI

Pokój 305-310 Unity Bld.—79 Dearborn Street. 
Wieczorem—574 Dickson Street.

602 Noble Street.
CHICAGO,1ŁŁ
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W. SŁOMINSKA, 
•79 MILWAUKEE AVE., 

CHICAGO, ILL.
Poleca »wą trzydziestoletnią pra 
oownig rozmaitych przyborów koś- 
•ielnyoh, jakoteż i dla Szan. To­
warzystw jako to: Chorągwie koś­
cielne, Sztandary narodowe, arty­
stycznie haftowane złotem ijedwa 
błam, różnego gatunku szarfy, od 
cnaki i berła marszałkowskie. Pra­
cownia moja znaną jest w całej 
Ameryce z pierwszorzędnej, ele 
ganckiej i sumiennej roboty. Ceny 
aawsze najtańsze.

OSZUKIWANIA.
Ant on i Koprowski, po­

chodzący z Czermiakowizna, gm. 
Pawłów ka, Parafii Jeleniowa po­
wiatu i gubermi Suwałki poszuki 
wany jest przez swego brata. Prze­
bywał przed 8 laty w Chicago a 
później prace wał w kopalniach 
węgla w Lackawana Co., Pa. Te­
raz ma przebywać w Hazlin Co. 
Ktoby o nim wiedział lub on 
niechaj pisze pod adresem: 
Franciszka z Koprowskich Stecka.

531 Noble str. Chicago 111.
36—38

Hryć Matuszak, pocho­
dzący ze wsi Dębna w Galicyi, z 
powiatu Łańcuckiego, poszukiwany 
jest przez swego brata rodzonego. 
Przebywał on dawniej w Baltimore 
i Lancaster, a do kraju me pisał 
od trzech lat. Wiadomość o nim 
proszę mi nadesłać pod adresem: 

MICHAŁ MARUSZAK,
New Cumberland, W. Va.
36—37

Katarzyna Wolak, po­
chodząca z Galicyi od Tarnowa, 
która jechała razem ze mną do 
Ameryki, do swego szwagra w Ply­
mouth i w Antwerpii, mnie i 
mojej rodzinie miłosierdzie uczy­
niła, raczy podać mi swój adres, 
abym mógł zwrócić jej to, co do 
niej należy. Proszę pisać pod 
adresem:
Mr. Paweł Domieraczki, 

358 West str., Shenandoah, Pa.

Józef Kaczeński, który 
pochodzi z gubernii Łomża, po 
wiatu Makowskiego, gminy Syp­
niewo, wsi Skrzypek, poszukiwany 
jest przez swego rodzonego brata. 
Ktoby wiedział, gdzie brat mój 
przebywa, niech mi doniesie pod 
adresem:

Franciszek Kaczenski, 
South River, N. Jer.

Józef Kropowicz, z pod 
zaboru rosyjskiego, z gubernii 
wileńskiej, powiatu lickiego, z fol 
warku Romany, poszukiwany jest 
przez swego kolegę. Kto wie 
o miejscu jego pobytu, lub on 
sam, niech mi da znać pod adre­
sem:

Michał Anikiewicz,
19 Center str., Central Falls, R. I.

Franciszek Burbula, 
który przybył prze i siedmiu laty 
do Ameryki, i od tego czasu nie 
dał znać o sobie pozostałej w kraju 
żonie, poszukiwany jest przez nią 
Pochodzi on z pod zaboru rosyj­
skiego, gubernii Łomżyńskiej, po­
wiatu Kolno, gminy Gawrychy, 
wsi Kurze. Jest on twarzy okrą­
głej, trochę o powaty, włosy ma 
kędziorowat e, a mowę nieco ochry­
płą Z na jego przybyła niedawno 
do Ameryki, a nie mogąc się do 
wiedzieć, czy mąż jej żyje czy nie, 
zwraca się z prośbą do Szan. Ro 
daków, aby jej nadesłali pewne 
informacye. Kto doniesie praw­
dziwy adres otrzyma 5 dolarów 
nagrody.

Maryanna Burbola, 
care of C. P. Merwin, Berlin, Conn.

37—39

Michał D u bis albo Anna 
Dubis raczą się zgłosić do mnie 
jak najprędzej. Ktoby wiedział 
o ich miejs u pobytu, niech mi 
da znać pod adresem:

Baltazar Linder, 
Park Place, Pa.

Familia lub znajomi 
Ignac* go Zdunkiewicza, który zgi 
nął podczas eksplozji kotła w le 
jarni Warden d. 2 września, niech 
się zgłoszą listownie do mnie po 
ważne wiadomości. Proszę pisać:

Adam Jachymowie z, 
2245 Tusteen str., Pittsburg, Pa.

Aleksander Wierzbickii 
który do niedawna przebywał 
w San Francisco, poszukiwany jest 
przez swego brata Franciszka, który 
niedawno temu przybył do Ame­
ryki. Ktoby wiedział o jego po 
bycie, niech mi da znać pod 
adresem:
Franciszek Wierzbicki, 
Montville, N. Jer., Morris Co.

Jan Macielak, pochodzący 
z Galicyi, z Lipin, który zamiesz­
kiwał w Nowym Zagórzu, w po­
wiecie łańcuckim, a w 20 roku 
życia wyjechał do Ameryki w marcu 
1899 r., poszukiwany jest- przez 
swego własnego ojca. On sam, lub 
ktoby wiedział o miejscu jego 
zamieszkania, niech mi da znać 
pod adresem:

Maciej Macielak, 
Brookston, Pa., Forest Co.

Andrzej i Józef Gołą­
bi e w s c y, rodem z Zdajgroda, 
gubernii Łimża, zaboru rosyj­
skiego, poszukiwani są przez swego 
brata w bardzo ważnym interesie. 
Proszę donieść pod adresem:

Marcin Sądecki,
11 Waterstr.,Poughkeepsie, N.Y.

jUZESZŁO 25X4J, 
.Ą«sU8tkle “arodj

na

REUMATYZM.
NEURALGIE 1 podobne choro by, 

wyrabiany na podstawie ścisłych 
NIEMIECKICH 

PRAW MEDlCZHCn 
ławny Dr. RICHTERA 

„KOTWICZNY”
PAIN EXPELLER

NIE MA NIC LEPSZEGO! Prawdziwy tyl­
ko ma „KOTWICE1 ’zamarKę ochronną 
F. Ad. Richter & Co., 215 Pearl St., New York.

31 MEDALI ZŁOTYCH i innych
13 filii. Własne fabryki szkła.
2 5 CTa 1 50 CT. U z naje go i poleca.
I- ją najsławniejsi lekarze, właści- 

ciele składów aptecznych, 
duchownii inne znako­

mite osoby.

_________ DRA RICHTERA 
KOTWICZNY STOMAKAL najlepszym śród 
kiem na kolki niestrawność, choroby żoiądkp.

CHICAGO
We wtorek 12 września 

upłynęło 216 lat od czasu 
gdy nasz waleczny Jan III-ci 
obronił Wiedeń przed hordą 
bisurmańską. Z okazyi tej 
rocznicy tutejszy dziennik an 
gielski “Tribune”, w swem 
niedzielnem wydaniu zamie­
ścił obszerny artykuł o ży­
ciu i czynach Sobieskiego i 
dokładny opis wypadków hi­
storycznych z owych czasów.

— Po latach zatarg < z 
władzami miejskiemi, towa­
rzystwo kolei Chicago & Al­
ton, na ostatniem swem po 
siedzeniu uchwaliło nareszcie 
podwyższyć tory kolejowe na 
liniach tego towarzystwa, a 
pracę tę obiecuje rozpocząć, 
skoro tylko nastąpi porozu­
mienie z zarządem miejskim. 
Towarzystwo rzeczonej kolei 
uchwaliło zaciągnąć pożyczkę 
$40 000,000; z tej sumy $25 - 
000,000 zużyte zostaną na 
podwyższenie torów w obrę­
bie miasta.

— Znany w Chicago do­
któr Kossakowski, uwolniony 
został z więzienia za stara­
niem adwokatów pp. J. Smul 
skiego i Davida, którzy w 
aktach procesu znaleźli błąd 
formalny.

— Olbrzymią sumę 4 
milionów dolarów miasto na­
sze wydać będzie musiało na 
budowę nowych mostów, gdyż 
zdaniem rzeczoznawców stare 
grożą zawaleniem się. Taki 
wypadek zdarzył się już w 
South Chicago, gdzie olbrzy­
mi most na rzece Calumet 
załamał się w połowie i wpadł 
do wody, a inne, jak np. 
most na Clybourn place i 
Wood ul. zamknąć musiano z 
obawy przed katastrofą. Ta­
ka sama suma potrzebna jest 
na naprawę zepsutych mo 
stów, czyli razem około 4 
milionów dolarów.

— Pan Kluczytfowski 
ze Stevens Point, Wis., o 
tworzył w tych dniach ofis w 
Chicago w budynku Ogden 
pn. 411, a to dlatego, aby 
dogodniej mu było zarządzać 
kupnem i sprzedażą karti fli. 
W ofisie chicagoskim p. Klu 
czykowski ma klerka Patera 
Nelson z Waupaca, lecz i 
sam często tu przebywać bę­
dzie i cały swój byznes bę­
dzie miał pod osobistym nad 
zorem. Pan Kluczykcwski jest 
jednym z najzamożniejszych 
farmerów w Wisconsinie. Pro­
wadzi przytem rozległy han­
del produktami rolnemi.

— Agitacya za wpro­
wadzeniem 3 centowej jazdy 
tramwajem w obrębie granic 
miasta i u nas była kiedyś na 
porządku dziennym, nigdy je 
dnak nie doszła tak daleko, 
jak w miastach innych, gdzie 
to obniżenie cen zaprowa­
dzono. U nas w Chicago naj 
większy opór stawiał zawsze 
Yerkes, który faktycznie ro 
bił to, co mu się podobało, 
nie zważając wcale na wygo­
dy publiczności. Lecz, jak 
według Sienkiewicza, mija wi­
cher, burza, pożar, wojna i 
mór, tak też minął i Yerkes, 
a z nim wszelkie nieporządki 
na tutejszych tramwajach. Nie 
możemy mówić, że z chwilą 
usunięcia się Yerkesa wszyst­
ko weszło w tryb naszych ży­
czeń, niemniej jednakże sto­
sunki względem kompanij 
tramwajowych są teraz o wie 
le lepsze i kompanie również 
starają się o wprowadzenie 
takich zmian, któreby były 
korzystnemi dla publiczności. 
Obecnie zmianę taką wpro­
wadziła “Chicago General R. 

R.”, która na liniach swych 
ustanowiła system tak zwany 
milowy, według którego liczy 
za jazdę tramwajem po jed­
nym cencie od mili, a po 5 
centów najwyżej. System ten 
istnieje ledwo od zeszłego 
czwartku, a przez ten czas 
przekonano się, że kompania 
nietylko że nie ponosi szko 
dy, ale owszem zarabia wię­
cej jak poprzednio. Wicepre­
zydent tejże kompanii, p. C. 
L. Bonney, z zaprowadzenia 
milowego systemu tak jest 
zadowolony, że zamówił już 
znaczną ilość wagonów kolei 
ulicznej, których potrzeba o 
kazała się wskutek bezustan­
nego wzrostu liczby pasaże­
rów. Jest to dotąd pierwsza 
kompania, która ceny jazdy 
obniżyła dobrowolnie, bez ża­
dnych politycznych kruczków. 
Za nią pójdą pewno także 
inne kompanie, a mianowicie 
“Chicago City R. R.” i “U 
nion Traction Co.” Urzędni 
cy dwóch tych najmiększych 
kompanij projekt obniżenia 
cen od tygodnia rozpatrują i 
skłaniają się również za usta­
nowieniem systemu milowe­
go raczej, niż trzycentowej 
jazdy. W razie zaprowadzę 
nia systemu milowego, kom 
panie nie będą obowiązane 
do dawania “transfer biletów”. 
Nie ulega wątpliwości, że sy­
stem milowy zaprowadzony 
zostanie na wszystkich tram­
wajach chicagoskich, na czem 
zyska nietylko publiczność, 
ale i kompanie.

— Chicagoskie Stowa­
rzyszenie “Yong Men Christ 
ian” Association”, które jest 
jednem z najsilniejszych 
w naszem mieście, znanem 
jest ze swej pracy nad urno 
ralnieniem młodzieży. Orga. 
nizacya ta zawsze i wszędzie 
stara się nieść pomoc mo­
ralną potrzebującej młodzieży 
i tym sposobem zyskuje 
coraz to nowych członków. 
Obecnie główny zarząd tejże 
organizacyi, mając na wzglę­
dzie trudne warunki, w jakich 
często studenci zakładów me 
dycznych się znajdują, po 
stanowił zbudować sześcio 
piętrowy gmach w pobliżu 
Wood i Harrison ulic i urzą­
dzić w nim eleganckie po 
kolki dla tych studentów, 
którzy nie posiadają wielkich 
funduszów na kończenie stu 
dyów. Pokoiki te wynajmo­
wać będą na względnie małą 
sumę, o wiele mniejszą niz 
za t. zw. pokoje umeblowane. 
Budynek wzniesiony zostanie 
kosztem $200,000, a urzą­
dzony będzie według wszel 
kich wymagań hygieny. 
Drugi taki budynek zbudo­
wany może zostanie przy 
ulicach 24tej i Dearborn.

— W wyższych szko­
łach chicagoskich zaprowa 
dzoną została nauka języka 
hiszpańskiego. Udzielaną ona 
będzie w każdej z wyższych 
szkół w mieście, jeśli najmniej 
dwudziestu uczniów zażąda 
wykładów tego języka. Szkoły 

"wieczorne w roku bieżącym 
otwarte będą od 6 listopada 
do końca grudnia, czyli 
ledwo dwa miesiące, zamiast 
pięciu, jak dawniej bywało 
Przyczyną tego jest, iż kasa 
szkól wieczornych z roku na 
rok ubożeje, i na bieżący 
posiada tylko $23 000.

Ostatnio WUdomoscL
HONGKOG, 13 września. 

Z Manili donoszą, że jenerał 
Otis jest od paru dni obło 
żnie chory. Ma on zamiar 
podać się do dymisyi, choćby 
władze amerykańskie chciały 
go zatrzymać na stanowisku 
komendanta.

LONDYN, 13 września.— 
Transwalczycy odebrali bry­
tyjskie ultimatum wczoraj. 
Wielka Brytania żąda pięcio- 
letnieg, konsensu dla obco­
krajowców, równouprawnić 
nia językowego, jednej czwar­
tej reprezentantów z dystry­
któw kopalnianych i równych 
praw dla starych 1 nowych 
osadników.

PAkYZ, 13 września.— 
Sędziowie, którzy zasądzili 
Dreyfusa na więzienie, przy­
gotowują obecnie prośbę do 
prezydenta Loubet, aby ska­
zanego ułaskawił.

Washington. Ceny Targowe.
Miles obejmuje dowództwo.

WASHINGTON, D C., 9 
września.—Nelson A. Miles, 
naczelny komendant wojsk lą 
dowych Stanów Zjednoczon. 
wyjedzie na Filipiny, aby o 
sobiście prowadzić kampanię 
przeciw Filipińczykom. Wia­
domość ta, jakkolwiek nie 
wyszła z us.t prezydenta ani 
ministra wojny, pochodzić ma 
niemniej z wiarogodnego źró­
dła. Wiadomą również jest 
rzeczą, że Miles sam pragnie, 
by mu powierzono dowódz 
two nad wojskiem na Filipi­
nach.

Dwa pułki murzyńskie.

WASHINGTON, D.C., 10 
września.—Z ministeryum woj­
ny ogłoszono dzisiaj rozpo 
rządzenie na zorganizowanie 
dwóch pułków wyłącznie mu 
rzyńskich, które otrzymają 
nazwę 48 i 49 pułku piecho 
ty. Dowództwo nad pułkami 
temi obejmą oficerzy biali, in 
na zaś starszyzna będzie mu­
rzyńska. Pułki te zostaną za­
pewne wysiane na Filipiny.

Z wysp Filipińskich.

Filipińczycy atakują wojsko 
amerykańskie-

MANILA, 10 września. 
Z powodu małych przerw 
w deszczu, Filipińczycy uczy­
nili kilka ataków na linie 
wojsk amerykańskich rozło­
żonych na północ i południe 
od Manili, ale za każdym 
prawie razem odparci zostali.

Przy Sota Rita banda po­
wstańców około 500 męż­
czyzn licząca wpadła na woj­
ska amerykańskie dzisiaj rano, 
dała nawet cztery strzały ar­
matnie, ale po krótkiej walce 
ustąpić musiała. Toż samo 
miało miejsce pizy Guagua, 
San Antonio, Innes i Bacoor. 
Z tych częstych a słabych 
ataków powstańców wnosić 
można, że siły ich coraz 
bardziej maleją.

Listy polskie nu poczcie.
51 Adamkiewicz X.
55 Augustyn J.
56 Augustyn Lud.
57 Bachórz T.
58 Bach Jó ef (2)
61 Bradży Zofia
65 Bieszk Agjj.
68 Bennowicz Józ.
77 Bruski Karol
88 Dowgiło B.
89 Dy bas Maryanna

105 Fas Anna
106 Gadek Waw.
107 Ga łowicz Piotr
110 Gerszewicz Ant.
111 Głodzicki Jan
112 Gonka J.
114 Grabski Fel.
116 Gra bobowski Ant.
117 Grzenkowicz Leo
121 Henodraski And.
130 Jagielski Jan
132 Jarosz Jan
134 Juzapas Jul.
135 Karch Marya
137 Kęszycki Jul.
139 Kieras Stan. (2)
140 Kiebezewski M.
146 Kokoszk Stan.
148 Koz'a P. Józefa
149 Kosik M ryanna
151 K rycki Franc.
152 Krisk Mich.
154 Kurawsui Pioir

160 Macijefiskl Anaet.
161 Maiulewicz Kaz.
162 Maniak Jan
165 Martinkus Winc.
167 Milanowski Jul.
168 Mikrut Jan
169 Miętus Jan
170 Mikus Anna 
172 Moras Jan 
179 Nowak Mich.
184 Peszyński Ant.
185 Piekarski M. (2) 
188 Podywski Mich.
190 Pochron Józ.
191 Poszkiewicz K. 
195 Rafaiski Boi.
200 Roziot Józ %
201 Rybaczko Paweł 
2 3 Ryjewski Stan. 
204 Sad/.ak J.
218 Sienkie icz Kaz.
219 Sikan Szymon 
224 Szeluśnik Jan 
229 Stoga Franc.
232 Suska Zofia
233 Swoboda Kat.
235 Szyszkieuicz Jan 
239 Tyrich Anna 
241 Wadas Ant.
243 Warzyński Ant.
247 Wojciechowski M.
248 Woj tan Stan.
249 Wróbel Józefa

«« 251 Zając Ant. (2)
254 Żurek Woj.

Farma 112 akrów 60 pod płu­
giem, piękny sad z 56 drzewkami 
owoc wemi, wszystkie maszyny i 
narzędzia rolnicze, położona na 
drodze traktowej, 14 £ od Green 
Bay, Wis., 9 od Seymour, a 3j 
mil od kościoła, w pięknej okolicy 
Pułaski jfest do sprzedania pod na­
der korzystnemi warunkami. Dom 
i stodoła nowo pobudowane, wszy­
stko w jak najlepszym stanie. Po 
siadłość ta wj stawioną jest na 
sprzedaż z powodu, iż właścicielka 
posiada dwa miejsca. Warunki kup­
ca są następujące: SI,300 jest na 5 
lub 1> lat spłaty, reszty żąda się 
w gotówce. Na żądanie można po­
łowę, to jest 56 akrów kupić.

Zgłoście się do;
MARY MIERZWA,

P. O. Pułaski, Wis. ' 
Shawano Co.

36-37

Konsul Austryaoki po­
szukuje teraźniejszego adresu Wik 
toryi Dega (z domu Micha ek); po­
chodzącej z Pustków, p- Dębicy, 
Galicyi. Ona sama lub ktokol- 
wiekbądź o niej wie — raczy do­
nieść do kantoru Polskiego:

C W. DYNIE W ICZ & CO., 
805 Milwaukee Ave., Chicago 111.

Niżej podpisany podaje do ogól 
nej wiadomości, źe ludzie cierpią­
cy na chorobę św. Walentego nie­
chaj się do niego zgłoszą a on ich 
t choroby wyleczy. Proszę opisać 
chorobę i załączyć na odpowiedź 
znaczek pocztowy.

WINCENTY SZOSDA, 
921'Elm street, 

Wilmington, Del.
Oct. 27 99

Tysiąc Nocy i Jedna 
Powieści arabskie w 12 
toinach, sprzedawane bę­
dą po Dolarze tylko do 
Igo Paźdiernika.

Chicago, 13 Września 1899.
Pszenica Zimowa

No. 2 czerwona 
“ No. 3 “ 

Latowa No. 3

-70j
Tli-711

—741
Kukurydza, busxel

No. 3 biała —331
No. 2 żółta -921

Owies, buszel
No. 3 biały 21ł-22|
No. 4. biaiy 211—22

Żyto, busxel
No. 3. — 54
Jęczmień 35—351

Siemiona, 100 funtów
lniane 1.18
Tymotka 2.57
Koniczyna 7.58

Słoma
Żytnia 6.50—7.00

u Owsiana 4.25—5.00
Siano 100 funtów

Wyborna tymotka 10.00—14.25
No. 1 -9 Oj
No. 2 8.00—8 25
No. 3 9.00—10.00
Choice prairie 9 0 —9.25
No 1 8.25—8.75
No. 3 —7.50
No. 3 6.00— 6 5C
No. 4 4.75
Ospa 10.25

Mąka: Pszenna zimowa
I patent 3.50—3.60

Spring patents 3 60— 3.70
Piekarska,worek 196 ft. —2 5(
Żytnia miech 2.80- 2 85

Jarzyny:
Selery pudło 40—60

Stręki 11 buszel 70—80
Cebula 70 funtów — 35
Ogórki, baryłka 10.0—1.50

Kapusta nowa 85—90
Sałata, case ■15—21
Pomidory buszel 20—2

Kartofle buszel.
Nowe 42- 45

Bob i groch, buszel:
Nowy 1.121 — 1. 5
Medium 1.05 —1 ( 8
Brown Swedish — 1.7ń

Owoce:
Cytryny, pudło 4.00—4 7ó

Agrest 80—90
Jabłka, Beczka 1.00 — 2 75

Wiśnie 1.00—1.20
Banany 1.25 2.00

Poziomki, case 60—1.(0
Jjżyny 65—75
Wmogrona 5 ft. 7-9

Śliwki 75 —1.(0
Kalifornijskie 90—1. 0

Maliny 60—70
Melony, 4 buszela 15—20
Drób żywy:

Kury funt 9-9|
Kaczki 71—8
Gęsi 6—12

Masło:
Creamery, funt. 20—211
Dairy 18—18J
Packing — 13
Łój, funt
Jaja, tuzin 14i—15

Ser: Young America 11|_11|
Twins U- 11|
Brick 10—10|
Szwajcarski 11—11?
Limburger 8f—9

Cielęcina:
Wyborna, funt 7 74
Dobra 7| 8
Zwyczajna 6—7

Wieprzowina,
8.15—8.30

5.00—5.0'4Smalec,
Żeberka, 4.50—4.bO

8kóry:No. 1, zielone, zolone,ft. — 91
No. 2, “ “ —8j

Cielęce No. 1 — 11
“ No. 2 -94

3ydło, sto funtów:
Pierwszej klasy, 1,300 do 1,60

funtów 6.60 6 85
Woły Wyborne, 1300 do 165

funtów 6 ( 5— 6.5u
Dobre 5.C0 —5.35
Zwyczajne 8 00 -4.15
Texaskie byki 3.50 4 75
Dobre krowy 3 05 4 75
Cielęta 4.5U—6 00

Świnie, 945 funtów:
Wyborne 4 40—4 65
Zwyczajne 4 30—4 7o
Asortowane, 2' 0 do 250 funtów

4z30 —4 60
Biedne 2'00—4.15

Owce, 100 funtów: 
Wyborne 5 10 — 6 25
Roczniaki 4 50- 5 45
Jagnięta zwyczajne 5.(0 -3 25
Wyborne jagnięta ' 3.30-3.85

Ryby:
Black Bass funt. 9J-10
Szczupaki — 6ł
Pickerel 5—5j
Okunie 24—3
Bullheads — 5

Petrągi 16—18
Whisky — finished goods on Hie 

basis of 26 for finished gooas.

STAR MEDICAL DISPENSARY,
76 Madison str., w pobliżu ul State.

Sławni na cały świat lekarze tego instytutu 
leczą za gwar.ncyą wszelkie choroby mężczyzn 
choroby skórne, krwi, zwyczajne i chroniczne, 
zapalenia pęcherza moczowego, straszne skutki 

• błgdów młodości, jak utratę sil, niemoc, cho- 
j roby nerwów, bicie serca, brak pamięci, bezsen- 
l ność, ociężałość, stronienie od towarzystwa, ła- 
! twe irytowanie się itp. /
I Lekarze tego zakładu sg, specyalistami zwła- 
' szcza od chorób męskich, a ponieważ nie zaj 
; mu ją się innemi chorobami, ztąd ich wielkie 

powodzenie. Wyleczą napewno wszelkie zasta­
rzałe nawet choroby mężczyzn.

PORADA DARMO.
Ludzie biedni, nie posiadający środków u- 

trzymania, otrzymają lekarską poradę darmo w 
Środy i Piątki.

Godziny: od 10 rano do 4 po południu i od 
6 do 8 wieczorem. W Niedziele od 10 do 12 w 
południe.

Pacyenci, którzy nie mogą osobiście do tych 
lekarzy się zgłosić, mogą być leczeni listownie. 
W takim razie powinni dokładnie swą chorobę 
w liście opisać.

STAR MEDICAL DISPENSARY, 
76 Madison Str.. Chicago, 111. 

blisko ul. State.

(ffo “f A A A TT A nDATW I Przeznacza Dr. L. A. Badger dla któregokolwiek wnl 111 HI 1 Alf 111 I I I I ' dokt°ra, jeżeli udowodni, że wyleczył tyle ludzi z
JLj V V V XI 1AV XUV1/ _L • zastarzałych i niebezpiecznych chorób, ile wyle­

czył Dr. L. A. Badger.—Dr. Badger wyleczył więcej ludzi w przeciągu 5 tygodni, niż którakolwiek 
inny doktór w przeciągu 5 lat.

Słynny na cały Świat

POSIADAJĄCY NAJLEPSZE DYPLOMY I 
praktykujący medycynę PRZESZŁO 
80 LAT,—

WYLECZYŁ TYSIĄCE OSfiB
Z HIEBEZPIECZNYCH CHORÓB.

Ludzie, którzy zostali wyleczeni, z wdzię­
czności rozgłaszają imię doktor* BADGERA 
i znajomym go polecają.

Dr. Badger rozpozna każdą 
chorobę, nie zadając choremu 
żadnych pytań. Porady udzie­
la darmo osobiście i listownie.

Opiszcie chorobę i w liście załączcie trochę 
włosów z głowy, oraz podajcie wiek i płeć cho­
rej osoby, a na odpowiedź przyślijcie markę 2 
centową, to dostaniecie natychmiast odpis z

. radą, czy choroba jest do wyleczenia lub nie.
ur. Badger leczy wszystkie choroby zastarzałe,, jako to: Duszność, spazmy, paraliż, dychawicę, 
wodna puchlinę, reumatyzm, ból głowy, uszu, ocz 1 nosa, choroby żołądka gardła, piersi, kana­
łów odchodowych, febrę, wyrzuty na głowie i skórne, choroby maciczne, zboczenie regularności, 
krwotok, białe upławy, niepł .dność, boleści połogowe, puchlinę, rany, otwory na ciele, róże, 
choroby kiszek, ból krzyża i w piersiach, katar, neuralgię, bronchitis, podagrę, świerzb, zapale­
nie mózgu, otyłość, choroby pęcherza, raka, kolki, wysychanie mleczu, osłabienie nóg. suchoty, 
choroby wątroby i nerek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaje, kołtuny, parchy itd.

LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN.
Choroby zaraźliwe obojga płci (czy, to nabyte, lub z rodziców przekazMie) leczy skutecznie 

i prędko. Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, bo zaniedbywanie sprowadza złe skutki na 
przyszłość. Porada darmo! Można pisać po polsku, angielsku, niemiecku, francusku, słowacku 
lub czesku. Adres:

DR. L. A. BADGER,
323 Valentine Building, TOLEDO, OHIO.

Ignacy Wo ff,
Pierwszy Polski Fabrykant

Do zażywania Tabaki 
BIAŁEGO ORŁA.

Wyrabia najlepszą tabakę w rozmaitych gatun­
kach na sposób Starokrajski. Przy kupowaniu pro­
szę uważać na znak ochronny “Białego Orła”, który 
się znajduje na każdem naczyniu. Na żądanie wy- 
sełam próbki i cennik darmo. Hurtownym odbior­
com odstępuję znaczny rabat.

IGNACY WOLFF,
7 78 Dubois Str., Detroit, Mich. Znak ochronny Białego Orła.
Jako znawca tabaki do zażywania zaświadczam sumiennie, że to najlepsza 

tabaka w całej Ameryce. W. RADOMSKI, Podróżujący agent “Gazety Polskiej”.

Kto ma wolą sprowadzić so­
bie drzewek owocowych lub 
cieniodajnych z mej Szkółki ł

‘First National Nurserj uf Chlcaji"
Cor. Diverseg & Austin (North 60tk) Avsi

CHIGHCd), IŁ.Ł..,

niech teraz sobie zapisuje. Cenaih 
drzewek i krzewów poseła się be»* 
płatnie każdemu na żądanie.

W DYN1EW1CZ. 532 Noble St. Chicano.
KORESPONDENCYE
“C AZ ETY POLSKIEJ,’9

DLA K0NTRAKT0RÓW.
Nowy kościół buduje się w Pu­

łaskim, Warsaw, N. D., Walsh Co. 
KościM ten projektowany obej­
mować ma lii 0 siedzeń, będzie 
we formie krzyża. Plany już go­
towe, wykonan e przez architekta 
J W . Rofs z Grand Forks, N. D. 
przedstawiają się świetnie.

Fundamenta bgdą położone tej 
jesieni z powodu, że w Dakocie 
jeszcze w maju ziemia głgboko 
zamarznięta, choć już na powierz­
chni zieleni się pszenica. Samego 
zaś kościoła budowa rozpocznie się 
z wiosną r 19t 0 i ma być wykoń 
czona przed 15 listopada 1900.

PP. kontraktorzy mogą zobaczyć 
plany w “The St. Paul Roofing, 
Cornice and Ornament Co’s Offica” 
St Paul, Minn., następnie u D. E. 
Holsten, Duluth, Minn., dalej 
w ofisie p. H. J. Ross, Archt 
Dearborn Building, Chicago, Ill., 
w końcu w ofisie p. J. W. Ross, 
architekta w Grand Forks, N D 
i na plebanii w miejscu budowy, 
Warsaw, N. D. Walsh. Kościół 
ma kosztować około 22 tysiące doi. 
PP. kontraktorzy będą łaskawi, 
jeśli zechcą się współubiegać o bu­
dowę, przesłać swoje tak zwane 
“bids” wraz z “checkem” na 1GOO 
doi. jako gwarancyą za dobre wy­
konanie budowy na ręce: Rev. 
Frank Gawłowicz, Warsaw, N. D., 
Walsh Co. przed 2 października 
1899, a zaś osobiście zjawić s'ę 
na miejscu we Warsaw, N. D., 
Walsh Co. 2 października o 1 
godzinie po południu przed komi­
tetem budowy.

Ostatnia stacya kolejowa jest 
Minto, N. D., odległa 5| mil 
od Warszawy. Komitet budowy 
zastrzega sobie wolność odrzucenia 
każdego lub wszystkich “bids.”

Z uszanowaniem
K s. Fr. Gawłowicz, 
Warsaw, N.D., Walsh Co ,

4 września, 1899.

Kalendarz Maryański
ZA DARMO!

Każdy jeden, kto przyśle 
po jakąkolwiek książkę, niech 
żąda kalendarz w dodatku, do­
łączając 5c. na przesyłkę.

W. DYNIEWICZ.

Co mówi Przewielebny Ksiądz 
P. Wacław Koczarnik O S B. 
przeor Klasztoru św. Prokopa o 
Trinera Gorzkiem Winie.

- Szanowny Panie!
-Wiele razy czytałem pochwały 

o Twojem Gorzkiem WTnie, ale o- 
pinia moja była zawsze przeciwko 
takim głośnym ogł< szeniom i też 
prawie nigdy na nie niezważałem. 
Wostatnich czasach jednakowoż mia­
łem sposobność przekonania się o 
jego dobrych skutkach. Na ban­
kiecie urządzonym przez parafian 
w dzień srebrnego (25 letniego) 
jubileuszu mojego kapłaństwa, po­
dano pomiędzy innemi także Tri­
nera G rzkie Wino Rezultat był 
jednomyślnie pochlebny. Każdy o- 
becny, tak Wiel. Księża jako też 
świeccy mówili; że nigdy przedtem 
czegoś podobnego nie pili i wielu 
z nich natychmiast zamówiło je 
sobie, w myśli używania go w 
przyszłość jako domową medycynę.

Co się tyczy mnie samego po 
wiedzieć mogę, że jest to bardzo 
dobry napój a dla cierpiących na 
choroby żołądka, zwyczajne słabości 
ludzi nerwowych i wycieńczonych 
pracą, jest najwyborniejszym lekar­
stwem, które powinno się znajdo­
wać w każdym domu i w każdej 
familii.

Z szacunkiem
P. V. Koczarnik, O. S. B.

Jeżeli Gorzkie Wina nie mają w 
waszej aptece, napiszcie do fabry­
kanta i właściciela.

Jos. Triner/434 W. 18 Str. 
Chicago, Ihs.

Coś nowego w Nutach 
na Fortepian.

t fell® .Miizair, i
| POLSKI TANIEC.
£ (Polleb Dane*.) J

----- UŁOŻYŁ ----- X

Franciszek B. Żebrowski.

Cena ua Fortepian.................. 50c.
j Po tę śliczną sztukę adresujcie: ♦ 
t W. DYNIEWICZ, |
5 532 Noble Street, Chicago, Illg. J


